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Raz na prawo, raz na lewo! 
„Piast" kokietuje chadecję i N. P. R. 

Próbie utworzenia centrum sejmowego patronuje p. Korfanty. 
Nasz, wam. kor. telefonuje! 
Cofniecie podpisów na interpelacji 

nPjasta" w sprawie osadnictwa kresowe 
go przez Związek Ludowo-Narodowy — 
Wywołało poważny rozdźwiek miedzy 
tymi, dotąd zaprzyjaźnionymi klubami i 
dało w sejmie powód do snucia kombina 
cjt politycznych na przyszłość. 

Ze strony związku Ludowo-Narodo
wego usiłują wprawdzie odebrać incy
dentowi temu większe znaczenie, po stro 

nie Piastowe ów jednak widać pewne roz 
czarowanie, które prowadzi do coraz 
przychylniejszego zapatrywania sią na 
kwestję utworzenia silnego centrum. 

Do centrum miałyby wejść stronni
ctwa: Ch. -D., „Piast" j NPR. 

W kołach sejmowych zwracają też 
uwagę na znaczną popra'wę stosunków, 
jaka pod patronatem p, Korfantego wy
tworzyła się między stronnictwami Ch.-
D„ a PPS. 

Obrady rady naczelnej 
Związku Lud.-Narodowego 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje : 

Wczoraj przed południem w sali Tow 
Hyglenicznego rozpoczęły się dwudnio
we obrady rady naczelnej związku lu-
dowo-narodowego. Jest to pierwszy 
zjazd rady wybranej na kongresie zwią
zku w październiku. 

W obradach bierze udział około 80 
przedstawicieli organizacji ze wszyst

kich wpjewództw Rzplltej. Przewodni* 
czą pp. Głąblńsłd i Szebeko. 

Obrady zagaił prezes rady poseł Głą 
blriski. 

Następnie Gtąblnski wygłosił referat 
o zmianie ordynacji wyborczej, nad któ
rym rozwiązała się b. obszerna dysku
sja. Między innem! przemawiali pp. Pe-
retlatkowlcz, p. Libiszowskl, pos. Petry-
cki, prof. Konopczyński, dr. Opieński.p. 
Staniszkis, pos. Szymborski, p. Kwiat
kowski, p. Mendrala, sędzia Zechenter, 
prezydent m. Łodzi Cynarski, pos. Za
łuska i t. d. 

300 milionów złotych podatku majątkowego 
i r o z b u d o w a m o n o p o l u spirytusowego — oto rezul ta t o b r a d s e j m o w e j 

Komisj i budżetowe! . 
Warszawa, 31 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Sejmowa komisja budżetowa aa po

siedzeniu przedpołudniowem uchwaliła 
Wniosek posła Michalskiego, uzgodniony 
z rządem, o wstawienie d p paragrafu d o 
datków bezpośrednich sumy 8 miljonów 
złotych j a k o pozycji dochodowej ź podat 
t u wojewódzkiego z wyszynku. 

Następnie przystąpiono d o pozycji 
podatku majątkowego. Referent poseł 
Michalski, opierając się ną dotychczaso
wych wynikach, jakie d a ł podatek ma
jątkowy, z uwagi na prowizoryczny wyr 
m i a r t ego podatku, oraz ze względu na 
wartość całego majątku, jaki ustalono 
Przy tym wymiarze, stawia wniosek o 

zmniejszenie pozycji 333 milj. zł. na 200 
mflj. zł., zapowiadając równocześnie 
wniesienie rezolucji, domagającej się no 
weKzacji sarniego podatku. 

Wywiązała się obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos poza przedstawicie
lem rządu wjteeministrem Markowskim, 
oraz referentem, posłowie Diamant, Ły-
pacewiczi, Czetwertyńsiki, Chądzyński, 

Rozmaryn, Gruszka, Wierzbicki oraz po 
seł Rymar, Ten ostatni postawił wniosek 
o zmniejszenie pozycji podatku majątko
wego na 300 milj, złotych. 

Wniosek ten został uchwalony. 
Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj po

południu. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Polski Agencja Telegraficzna. 

Popołudniowe posiedzenie komisji 
budżetowej pod przewodnictwem posła 
Gruszki poświecone, było rozpoznaniu 
preliminarza monopolu spirytusowego. 

Po obszernym referacie posła Mi 
chalskiego, który przestrzegał przed 
szybką rozbudową monopolu z uwagi, że 
jego wprowadzenie, w przeciwieństwie 
do monopolu tytoniowego, byłoby trud-
niejszem, rozwinęła się dyskusja, w któ
rej zabierał głos cały szereg mówców 
oraz dyrektor departamentu minister
stwa skarbu Głowacki 

Po głosowaniu przyjęto w mysi woło

ska referenta, uzgodnionego z rządem, 
aby do budżetu monopolu spirytusowego 
wstawić jako zysk netto kwoce 160 milj 
zł., powiększoną o 25 milj. zł. 

Należy zauważyć że na inwestycje, 
przewidziane, w związku z wprowadze
niem monopolu, pian gospodarczy mono
polu spirytusowego zawiera sumę 37 
milj. zł. 

Rząd ftozy, że pełne wprowadzenie 
monopolu na całym obszarze państwa na 
stąpi w ciąga lat trzech. 

Na następnem posiedzeniu, które się 
odbędzie w poniedziałek, komisja przy
stąpi do rozpatrzenia budżetu minister
stwa spraw zagranicznych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
Premjer Grabski konfęrch 

wał z min. Skrzyńskim. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Prezes rady ninistrów Wł. Grabski 

odbył dłuższą konferencje z mjnistrem 
Skrzyńskim. 

Delegacją francuska przy
jeżdża do Warszawy. 
Nasz wamsz. kor. „Republiki" telefo

nuje: 
Dowiadujemy się że w połowie b. m. 

Przyjeżdża do Warszawy delegacja fran* 
cuska do kontynuowąn'* rokowań yt 
sprawie emigracji polsko-francuskiej. 
Na czele delegacji stoi minister pracy p. 
Oodart. 

2tniany w „Gazecie War
szawskiej". 

Kozicki na mie jsce Was i lew
sk iego. 

Nasz. warsz. kor. '„Republiki" tele
fonuje: 

Z dniem 1 kftego. rb. p. Zygmunt W a r 
8>lewski ustępuj*. z« stanowiska nącpejr 
"ego redaktora „Gazety Warszawskiej" 
Stanowisko to obejmuje p. Stanisław Ko 

klubu zicki, posej na Sejm, wiceprezes 
sejmowego Związku Lud.-Nar. 

Nowi wojewodowie na 
Wołyniu i w Małopolsce. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wojewodą wołyńskim w Łucku zo

stał mianowany p. Aleksander Dębski, 
wojewodą stanisławowskim zaś p. Ząpa 
la. * 

Generałowie wojewodowie pp. Janu 
szajtfą 1 Młqd?ianqyski pozostają ną 
SWYCh dotychczasowych posterunkach. 

Armja sprowadzać będzie 
zboże z zagranicy 

Z a h a m u j e t o d r o ż y z n ę na 
rynku w e w n ę t r z n y m . 

Nasz w-rsz. kor. „Republiki" telefo-
»" i f : : 

Intendenturze wojskowej wydano po 
lccunju, by 11? Kf2VP)a żadnych zakupów 
irboża wewnątrz kraju, lecz by sprowa
dzała je na potrzeby z zagranicy. 

W ten sposób zmniejszy się nieco 
pppyt na ziarno, co powinno zahamować 
rosnącą groźnie drożyznę zboża. 

Jest to pierwszy krok do opanowania 
sytuacji. Ża nim mają pójść niebawem 
Inne, 

Głosy prasy francuskiej o mowie kanclerza niemieckiego 
Paryż, 31 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
Prasa francuską w dalszym ciągu o-

mawia mowę Luthera, wygłoszoną wazo 
raj. 

„Pitit Parisien" .pisze, iż kanclerz wy 
głosił swoją mowę w tonie spokojnym i 
w słowach staramnie odważnych, 

Niemcy proponują właściwie bezpoś
rednie i zdecydowane rozpoczęcie roko 
wań we wszystkich kwestjach spornych. 
Jako rekompensaty za to stanowisko pra 
gną Niemcy otrzymać zapewnienie, że 
okupowane zagłębie będzie wkrótce o-
próżnione. 

„Echo de Paris" pisze: Kanclerz Lut-

her starał się mówić jakna^bardzdej umiat 
kowanie, a to celem uspokojenia Fran
cji w kwestji jej wszystkich dotychczaso 
wych podejtrzeó. Ten krok uzyska jednak 
że dopiero wtedy pełną wartość, gdy 
prawdziwe zamiary Niemiec będą ujaw
nione, to znaczy — prawdopodobnie — 
nigdy. 

„Erę Nonve0e" chwali mowę bez za
strzeżeń i oczekuje, iż rząd francuski na
tychmiast odpowie na propozycję kan
clerza. 

Prasa radykalna 1 lewicowa, jak 
„Ouotidien" i .Petit Journal" ostro kry 
tykuje przemówienie kanclerza. Luthe
ra-

Rokowania francusko-niemieckie 
będą dalej prowadzone. 

Berlin, 31 stycznia, 
Agencja Wschodnia. 

Rząd niemiecki powziął doniosłe po
stanowienie, a mianowicie — prowadze
nia w dalszym ciągu rokowań niemiec-
ko-irancuskich. 

Szef delegacji niemieckiej w Paryżu, 
Frendellenburg, złożył dziś sprawozda

cie rządowi, który postanowił, że roko-
wania w Paryżu mają być nadal gro wę
dzone, w celu podpisania wreszcie trak
tatu, w którym de facto zawarta będzie 
formułą największego uprzywilejowania. 
Ta decyzja rządu jest badzo ważną f ma 
dwie strony: polityczną i gospodarcza. 

;oi-— 
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DZIŚ PREMJERA! O D E O N DZIŚ PREMJERA! 

S!» KLEJNOT M A H A R A D Ż Y 
W r o l i 
głównej 

Sensacyjno-salonowy dramat w 6-iu wielkich aktach. 

° ' Początek seansów o godz. 3«*J p. p. 

Mac Donell znów poruszy sprawę sKrzyneh pocztowych 
zajmując nieprzychylne stanowisko względem postulatów polskich, 

:o: f 

Polska prasa w Gdańsku jest niezadowolona z polityki rządu polskiego i wizyty PPS-ców 
Gdańsk, 31 stycznia 

Atencja Wschodnia. 
W kotach niemieckich twierdza, że p. 

Mac Donell ma znów poruszyć publicz
nie sprawę skrzynek pocztowych^ ra
czej sprawę swego' zachowania się w 
konflikcie Ma on wydać orzeczenie czy 
tez ogłosić poprostu pismo, w którem o-
powie, to uwala zawieszenie skrzynek 
za niewłaściwe, lecz ze względu na spo
kój cofną! swoje zarządzenie, aby senat 
skrzynki zerwrl 

Gdańsk, 31 stycznia 
Agencja Wschodnia. 

„Gazeta Gdańska" donosi o wzmożo
nej obecnie działalności bojowych organ! 
zacil nacjonalistycznych „Der Kamerad" 

która od czasu Incydentu pocztowego 
zaczyna na nowo rozpoczynać akcję po
borową i urządza ćwiczenia w polu. 

Gdańsk, 31 stycznia 
Agencja Wschodnia. 

„Kurjer Gdański" nawiązuje do tego, 
ze prasa gdańska cieszy się z rzekome
go zwrotu w nastrojach Polski, zapytuje 
czy nasz „słomiany ogień" miałby nara
zić nas na kompromitację. Polska może 
przecież zdaniem dziennika mleć 
swe własne zdanie I swą własna wolę, 
niezależnie od punktu widzenia polityki 
berlińskiej. Polska powinna użyć tych 
środków gospodarczych, któreby Jej po
zwoliły przeknać Gdańsk, że z Polską 

nletylko warto ale koniecznie trzeba żyć 
w przyjaźni. 

Najlepsza byłaby zdaniem pisma 
chłodna stateczność. Trzeba zostawić 
Gdańsk samemu sobie. Niech sam zara
bia na siebie, Jeżeli umie sam polityko-
wać. O Ile wytrwale dążyć będziemy 
do celu, to skutki nie dadzą długo na sie
bie czekać. Tego bowiem w Gdańsku 
najwięcej się obawiają i liczą tylko na 
nasz brak wytrwałości. 

Następnie „Kurjer Gdański" występu 
Je przeciwko akcji socjalistów polskich 
pisząc, że kiedy bolszewicy szli na Pol
skę, to socjaliści gdańscy nie jeździli bra 
tać się z Polska, jednakże jeździli w taj
nych misjach do Berlina. 

Gdańsk, 31 stycznia 
Agencja Wschodnia. 

„Danzlger Allgemelne Zeltung" w ar* 
ty kule p. t. „Polska Jako potęga morska" 
zastanawia się nad oświadczeniem Ban* 
ku Gospodarstwa Krajowego, że ma on 
już cały szereg ofert od stoczni zagrani
cznych na budowę na kredyt statków dla 
Polski. 

Dziennik wyraża zdziwienie równie) 
z tego powodu, Iż bank ten interesuje bu 
dowa handlowej floty polskiej. Jeszcze 
bardzie] niepokoi autora artykułu to, żr 
pożyczka amerykańskiia ma być podo> 
bno użyta w całości na ten cel 1 że por* 
tern dla polskiej floty handlowej ma byt* 
Gdańsk. 

T F M B H -A*IAT* 

Widmo wojny grecko-tureckiej 
Wojownicze oświadczenie b. greckiego min. wojny. 

Ateny, 31 ałycznia. 
Fotska Agencja Teletrafienia. 

A "boiska agencja telegralóazma poda
je, że wygnany z Turcji palrjarcba Kon
stantyn przybył na terylorjism greckie 
Wygnacie Jego wywarło w całej Grecji 
bardno tdLne wrażenie. Sytuację, wytwo 
rżaną przez tea akt rządu angorskiego o-

walają za powaftaą. Rząd grecki nie po
wziął dotychczas jeszcze żadnej decyzji. 

Gen. Pangalaa, b. minister wojny, oś 
wiadczył w zgromadzeniu narooowem, 
Ze od Turcji w sposób pokojowy nie raoż 
na nic uzyskać. Jedynie w drodze zbroj
nej moftna doprowadzić ją do rozsądku. 

Panama aeroplanowa w Rumunji. 
Drogie samoloty angielskie nic nie są warte. 

Bukareszt, 31 stycznia 
iW dniu wczorajszym na tajnem po-

sedzenlu rządu z przedstawicielami 
stronnictw omawiano sprawę samolo
tów angielskich dostarczonych Rumunji 

Okazało się. że samoloty te nie są war 
te olbrzymich sum zapłaconych za nie. 
Ponieważ w sprawę tę wmieszane są ró 

żne wysoko postawione osobistości, po
siedzenie uznano za tajne. 

Niektóre pisma rumuńskie np. „Ade-
verul" zamieśoiły wnioski i podejrzenia 
skierowane przeciw pewnym dygnita
rzom, za to nie dopuszczono Ich spra
wozdawców do loży parlamentarnej. 

.o.-
Krach pszeniczny w Ame

ryce. 
Chicago, 31 stycznia 

Nadmerna zwyżka cen pszenicy na 
giełdzie zbożowej amerykańskiej wywo 
lała wiele katastrof finansowych. Do 
podniesienia cen pszenicy przyczyniła 
się między hmeml i ta okoliczność, że 
Kanada zakazała wywozu ziarna, zacho 
wując Je na zasiew. Spadła również pro
dukcja pszenicy w porównaniu z rokiem 
1923. 

F F F F F F F F F F F F F F F F F F F F F F T F F F F F F F F 

Institut de Beaute 
de M-me Neufcld dlplomee de 1'Ecole, 

Frmnęalse d'Ortopedle et Massage 
a 1'Academl de Porls. 

Specjalne hygicniczno-cstelyczne masaże 
twarzy. Odmładzanie cery. 

Wzmacnianie porostu włosów 
Radykalne leczenie: zmarszczek wąg
rów, piegów, brodawek, ospowatej 
krostowatej cery według metody prof 

Jaauet. 
Usuw. włosów Z twarzy elektroliza. 

Godziny przyjęć: od 3—8. 

Wschodnia 57, front, 
-- 2 (piętro. -

Paryż-Brukselia w godzinę 
Paryż, 31 stycznia 

Wczoraj otwarto komunikację lotni
czą : pasażerską i frachtową między Pa
ryżem I Brukselą. Podróż trwa godzinę 
i 11 minut. Ta sama droga, odbywana 
przez najlepszy pocąg pośpieszny trwa 
3 godziny 45 minut. 

Fałszywe pogłoski niemieckie 
o mobilizacji wojsk polskich na Pomorzu 

s p r o s t o w a ł o m i n i s t e r s t w o s p r a w w o j s k o w y c h . 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 31 stycznia. 
Gabinet ministra spraw wojskowych 

komunikuje: 
Niektóre dzienniki niemieckie, mię

dzy innetni „Kreuzzteitung", „Lokallan-
zeiger*' i ,Vorwarts" zamieściły w dniu 
25 stycznia ri>. korespondencję z Pozna
nia, donoszącą o zaniepokojeniu, jakie 
wywołało wśród ludności pomorskiej po
stawienie w etan pogotowia alarmowego 
części wojska DOK. 7 w Poznaniu i D.O, 
K. 8. w Toruniu, dodając, Ze zarządzenie 
to ma być skierowane przeciwko Gdań
skowi. 

Ministerstwo spraw wojskowych ja! 
najkategorycznicj stwierdza, że w związ> 
ku z ostatniemi zajściami gdańskiemi ni# 
były wydawane absolutnie żadne zarzą
dzenia natury wojskowej, a pogłoski, za
mieszczone w prasie niemieckiej, są cał
kowicie bezpodstawne i mające jak zwy 
kle na celu rozszerzenie fałszywych alar 
mów o rzekomej agresywności polskiej i 
urobienie opinfi zagranicznej przed ma
jącą nastąpić decyzją Ligi Narodów w 
sprawie sporu polsko-gdańskiego. 

Wybo
r o w a 

ang ie l 
ska 

W sprawie Leśmierza. 
W Nr. 29 „Polonji Katowickiej" z 

dnia 29 stycznia r, b. została zamieszczo
na notatka o upadłości Tow. Akcyjnego 
.LESM1ERZ", w której zaznaczono, że 
Bank Związku Spółek Zarobkowych po
siadał akcje Tow. Leśmierz, a kierownik 
Oddziału Łódzkiego wymienionego banku, 
dyrektor Adolf Legis, zasiadał w Zarządzie 
T-wa. 

Jesteśmy upoważnieni do sprostowa
nia podanej przez .Polonję Katowicką" 
wiadomości, że Bank Związku Spółek 
Zarobkowych akcyj Tow. Przemysłowego 
„Leśmierz" nigdy nie posiadał, a do Za
rządu Tow. należy wprawdzie imiennik 
kierownika Oddziału Łódzkiego dyrektor 
Adolf Legis z Zarządem Tow nic wspól
nego nie miał i nie ma. 

HERBATA 
ESTRAMERCO 

n a d e s z ł a 

Zachodnie Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu 
Sp. Akc. 

Lóót — T r a u g u t t a O W a r s z a w a — S e n a t o r s k a 10 
TcU 409-47. Tel. 3-71. 

Z dniem 1 lutego r. b. biura 
' 1 

I 
%Sł$WJ?$ $ PIOTRKOWSKIEJ JYS 96 

Telefony: 2-59, 8-71, 8-72. 

Jan Tomaszewski i S-ka Sp. z ogr. odp. 
u l . 6 -go S i e r p n i a ( B e n e d y k t a ) 1 . — T e l . 2 0 - 6 6 . 

S P R Z E D A Ż N A D O G O D N Y C H W A R U N K A C H 
w wielkim wyborze: 

KOSZULE MĘSKIE I DAMSKIE. KRAWATY, JUMPRY. REFORMY. 
POŃCZOCHY SKARPETKI. PIJAMA. KOŁNIERZE, SZALE, RĘKA

WICZKI. PARASOLE, LASKI. 
różne towary manulakturowe l jedwabne. 
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o\Mv rzzicl orusEcia 
Prezydentem ministrów pruskich zo

sta! wybrany ponownie Braun, który za
pewne już w obecnej chwili, dzięki po
parciu demokratów i socjalistów zdołał 
sformować gabinet. Oczywiście nie od
było się to bez poważnych wysiłków ze 
strony partji środka, starających się za 
wszelką cenę umożliwić spółpracę Rze
szy z "schodnią Europą. 

Bo jest rzeczą więcej niż oczywistą, 
iż z istnieniem rządu nacjonalistycznego 
a la Hiittler lub z monarchistami u steru 
Prus ani Francja, ani nawet Anglja nie 
mogłaby się pogodzić. Tymczasem w o-
statnicb czasach na taki rząd poważnie 
się zanosiło. 

Jak wiadomo, monarchiści niemieccy 
odnieśli w Prusach przy poparciu komu
nistów poważny sukces, obalając lewi
cowy gabinet tego sarniego Brauna. Po
plecznicy Hohenzollernów i poplecznicy 
Sowietów podali sobie ręce, aby utrącić 
rząd do pewnego stopnia o rękojmią po
kojowego rozwoju Prus i pewną gwaran 
cją poszanowania konstytucji weimar
skiej. Wistoriie gdyby nie gabinet Brau
na - Severiniga, zamachy stanu i putsche 
wojskowe Ludendorffa i HitHlera w l i 
stopadzie 1923 roku, oraz otwarte bunty 
reakcyjnych rządów w Bawarji przeciw
ko Rzeszy, byłyby się napewno udały, a 
element monairchistyczny wziąłby górę 
również i w Prusach. Jedynie przewidu
jąca, pełna cywiłnej odwagi i szczerze 
republikańska polityka pruskiego mini
stra spraw wewnętrznych Severinga, by
łego robociarza w fabryce metalurgicz
nej, stanowiła wciągu ostatnich trzech 
lat niezachwiany mur, o który rozbijały 
się wszelkie zakusy nacjonalistów i mo
narchistów niemieckich. 

Oto dlaczego również okrzyki: „Precz 
z Severingem!" w czasie ostatniej kam pa 
nji wyborczej były hasłem bojoweon wszy 
stkich żywiołów wywrotowych, zarówno 
prawicowej reakcji, jak i skrajnej komu
nistycznej lewicy. 

Po obaleniu gabinetu Brauna - Seve-
ringa wytworzyło się niezmiernie ciężka 
sytuacja. Jak wiadomo konstytucja pru
ska daje sejmowi nieograniczone prawo 
wyboru i mianowania premjera. 0 ile 
nacjonaliści do spółki z komunistami mie 
l i dość siły, a b y obalić znienawidzony 
gabinet Brauna - Scveringa, o tyle nie 
mogli nawet marzyć o powołaniu do ży
cia nowego rządu, iuż choćby z tego 
względu, iż ani skrajna prawica an i 
skrajna lewica, nigdyby się nie pogodzi
ły co do wspólnego wyboru osoby pre
miera. 

Tak więc rcła aktywna komunistów 
.zakończyła się zaraz po obaleniu gabi

netu Brauna, Odegrali oni jedynie mało 
zaszczytną funkcję instrumentu w rękach 
monarchistów, i tu był koniec ich kar
iery. 

Na czoło pertraktacji międzyktabo' 
wych znów wysunęły się partje środka 
które po uciążliwych wysiłkach dopro
wadziły do wyboru nowego premjcra 
Już zeszłego piątku, a w i ę c tydzień te
mu, wielkie dzienniki centrowe berlió' 
ska „Germania" i „Kolnische Vc6kszei 
tung", w artykułach naczelnych dowo 
dziły bezwzględnej konieczności cdbudo 
"Wania większości, w imieniu której rzą 
dzi} gabinet Brauna - Severimga. 

Byłby to wielki cios dla całych Nie-
iniec — pisały te organy — gdyby uda
ły się wysoce nierozsądne próby kom 
pletnego odsunięcia socjalistów cd wła
dzy".-

A jaki jest właściwie cel zarówno 
monarchistów, jak i komunistów. W wie 
tesaj sofowie, wygłoszonej przed paru dnia 

mi w Reichstagu, hrabia Westarp nie 
krył się z tem zupełnie, że całkowite 
wyeliminowanie socjaldemokratów z rzą 
du i administracji w Prusach jest naczel
nym punktem programu nacjonalistów 
na najbliższą dobę. 

Na przeciwległym 'krańcu znajduje 
się w swych poglądach centrum katoli
ckie, k t ó r e p o z o s t a ł o w i e r n e swym za
sadom; mianowicie p o p i e r a ono w całej 
rozwiązłości dawniej już g łoszoną tezę, 
że zastąpienie w rządzie soc ja l i s tów 
przez i M o j o n a l i s t ó w s p r o w a d z i ł o b y na 
Prusy nieobliczalne klęski, i m o g ł o b y 
postawić kraj w obliczu katastrofy. 

Widzimy więc z ponownego wyboru 
Brauna, że rozsądek i zdrowa polityka 
jednak święci swój triumf w Berlinie. 

Jakto z góry przewidywano, został resty 
tuowany rząd Brauna i jeszcze raz do
szło do porozumienia centrowców z so
cjalistami, którzy się dla dobra kraju 
zgodzili się na oddanie teki premjera w 
ręce centrum, rezerwując ponownie, o 
i! i\nie zajdą w ostatnići chwili jakieś 
zmiany, dla swego przedstawiciela, Se-
veringa, fotel rninisbra spraw wewnętrz
nych. 

Należy zaznaczyć, iż tym razem re
alizacja gabinetu centrów© - socjalisłycz 
nego w Prusach odbywała się w wyjąt
kowo niepomyślnych warunkach i była 
niezwykłe trudna do przeprowadzenia 
Szczególnie pewne fakty w dziedzinie 
polityki zewnętrznej czyniły chwilami sy 
tuację wręcz beznadziejną. Do tych fak

tów należy przedewszysflkńem Ł*iiczvc 
odroczenie zniesienia okupacji w strefie 
kolońskiej, co znacznie przechyliło opi-
nję na stronę eksternistów. Również ci
sta truta, mowa Herriota, utrzymywana zu 
pełnie w stylu Podncarego, czego ruajlop 
szym dowodem jest ogólny zachwyt, na
wet w kolach francuskiego bloku naro
dowego, nie przyczyniła się do załago
dzenia stosunków w Niemczech. Wre
szcie zatarg polsko - gdański o skrzynki 
pocztowe odbił się też szerokim echem 
aa terenie Rzeszy, a każdy silniejszy 
przejaw wpływów endeckich na naszą 
poEtykę, potęgował ataki szowinizmu z 
tamtej strony granicy i dopomagał w 
parciu do władzy nacjonalistom pru
skim. St, St. 

Anglja obawia się DaleKiego wschodu. 
Londyn pod przyKrym wrażeniem sojuszu japońsKo-rosyj-
sSetfo-Ci Którzy snują czarne horosKopy.-Niebezpięczen-
s?wog dla Ińdji -Czy przymierze i: Ameryką jest bezpieczne 

dla Angin? 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki".) 

Londyn, w styczniu (Pocztą). 
Do dzisiejszego dnia Angłja nie może 

się jeszcze uspokoić po porażce, jakiej 
doznała przez nieoczekiwany układ mię 
dzy Japonją i Sowietami, układ, noszący 
wszelkie cechy ścisłego nńJJtarnego przy 
micraa. Żadne wewnętrzne niepowodze
nia w rodzaju strejków lub zaburzeń w 
Irlandji nile są w stanie tak wstrząsnąć 
psychiką Londynu, jak zręcznie wymie
rzony dyplomatyczny cios w zamorskie 
posiadłości Wielkiej Brytanji. Dziwnem 
się może dla was wydać, a jednak jest 
to faktem niezaprzeczonym, że my tu nad 
Tamizą więcej jesteśmy czuli na to, co 
się dzieje w Indjach lub w Egipcie, ani
żeli na wypadki zachodzące w 'bezpo
średniej z nami styczności. Może to wy 
pływa z mocarstwowego stanowiska An 
glji, która zdołała do duszy każdego oby 
watela zaszczepić dogmat panowania 
nad globem ziemskim, a może jest to pod 
świadome poczucie wielkiej prawdy, że 
utrata wpływu w kolanjach jest śmiercią 
państwa brytyjskiego. 
Porażka Angjiji na Dalekim Wschodzie 
jest tem potężniejsza, że nie widać jesz
cze granic i skutków wielkiego aktu, ja
ki został podpisany pomiędzy Rosją i Ja 
ponją w Pekinie; już samo choćby miej
sce zawarcia traktatu wywołuje w Lon
dynie poważny niepokój i wyolbrzymio 
ne obawy wobec możliwości powstania 
kombinacji Japonija — Rosja — Chiny, 
biorąc pod uwagę, że dwa ostatnie czło 
ny otaczają pierścieniem największy klei 
not korony angielskiej — zrewolucjoni
zowane i rwące się do samodzielności 
Indje. 

Anglja przyznaje się do klęski ponie 
słonej przez dyplomację jego królewskiej 
mości, a klęska ta, można powiedzieć 
jest pierwszą przegraną polityków bry
tyjskich, którzy dotychczas mogą się po 
szczycić saimemi wygranemi. Tem boleś 
mej odczuło ją społeczeństwo angielskie 
i jak 'każdy naród, któremu się stałe po 
wodzi, zaczęło, snuć czarne horoskopy, 
przewidując nawet zmierzch olbrzymie 
gi> imperjum. 

Oczywiście do upadku jeszcze daleko 
bardzo, bardzo daleko, ale pierwsze sym 
ptomaty rozkładu obserwujemy nie od 
dzisiaj. Już choćby nagi fakt, że Anglja 
na wieść o dojściu do skutku układu ro
syjsko - japońskiego, zwróciła instynk
townie swój wzrok na potężną Amerykę 
dowodzi, iż polityka londyńska weszła 
na śliską drogę. Wszak wiadomą jest rze 
czą, że New York — to zguba imperjum 
brytyjskiego. Kolonje angielskie w swych 
dążnościach odśrodkowych i w swych 
wysiłkach gospodarczego usamodzielnię 

ma, (które to objawy występują we wszy 
stkich dominjach brytyjskich), starają się 
ścieśnić swój rynek d&a angielskich pro
duktów. Oczywiście, że kapitał amery
kański doskonale im w ich tendencjach 
emancypacyjnych dopomaga, jak tego 
mamy namacalne dowody w Kanadzie i 
Austral)i. To też rzucenie się obecne w 
objęcia Ameryki, jakkolwiek uratuje za 
chwianą równowagę na Dalekkn Wscho 
dzie, jedtoak nic dobrego dla Angłji nie 
wróży. 

Jak zachowa się Ameryka wobec o-
ferty angielskiej? Oczywiście przyjmie 
ją z zadowoleniem, chociaż nie tak skwa 
pliwie, jakby to uczyniła przed laty, gdy 
wzrost mocarstwowy Japorrji był jeszcze 
groźny dla Waszyngtonu, Dzisiaj dla z bo 
gaconych na wojnie Stanów, Japonja 
przestała być niebezpiecznym rywalem 
na Pacyfiku. Bardziej je interesują nie
przebrane skarby Syberii i ponętna eks 
ploatacyjna przyszłość oflbrzyimAcŁ bo
gactw Rosji. To też obecnie pierwsze 
kroki Ameryki pójdą wcale nie po myśli 
Angłji. Nowy kierownik polityki zagra
nicznej Stanów sen. Borab wymienia wy 

raźnie jako najważniejszy cel na najbliż
szą dobę — uznanie Sowietów i wejście 
z niecna w stosunki handlowe, o ile to 
jest możliwe. Ostatnie posunięcia japoń
sko - rosyjskie na Dalekim Wschodzie, a 
szczególnie na Saclialinie, tembardziej 
nakazują czujność ze strony Waszyng
tonu. 

Nie będzie twierdzeniem zbyt śmia
łem, Jeśłt się powie, że potęga Angłji 
znaljdzie się na przełomie. Może jeszcze 
nie zabrzmiał pierwszy dzwonek, znamio 
nu jacy chylenie się ku upadkowi brytyj 
skiego władania, może jeszcze przez dzie 
siatki sto lat uda się utrzymać rozluźnia 
jące się powoła związki metropolii z Ka
nadą, Australią, Indjamś, Egiptem jak 
również Irłandją, ale hegemonia brytyj
ska na globie ziemskim, która doszła o-
becnie do swego apogeum, zaczyna się 
rozpadać, Jak rozpadały się wszystkie 
potęgi tego świata. Nietyłko na terenie 
polifryka zagranicznej •wszelkie objawy 
zwiastują gasnącą gwiazdę AngJjS, ale i 
na gruncie wewnętrznym dzieje się nie 
lepiej. Ale o tem napiszę w następnej ko 
respondenci E. S. 

Francja reaguje na knowa
nia monarchistów wę

gierskich. 
Paryż, 31 stycznia. 

Pisma poranne zajmują się knowania
mi monarchistów węgierskich i wskazu
ją na konieczność przeciwdziałania tym 
zakusom. 

Jak się dowiadujemy, rząd francuski 
zwrócił uwagę na knowania te uwagę 
rządowi węgierskiemu. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
z Madrytu o zarządzeniach rządu hisz
pańskiego, który zwrócił uwagę b. cesa
rzowej Zycie, że pobyt jej na terytorjum 
hiszpańskiem nie powinien komplikować 
stosunków Hiszpanji z innemi państwa
mi. 

Czy Angora pozostanie sto
licą Turcji? 

Londyn, 31 stycznia. 
Sprawa przeniesienia siedziby rządu 

tureckiego z Angory do Konstantynopo
la stała się obecnie bardzo aktualna, 
większość bowiem przedstawicieli dyplo 
matycznych odmówiło przeniesienia 
swych placówek do Angory, 

Rząd turecki prowadzi obecnie roko
wania w tej sprawie z ciałem dyplcma 

Wygnanie z Polski Fanny 
Dittner. 

" Atencja Wtcbodoia, 
Lwów, 31 stycznia. 

DzŁS odstawiono nadworzec pod przy 
musem Farmy Dittner, skazaną na wy
dalenie z granic państwa, za den on ej owa 
nie wybitnych osobistości polskich wła
dzom austrjackim, w czasie zdjęcia oku 
paefi Galicji Wscbodniej przez Rosjan. 

Fanny Dittner wyjechała do Wiednia 

Walka w Marokku. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 31 stycznia. 
Dzienniki tutejsze zamieszczają wia 

dom ości z placu boju w Marokku. Wal
ki , przerwane na czas pewien, zostały 
ponownie wznowione. 

Z Tangero donoszą, iż samoloty hi
szpańskie zbombardowały rezydencję 

wodza RaisuŁ Zabitych i rannych Ka-
bylów jest około 400. 

Trzęsienie ziemi w Marokku 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 31 stycznia. 
Meksyk nawiedzony został ostatnio 

tycznym i obiecuje wyszukać odpowied-'trzęsieniem ziemi, które szczególnie w 
nie pomieszczenia dla poselstw ' Kara Croz wyrządziło wielkie szkody. 



Str. 4. R E P U B E I K A " 

Powszedni Paryż. 
Miasto wyśnionych marzeń i nieubłaganej rzeczywistości 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „Republ ik i " . ) 
Paryż, w lcońcu stycznia 

Wszyscy obcokrajowcy podziwiają 
„metro". Ma ono bowiem wdzięk kole
jek czarodziejskich naszego dzieciństwa, 
któremu zawsze ulegamy! Po za tem 
„metro" jest bardzo praktyczne. Obok 
Louvre'u albo przy wielkiej operze, scho 
Uzimy wdó}, wkraczając w tajemniczy 
świat podziemnego labiryntu. W ciem
nościach błyszczą sygnały, jak gwiazdy 
nadjeżdża pociąg elektryczny, drzwi me 
ehanicznie otwierają się, a potem tak 
samo zapdają. Gwizd; jedziemy. Po ki l 
ku minutach znajdujemy się już na placu 
dc 1 iftoijc, na Perc-Lachisc lub na Mont 
lnartrc. Na niektórych stacjach znajdują 
się windy, takie, jak w górach, lub krę
cone schody, takie, jak w wielkich „wa-
renhausąch" — Cala ta przyjemność ko
sztuje tylko siedem sous! 

Ody się mieszka gdzieś pod Paryżem 
w Clicliy lub w Montrougc, i codziennie 
z rana, dzień w dzień, trzeba jechać 
„metro" do pracy, wzdłuż całego miasta 
trąci ono niektóre ze swych wdzięków. 
Na ulicach dopiero dnieje, a JMŻ cała fa
la ludzi zlewa się na dół szybko, aby nie 
przepuścić pociągu i nie spóźnić się do 
biura, lub do fabryki, skaczą ludzie P O 
schodach, przebiegają niezliczone przej
ścia, a z korytarzy uderza zgnile, nie
zdrowe powietrze, na które nąpróżno 
skarżą się paryżanie W porze obiadowej 
i wieczorem, po zamknięciu skleR^w i 
biur, powtarza się to samo. Paryżanie 
nienawidzą tego wszystkiego, co wpro
wadza obcych w zdumienie. Wszystko 
jest względne; i zjawiska zależą tylko od 
punktu, z którego się je oberwuje. 

Lecz cóż pozostaje pąryżąninowi? 
Musj się zgodzić na wszystkie nledogod 
ności „metro". Przecież dzikie polowa
nie w głębinie uwalnia go przynajmniej 
od ruchu nadziemnego śwjata: Od. „ tax i " 
od autobusów, które turkocząc, szaleją 
na ulicach i zmiatają wszystko, co znaj
dzie się na ich drodze. Wyliczono, żc sza 
łony ruch paryski przy dalszym rozwo
ju, obejmie za kilką lat cąlc miasto. Tym 
czasem chcą koniecznie odciągnąć ruch 
z bulwarów na boczne ulłce. 

Już dziś paryski dzień powszedni u-
sunął się z szumnych bulwarów w zaci
szne zakątki. Artyści w swoich praco
wniach na Montparnasse lub Montmar-
tre albo w dzielnicy łacińskiej, brzydzą 
się tym szychem ł blichtrem. Istnieje Pa
ryż, ktżry pracuje j tworzy, ale tego Pa
ryża nie znają obcy przybysze. 

Zrozumieć Francję można dopjero 
wtedy, gdy się pozna jej ciche, piękne 

katedry, spokojne miasteczka, szlache
tne zamki, zagrody wieśniacze, wów
czas dopero zrozumieć można Paryż- i 
zajrzeć w jego bijące serce dnia powszc 
dniego. I tu bowiem, w tym upragnio
nym grodzie, pada deszcz, i tu małe po
trzeby życia codziennego zdzierają z nie 
go świąteczny błysk, i tu dają się we 
znaki przeciwności obecnej doby. To, co 
zdaleka wygląda, jak przyciemniony o-
brazek, zbliska jest czasem trągedją. 
i w Paryżu umiera z głodu biedna sprze
dawczyni gazet, i tu blade dzieci wycią
gają rękę po jałmużnę. Walka o chleb po 
wszedni toczy się w tem mieście marzeń 
tak samo, jak gdzieindziej. Paryski dzień 
powszedni biegnie szybko naprzeód i go 
ni sous'owe zarobki. Oszczędzą gdzie 
może, skąpi i liczy. 

Ale w jego łonie tworzy się wciąż 
cząstka przyszłości — duch jutra, wła
śnie w najbiedniejszych izdebkach sfu-
denekch. I chociaż artyści i przyjaciele 
z Ouartier Latin. z Montparnasse i z 
Montmartrc skarżą się na dzień powsze
dni Paryża, jednak zgadzają się pod je
dnym względem, a mianowicie, że Paryż 
jest jedynem miastem, w którem można 
żyć. 

Paryż daje pełnię wrażeń, i to wła
śnie może jest jego największym wdzię
kiem. Do nieprzyjemności i trudności 
dnia powszedniego można się przyzwy
czaić, a Paryż swoim ogromem ułatwia 
to. Przedcwszystkiem pozwala każde
mu żyć na swój sposób, a to już znaczy 
bardzo wiele. Następnie specjalny „char 
mo" Paryża polega na tem, że go nigdy 
nic można przejrzeć, a niczego na świe
cie łąk się nie kocha, jak to, czego nie 
można poznać do g}ębł, co zawsze nosi 
zasłonę. Paryż zawsze jest dla nas pe
łen tajemniczości 1 wyśnionych marzeń. 
W nim tkwią wszystkie możliwości aż 
do najstraszniejszych. Boskość nieprzej
rzana wygląda ku nam z każdego zaułka 
Nie ulega wątpliwości, że podstawą po 
tegi Paryża są właśnie owe cuda w jego 
dniu powszednim-

Wielki człowiek o małym królu. 
List Blasco Ibaneza do Herriota. 

Blasco Ibanez zwrócił się do prezy
denta Herriota z listem, w którym dzię
kuje mu serdecznie za słowa sympatji 
wypowiedziane w Izbie przy ogłaszaniu 
że Alfons XII I cofnął swe żądanie wy 
dania go władzom hiszpańskim. W liście 
tym Blasco Ibanez pisze między innemi: 

„.Jest ironią mówić o „liberalizmie" 
Alfonsa XIII wówczas, gdy z jego roz
kazu skonfiskowano cały mój majątek, 
jaki posiadam w wlliszpanji, gdy wyto
czono mi 2 procesy — jeden nawet w są 
dzie wojskowym, — kiedy z ulic i pla
ców, nazwanych moim imieniem, usuwa 
się tabliczki z ich nazwą; kiedy przyja
ciel Uróla podaje projekt spalania moich 
dzieł, jak to bywało za dawnych czasów 
inkwizycji? 

Literatura i prasa są w Hiszpanii Al
fonsa XIII pod surową cenzurą: nikomu 
nic wolno iiic mówić i pisać, nie podaw
szy tego uprzednio cenzurze wojskowej 

Zaledwie 2 miesiące temu jeden z sę
dziów /.ostał aresztowany dlatego jedy
nie, żc odmówił wydania wyroku, ska

zującego na śmierć 3-ch nieszczęśliwych 
robotników. 

Przewodniczącego trybunału wojsko 
wego zmuszono do podania się do dymi
sji, ponieważ uznał on, że niema dosta
tecznych dowodów do osądzenia tych
że robotników. Ażeby steroryzować sąd, 
sformowano nowy skład sędziów, bar
dziej uległych, ł ci wydali podyktowany 
im wyrok. 

.leżeli Alfons XIII cofnął swe żądanie 
co do wydania mnie sądoin hiszpańskim, 
to uczynił tylko d|atego, żc proces mój 
stałby się oskarżeniem Hiszpanii milita-
rystycznej." 

Wkońcu Blasco Ibanez wyraża się 
lekceważąco o decyzji króla Alfonsa, 
podkreślając swą sympatję i uznanie dla 
demokracji irancuskicj. 

„Od szeregu miesięcy — pisze Blasco 
Ibanez — nie otrzymuję żadnych wia
domości z kraju ojczystego, ani też do 
nikogo nie pisuję, w obawie narażenia 
moich przyjaciół i bliskich na prześlado 
Wania i więzienie." 

A. 

Zakład Lecznicy 
Dr, P r z y g o d y w O t w o c k u . 

IzlenN 19 ił. i 
MMUmMUUBMUmMUMU 

Orygina lny championat . . . d o j e n i a odbyf s ię w Santa Rosa 
W K a l i f o r n i i . P o d o b i z n a nasza p r z e d s t a w i a s i e d m „cow 

g i r ls" , k t ó r e w y k a z a ł y r e k o r d sprawności . . . m l e c z n e ' . 

TEFFL 

Swoi i obcy. 
Wszyscy ludzie w zależności od sto

sunków, jakie nas z nimi łączą, dzieła 
się na „swoich'' » ,,obcyoh". 

Swoi są to ci, o których wiemy do
kładnie, ile mają W i pieniędzy. 

Wiek i płeniądtee ludzi obcych pozo
stają dla nas zawsze niezgłębioną tajem
nicą i jeżeli z niewiadomych przyczyn 
zdarza się, że przypadkowo odkrywamy 
tę tajemnicę, wówczas rudzie „obcy" sta
ją się dla nas „swoimi" co nie zawsze 
jest wygodne, jeżeli zważymy, te „swoi" 
mówią zawsze prawdę w oczy, a „obcy" 
muszą delikatnie wykręcać się sianem. 

Im człowiek ma więcej swoich, tem 
więcej prawdy wie o sobie i krą trudniej 
żyć mu na świecki. 

Spotykamyy naprzykład na ulicy obce
go człowieka. Uśmiecha się do was u-
przejmie i powiada: 

— Ach, jak pand dziś cudnie wyglą
dał... 

A feżefi po upływie trzech minut (cóż 
wam się mogło przytrafić w ciągu tak 
krótkiego czasu?) spotkacie kogoś ze 
swoich, spojrzy na was ze skrzywioną 
miną i powie: 

— Tobie, kochanie, zdaje się nosek 
spuchł.... Czy masz katar?.., 

Jetefi jesteście chorzy, obcy starają 
się wam uprzyjemnić chwilę leczenia w 
łóżu, jak mogą: przysyłają wam kwiaty, 
spółczująoe lisly, czckiól-ade „Sororti" 

Swoi — praedewszystkiem uważają 
za swój obowiązek dopytywać su;, kiedy 
i tfdtęleścię się przeziębili, jakgdyby to 
było najważnaejszęl 

A gdy się już dowie o czasie i miej
scu przeziębienia, zacznie wam czynić 
gorzkie wymówki, fflaczegośoie się prze
ziębili akurat o tej porze i na tom miej
scu. 

— Nie rozumiem, jak mogłaś wyjść 
bez kaloszy do cioci Maszy!... W twoim 
wieku, proszę ciebie, powinnaś więcej 
dbać o swe zdrowie!,,, 

Obcy zaś udawają zwykle, że choro
ba bardzo ich przestraszyła i że traktują 
ją zupełnie poważnie: 

— Ach, Boiel... Pani zdaje się kasz
le!... To okropne przecież-... Pani ma na-
pewno zapalenie płucl Na \vloąt boską, 
niech pani natychmiast zwoła konsyljuml 
Nie można sobie tego lekccważyćl... Nie 
będę mogła spać tej nocy taka jestem 
okropnie zdenerwowana!... 

Swoją drogą dla chorego jest do bar
dzo przyjemne, gdy obcy uważpią go za 
obłożnie chorego i lekką influerrzę z go
rączką 37 stopni określają jako zapale
nie płuc. 

Swoi postępują zupełnie inaczej: 
— Patrzcie!... Znowu w łóżku leży!... 

Jak ci nie wstyd, przez takie głupstwo 
kłaść się do łóżka!... Nie bądź przecież 
babąl... Nic ci przecież nie jest!... 

— Ładnie „nic mi nie jest"!... A 38 
stopni gorączki to nić, co? r- odpowia
dacie możliwie słabym głosikiem, pod
wyższając temperaturę o leden stopień. 

— Wielka rzecz! — wyśmiewają się 
swoi — Ludzie mają tyfus i szkarlatynę 
i też spacerują po pokoju, a ona z po
wodu głupich 38-iu stopni położyła się 
do łóżka! 

I zacznie sobie przypominać, jak to 
było dwa lata temu, gdy wszyscy go za
pewniali, że Jest chory na tyfus, a on 

się nie dał, zjadł objad, pracował i jest 
zdrćńyl... 

Tego rodzaju kłamstwa rąogą was do 
prowadzać do pasji i w końcu tak się 
zdenerwujecie, że temperatura rzeczy
wiście podniesie się do 38 stopni. 

W języku swoich to się nazywa ,,do
dać otuchy choremu krewniakowi"... 

Utrzymywać stosunki przyjacielskie 
ze swoimi jest bardzo trudno i niecieka
wie. 

Obcy przyjmują nas zawsze wesoło 
i przynajmniej udawają, że wizyta wa
sza sprawia im niezwykłą radość. 

Ponieważ nie powinniście wiedzieć, 
ile lat mają obcy ludzie, dlatego twarze 
ich będą przypudrowane i odświeżone, 
rozimowy wesołe, a ruchy elastyczne i 
śmiałe. 

I ponieważ nie powinniście wiedzieć, 
ile pieniędzy mają obcy hidzie, dlatego 
żeby was oszukać, podadzą wam na stół 
najdroższe i najsmaczniejsze rzeczy, — 
Z tej również przyczyny zaprowadzą was 
do najładniejszego pokoju z odświeżone-
mi meblami, a sypialki z połamanemi 
łóżkami i taburetką zamiast umywalki 
nie pokażą wam nigdy choćbyście nie 
wiem jak błagali o to. 

Podadzą wam nową szklankę nie na 
połamanej tacy, lecz na tej nowej, na 
stole postawią w wazoniku serwetki, i 
zaczraią rozmawiać o waszym talencie, a 
jeżeli go nie posiadacie, to o nowym ka
peluszu waszym, a jeżeli i tego nie ma
cie, to o waszym dobrym, sympatycznym 
charakterze. 

Swoi zachowują się zupełnie inaczej. 
Ponieważ wiek wszystkich osób jest 

wam znany, wszyscy są chmurni i smutni 
— Tak, tak... Starość nie radość.... 

Psiakrew, trzeci dzień już mnie głowa 
boli... 

Następnie ponieważ wiecie dokład
nie, ile mają pieniędzy i wszystko jedno 

nikt już was nie oszuka, więc podają 
wam w garnuszku herbatę z wczorajsze-
mi sucha.kurni i zaczną opowiadać o dro 
żyźnie, o złej sytuacji i o jem, że w sta
rym mieszkaniu wiało z podłogi, a w UO-
wem wlej z sufitu, ale za to nowe jest 
droższe o tysiąc złotych. 

Obcy zawsze odnoszą się do was z peł 
nym optymizmem. Wszystkie wasze 
przedsięwzięcia będą miały niechybnie 
wielkie powodzenie. 

— Z pańską inteligencją oraz enrgją 
— zrobi pan wszystko!... 

Swoi odwrotnie — uprzedzają fakty, 
zapatrują się na wszystko pesymistycz
nie i kiwają głowami. 

Mają zawszę jakieś złe przeczucia na 
wasze conto. Poza tera znają wasz cha
rakter, zdają sobie sprawę z tego, że nie 
utnieoie prowadzić interesów, wobec cze 
go jest jasne, jak dwa razy dwa — czte
ry, że plan wasz nie uda się z pewno
ścią i szkoda tylko czasu) 

Słowem — obcy zawsze się milsi od 
swoich i każdy zdaje sobie dokładnie 
z tego sprawę. 

Pewnego razu w pociągu jakiś gruby 
jegomość 'krzyknął na swego sąsiada: 

— Czego pan się rozwalił, jak byki... 
Inni też chcą siedzieć!... Pana trzeba 
wpakować do bydlęcego wagonu!... 

A zagadnięty sąsiad odrzekł mu: 
— Dziwna rzecz!... Pan widzi mnie 

poraź pierwszy w tyciu, a zwraca się pan 
do mnie, jakgdyby pan był moim bra
tem!... 

Drugim razem słyszałam takie zda
nie: 

— Jesteśmy jut cztery lata po ślu
bie, a jednak on jest dla mnie taki do
bry, taki miły, taki sympatyczny — zu-
pełnie — jak obcy!... 

I nikt się temu nie zdziwi..., 
Tłum, B. F. 
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Cze-ka w mieszkaniu Trockiego. 
Rewizja w mieszkaniu ex-boga sowieckiego. — Zinowfew 

otrzyma także „urlop". — Frunze głosi „świętą wojnę" 
przeciw Rumunji. 

Trocki opuścił Moskwę. 
Berlin, 31 stycznia. 

Pol«lca Agcnc)i> i elefirafinna 
dzienniki donoszą* że Trocki opuś

c i Moskwą w towarzystwie swego se
kretarza na czas od 5 do 6 miesięcy. 

Natychmiast po wyjeździe Trockie
go przedstawiciele czrezwyczajki prze
prowadzili rewizją w jego mieszkaniu i 
odesłali wszystkie książki do Stalina. 
Słychać, że Zinowjew pójdzie wnet śla
dem Trockiego. Zarzucają mu, źe jako 
kierownik U l międzynarodówki, spowo
dował komplikacje dyplomatyczne. 

Koncentracja wojsk sowiec
kiej na granicy rumuńskiej 

Berlin, 31 stycznia. 
..Vorwaerts" otrzymuje z Moskwy sen 

•'cyjaie informacje o przygotowaniach 
świeckich do napadu.ua Besarabję. Na
stępca Bronsztajna, Frunze, ogłosił się 
"Besarabczykiem z pochodzenia" i głosi 
jakgdyby świętą wojną przeciw Rumu
nji. Organizuje On wszędzie zgromadzę 
°&> na których uchwala się sformuło
waną przez rząd sowiecki Tetolucję ża 
aoeksją Besarabji. 

Z południa Sówdepji nadchodzą wła 
lotności o wielkich przesunięciach wojsk 
Koleje są przeciążone transportami. 
Drogi zwykłe doprowadzane są gorącz
kowo do jakiego takiego stanu. W tym 
celu spędza się przemocą ludność miej
scową, aby naprawiała drogi. 

Londyn, 31 styc^rifr. 
„Daily Ertpress" otrzymuje z Mos

kwy wiadomość, że wzmaga się coraz 
liniej wrogi nastrój przeciw Rumunji. 
Nastrój ten podniecony bywa stale przez 
następcę Trockiego: Frunzego. Sowie

ty chcą zabrać Besarabję. Różne bojo
we organizacje komunistyczne nadsyłają 
protesty na ręce rządu sowieckiego w 
sprawie Besarabji. Według dalszych do 
niesień angielskiego dziennika — na gra 
nicy sowiecko - rumuńskiej Frunze skon 
centrował znaczniejsze oddziały wojsk 
bolszewickich. 

Japonja uzna przyłączenie 
Bessarabji 

T a k i e g o z d a n i a j e s t p o s e ł 
j a p o ń s k i w Bukareszc ie . 

Bukareszt, 31 stycznia. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Pogłoski o tem, że Japonja miała się 

zobowiązać nie ratyfikować umowy o 
przyłączeniu Besarabji do Rumunji wy
wołały wielkie wzburzenie w rumuń
skich kołach politycznych. 

Wobec tego przedstawiciel dziennika 
„Neaanul romanesh" zwrócił się z proś
bą o wyjaśnienie do posła japońskiego 
w Bukareszcie, który oświadczył! 

„Porozumienie rosyjsko - japońskie 
w żadnym razie nie wiąże się ze sprawą 
ratyfikacji umowy besarabskiej. Ratyfl 
kacja tego, lub innego traktatu jest kwe 
stją suwerenności danego państwa. Ja
ponja nie odstępowała od tej zasady i 
nie odstąpi od niej i obecnie, gdyby na
wet potrzeba zawarcia porozumienia z 
Rosją była jeszcze bardziej nagląca. 

Prócz tego Japonja podpisała kon
wencję paryską 1 nie może dopuścić na 
ruszenia swego własnego podpisu. Ry
cerski charakter i cała przeszłość naro
du japońskiego ręczą za to. Ratyfikacja 
nie była uskuteczniona dotąd jedynie dla 

tego, że Japonja, stojąca zbyt daleko od 
tego pytania, wyczekuje, póki nie wypo 
wiedzą się wszystkie państwa europej
skie. 

Niemcy w i n s z u j ą Rosj i z a 
warc ia t r a k t a t u z Japonja . 

Maskwa, 31 stycznia. 
„IzwiesŁja" donoszą: W rozmowie ze 

współpracownikiem „Rosty" ambasador 
niemiecki hr. Brockdorf - Rantzau o-
świadczył z powodu podpisania traktatu 
japońsko - sowieckiego co następuje: 

Uwaga, udzielona przez prasę mię
dzynarodową podpisanemu traktatowi 
japońsko - sowieckiemu dowodzi, jak 
wielkie znaczenie w polityce światowej 
odgrywa zawarty w tych dniach układ. 

Porozumieniu japońsko - sowieckiemu 
należy specjalnie powinszować z tego 
względu, iż stanowi ono nowy ważny 
krok w dziele wzmocnienia pokojowych 
stosunków pomiędzy dwoma wielkiemi 
państwami i tem samem sprzyja utrwalę 
niu pokoju powszechnego w Europie, 
która dotychczas jeszcze nie powróciła 
do aównowagi po wstrząśnieniacb ostat
nich lat 10-ciu. 

W swojem nieugiętym dążeniu do po 
nownego zjednoczenia . poszczególnych 

części wielkiego państwa, rząd sowiecki 
zrobił pierwszy krok naprzód i to przy-
tem nletylko w sensie korzyści materjal-
nej, wynikającej z ewakuacji Sachalinu 
przez Japonję, lecz i pod względem mo
ralnym, dzięki prawnemu uznaniu ze 
strony sąsiedniego wielkiego państwa. 
Aczkolwiek zawarcie traktatu bezpośre 
dnio nie dotyczy interesów Niemiec na 
Dalekim Wschodnie, to jednak Niomcy 

witają ten traktat z punktu widzenia ich 
polityki, której podstawą jest pokojowa 
współpraca narodów. 

Krassin pod ochroną po
licji francuskiej. 

W ostatnich czasach Krasin otrzymał 
mnóstwo Estów z pogróżkami. Wobec 
tego wzmocniono straż przy poselswie 
sowieckiem. Na dachu ustawiony jest 
reflektor, który oświetla wejście do po 
selswa w przeciągu całej nocy. 

Kapitaliści francuscy 
t w o r z ą w P a r y ż u bank f r a n 

cusko sowieck i . 
Moskwa, 31 stycznia. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu" 

Urzędowy komunikat sowiecki głosi, 
że paryski przedstawiciel sowiecki ban
ku dla handlu zagranicznego TYratuta, 
który powrócił z Paryża razem z Krasi-
nem zakomunikował rządowi sowieckie 
mu 4 oferty banków francuskich, ty
czące się organizacji francusko - rosyj
skiego banku w Paryżu. 

Pewne grupy francuskich kapitalistów 
jakoby miały zgłosić gotowość i zapew
nić temu bapkowi potrzebne kapitały i 
znaczne kredyty. Współdziałarrie kapi
tałów obydwu krajów miałoby również 
zapewnić dopływ kapitałów amerykań
skich do Rosp sowieckiej. 

Sowiecki bank dla handlu zagranica 
rtego ma jakoby zapewniony kredyt w 
niektórych bankach francuskich, który 
umożliwi rozwiązanie szerokich operacji 
importowych i eksportowych, 

I 1 
Jest to odpowiedź na traktat japońsko-sowiecki. 

Lord Ba l four w y j e ż d ż a do Pa les tyny . — Z m i a n y w „Dai ly 
H e r a l d " — L o n d y n w ciemnościach. 

Londyn, 31 stycznia. 
Specjalna służba telograficznn „Republiki". 
Na onegdajszem posiedzeniu gabine

tu zapadła b a r d z o ważna decyzja, miano 
Wicie rozpoczęcie ju* w marcu rb. budo 
Wy podstawy dla angielskiej floty wojen 
n c i w Singapore, (Jak wiadomo, gabinet 
Wac Donalda oświadczył się przeciw b u -
dowie tej podstawy). 

W tym celu budiżet mkusterjum mary 
fla?ki zwiękiSzony będzie o dziesięć mil
ionów funtów sterlingów. 

Koła polityczne uważają przyśpieszę 
Ile tej decyzji za skutek zawarcia trak-
* atu japańsko^jówieckiego. 

i * i 

Londyn, 31 stycznia. 
Lord BaWour przyjął zaproszenie sjo-

nistów i w 'końcu marca wyjedzie do Pa 
ieslyny, aby dokonać pierwszego kwiet 
nia uroczystego otwarcia uniwersytetu 
hebrajskiego w Scopus. 

Londyn, 31 stycznia. 
Naczelny redaktor organu Labour Par 

ty, dziennika „Daily Herald", Lansbury, 
zrezygnował z tego stanowiska wskutek 
niezadowolenia egzekutywy Labor Par
ty z jego pol i tyk i 

Lansbury zakłada nowe pismo robot
nicze, które ma się ukazywać w niedzie
lę. 

Londyn, 31 stycznia. 
Agencja Wschodnia 

Strefk służby w elekhrowm trwa da
lej, W budynkach rządowych, minister
stwach. Muzeum Brytyjskim, Galerji Na 
rodowej, oraz w pałacu królowej — nie
ma światła ani opału. 
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500.000 złotych 
skradziono znanemu sportsmenowi warszawskiemu 

p. Czarneckiemu. 
Nasz warsz. kor. ,(Republiki" telefo

nuje; 
Naideszła do Warszawy wiadomość, 

£ majątku p, Czerneckiego w Goilcjów 
KU rł^.i Poznaniem dpkonano niezwykle 
"•hifctej kradzieży; dworu skradziono 
Rozmaite rzeczy, nie wyłączając klejno-
*$w, na sumę blisko 500 tys. zrolycli. 

Czarnecki znany jest w Warszewic z 
toru wyścigowego, jako jeden z więk 
szych hodowców koni. 

Zwrócił się on do wszystkich władz 
policyjnych, a takżs i do władz kryminał 
ńyoh warszawskich o pomoc w wykryciu 
sprawców kradzieży. 

Paryż, 31 stycznia. 
W sprawie poruszonej wczoraj przez 

nas kradzieży dokumentów telegrafują 
nam z Paryża: 

„Wszczęto energiczne dochodzenie 
w sprawie kradzieży oficjalnych doku
mentów z archiwum komisji reparacyj-
nej. 

Mniej więcej przed dwoma miesiąca
mi sekretarz generalny komisji repera-
cyjnej dowiedział się od pewnego amery 
kanina, że liczne dokumenty i oryginały 
aktów, dosłownie brzmienia tajnych uk
ładów w sprawie itp. zostały skradzione 
z archiwum komisji reparacyjnej. Nie 
można było dokładnie określić, kiedy to 
się stało ( przypuszczano jednak, że sy
stematyczne okradanie archiwum jest 
bistorją wielu miesięcy. Sekretarz gene
ralny złożył natychmiast bezosobowe 
oskarżenie. 

Sędzia śledczy Jousselfn stwierdził 
niebawem, że niejaki Piotr Michaut, 30 
letni buchalter, który od 1919 do końca 
1923 roku piastował stanowisko w gene 

rałnym 'sektętarjacie komiji reparacyj
nej, jest bardzo podejrzany o udział w 
tej aferze, Rewizja, przeprowadzona w 
mieszkaniu Michanta w Boulogne, wykry 
la oko}o 50 skradzionych dokumentów. 

Winowajca zeznał, że sprzedał już 
cały szereg dokumentów, przyczem na
bywcą był pewien księgarz z Filadelfji, 
nazwiskiem Myers, który t sierpniu 1924 
roku zapłacił mu za kilka dokumentów 
przeszło 600 dolarów. Tranzakcja ta do
tyczyła przeważnie oryginalnych proto-
kułów z posiedzeń konferencji w Wersa 
lu, w Haadze, w Cannes, etc, zaopatrzo
nych w własnoręczne podpisy delega
tów państw koalicyjnych. Niektóre z 
tych protokułów uważane były za tajne 
dokumenty. 

Pozatem Myer zakupił kilka stenogra 
mów oficjalnych konferencji i pewne taj 
ne układy, rzekomo dla wzbogacenia 
swego zbioru autografów. 

Istnieją przypuszczenia, te pewien 
paryski księgarz jest również w tą afe
rę zamieszany". 

-:o:-
Wznowiona działalność 

Etny. 
Rzym, 31 stycznia 

Dzienniki donoszą, żc od kilku dn i E-
lua okazuje wzmożoną działalność i żc 
krater który powstał w czasie wybuchu 
W maju 1923 r. otworzył się ponownie. 
Część Ktny, której kratery nic objawia
ją d/.ialaluo^ji, jest pokryta warstwa 
śniegu RTiibuści 2 mtr. Działalność 
wzmiankowanemu krateru obserwują lo
tnicy. 

W Warszawie staniało! 
Nasz wamsz. kor. .JAepubHki" telefo

nuje: 
Posiedzeńiłe' komisji statystycznej dla 

badania zmian kosztów Utrzymania od
będzie się we wtorek, dnia 3 lutego. 

Wskaźnik kosztów utrzymania w sty 
czniu wykaże w porównaniu z kosztami 
Utrzymania w grudniu kilkuproccntową 
zniżkę. 

http://napadu.ua
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Reduta w Monachjutn. 
( O d w ł a s n e g o k o r e s p o n d e n t a „Republ ik i " . ) 

Monachium, w karnawale 1925 
'Już sama nazwa mówi bardzo wiele. 

Moja ciotka Matylda Kui, gdy jej się coś 
daruje w pięknem opakowaniu zwykła 
mówić: „Już samo piękne pudelku!) 
„Redouter" — znaczy bać się czegoś. 
Więc reduta jest czemś, czego należy się 
obawiać... 

Przedewszystkiem kobiety! 
'Jest tu ogrodniczka, pastuszka, odali-

ska. 
O ile Idzie o twarz jest ona bardzo nic 

klasyczna: nos spogląda zlekka w lewo, 
usta zaś mają wygląd kawałka cielęciny, 
rozciętego przez kucharkę. Cienki szal 
pokrywa ją od stóp do szyi. Piszczy, 
krzyczy i skrzypi. Chłopcy ciągną ku 
niej długim szeregiem. Jest też piękna 
hiszpanka. Nie jest jej do twarzy w czer 
wonym i czarnym kolorze. Okazuje się 
że chociaż umyła się na wielkie decolte, 
jednak nie na takie wielkie, jakie wycię
ła krawcowa. 

Tam znów szlachetna matrona. Nie 
przebrała się, włożyła tylko swoją żółtą 
suknię, obłożoną marabu. Potężny biust 
kołysze się w tańcu pod takt muzyki. 
Pieprzyk po lewej stronie nosa źle uwy
datnia się przy żółtej sukni. Matrona jest 
pełna zapału, oddania ciężkiej wagi 1 szla 
chętnego potu. Pan w stroju lokaja ośmie 
la się przemówić do niej, nawiązać nić 
sympatji. 

Cyganki, panienki w stylu biedermeie 
rowskim, staromonachijskim, markizy w 
stylu rokoko, zwykłe pierotki — prawie 
wszystkie mają odwagę uzewnętrzniania 
jak największej ilości ciała. Ody spoj
rzeć na jakąkolwiek z nich z tylu, jest się 
zdumionym, że tak daleko sięgać może 
dekolt; tylko dołki pod kolanami są za
wsze zakryte. 

Jest tu również jedna w spodenkach, 
luźno związanych nad kolanami. Nad 
sianem niema prawie niczego. Jej łopat
ki oddychają świeżym powietrzem sali 
halowej. Z przodu zaś... lecz nie należy 
zdradzać wszystkich tajemnic; fantazja 
musi mieć również swój nienaruszalny tc 
ren; Dama w spodenkach jest bardzo 
: ręczna, ma nawet pieprzyk na policzku 
porusza się z szykiem, ale jej maniery 
zdradzają pochodzenie. 

Są też na sali małe, skromne, które z 
przodu nie mają prawie nic, a zato z tyłu 
też nic; niektóre zezują, inne mają piegi. 
Sukienka wobec tego przystroić ich nie 
może. Mimo to znajdują takich, którzy 
płacą za ich piwo lub kiełbasę. Cieszą 
sie wówczas, oczy ich błyszczą rado
ścią, a serca pukają głośno. 

Przyjrzyjmy się teraz panom stwo
rzenia! 

Poczęścl są oni w garniturach space
rowych, ozdobionych nowym, żółtym, 
czerwonym lub zielonym krawatem w 
paseczkl. Bawią się wesoło. Tylko melan 
cholijny pierrót, którego dama zdradziła 
z synem kupca delkatesów, skrzyżował 
ręce na piersi i pogrążył się smutku. 

Jeden z młodych ludzi ograniczył ko 
stjum do pawiego plura, które zatknął 
z ty łu na kapeluszu. Uważa się za man
daryna, chociaż nawetfiunowie nie mo
gliby się co do niego pomylić, ze wzglę
du na nos i nazwiska 

inny młodzian nosi, prócz czerwo
nych spodni I bronzowego kaftana olbrzy 
mie kolczyki w uszach. Sądzi, że jest hi-
szpanem, meksykańczykiem lub miesz
kańcem ziemi ognistej. Uszmlnkował się 
na bronzowo, ale wygląda, jak nleumyty. 

Patrzcie, jest jeden smoking! Nos! go 
typ otyły, łysawy, nie pierwszej już mło 
dości kawaler (skóry en gros i w detalu). 
Różowe oblicze, mały nosek, który gi 
nic między spoconymi policzkami. Szu 

ka miłości kobiet, Miłe jest życie, gdy 
się znajdzie odpowiednią partnerkę (Ona 
również waży IGO funtów bez kości). 
Ten człowiek postawi szampana z nie
mieckich winnic i nic cofnie się nawet 
przed zapłaceniem za sznyccl z jajkiem 
Jego dama pozwala mu od czasu do cza
su brać małą zaliczkę na poczet później
szych rozkoszy. Gdy się całują, słychać 
to w całej sali. Kobiety widziały na obra 
zkach, jak kawaler podnosi damę i chcą 
więc, aby kawalerowie je podnosili. Mło 
dsze mają w sobie radość życia i pozwą 
łają chętnie szczypać się w łydki. Wąt
pię, czy to jest przepisem na reducie, ale 
rzeczywistość mówi sama za siebie. 

O tem co się dzieje o godzinie drugiej 
gdy policja zagląda do sali, kelnerzy za
czynają rachować, ą zamiatacze chcą 
sprzątać, gdy ciemna ulica pokrywa pła
szczem miłości chrześcijańskiej wszyst-
ke pieszczoty, mówić nic chcę. Moja 
ciotka Matylda Kui mówi : „Moralność 
zginęła; dlaczego? Bowiem wszyscy lu
dzie są nic nie warci." 

A. Kul 
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Czy Szekspir umiał pisać? 
Co mówią o tem historycy literatury, grafologowie 

i badacze manuskryptów angielskiego pisarza. 
zmawc6\» Czy Szekspir umiał pisać? 

Pytanie powyższe brzmi nieco para
doksalnie, tak samo jakgdyby ktoś za
pytał, czy Rafael umiał malować lub 
Bcethoven grać na pianinie. 

Mimo to jednak kweslja umiejętności 
pisanie u Szekspira jest rzeczą podawa
ną w wątpliwość przez krytyków i hi
storyków literatury, 

W końcu ubiegłego stulecia historyk 
literatury angielskiej Henry Burr wydał 
książkę p. t. „Dowody, stwierdzające, iż 
Szekspir nie umiał pisać" i od tego cza
su wywiązała się ożywiona dyskusja ze 
zmiennem powodzeniem obu stron, póki 
nie odnaleziono autentycznego rękopisu 
utworu Szekspira. Ale i "ten dowód nie 
był dostateczną rękojmią dla przeciwni
ków angielskiego pisarza. 

W powodzi broszur, feljetonów i po
ważnych artykułów w sprawie powyż
szej wyróżnia się bezstronny i niepozba-
wiony erudycji artykuł „Czy Szekspir u-
miał pisać" — pióra dr. Williama Fur-

r 

E 
Pensjonat Julii Markowi-

czowej, b. właścicielki pensjonatu 
,ZA BRAMKĄ": 

ul. Chałubińskiego 
w nowej pięknej słonecznej willi, 
oświetlenie elektr., ciepła i zimna 
woda, kuchnia wykwintna. 

Ceny nader n isk ie . 
Dziennikarze i literaci korzystają 

z 10 proc. zniżki. 

Mani fes tac je s tudenck ie w M o n a c h j u m z o k a z j i j u b i l e u s z u 
u g r u n t o w a n i a Rzeszy , 
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W jaki sposób zdobywa się zaufanie 
ludności tybetańskiej? 

Każdy lama musi spędzić dłuższy okres życia w zu
pełnej samotności. 

Hinduskie pismo „Maha-Bod-
hi" , donosi o ciekawym odczycie 
o Tybecie, który wygłosiła znana 
badaczka i podróżniczka angiel
ska, Aleksandra David Neel, któ
ra swego czasu bawiła w Kalku
cie. Poniżej podajemy tę część od 
czytu, która mówi o życiu pustel

ników w Tybecie. 
Zycie pustelnicze ma oddawna dla 

Tybetańczyków szczególny urok. Obe
cnie, gdy pustelnicy na świecie wogóle 
należą do niezwykłej rzadkości, Tybet 
liczy ich zawsze bardzo wiciu. Każdy la 
ma, który pragnie zdobyć sobie poważa
nie zarówno duchownych, jak ludności, 
musi spędzić znaczny okres życia \V zu
pełnej samotności. Ta samotność nazy
wa się w Tybecie „tsam". Dosłownie o-
znacza ten wyraz stworzenie nieprze
bytych przegród pomiędzy sobą. a świa
tem zewnętrznym. Są różne rodzaje 
„tsamu": 

1) Lama lub zwykły człowiek zamy
ka się w swym pokoju, lub w budynku 
i nie styka się z nikim poza obrębem do 
mu, czy pokoju, i nic przyjmuje nikogo. 

2) Ktoś zamyka się w swym pokoju 
widuje tylko jednego stróża. Można 

spoglądać przez okno, ale nie wolno być 
przez nikogo widzianym. W pewnych 
wypadkach można przyjmować wizyty, 
ale rozmawiać można tylko poprzez gę
stą zasłonę, tak, by pustelnika można 
słyszeć, ale nie widzieć. 

3) Ktoś opuszcza dom własny i za
myka się w jakiejś opuszczonej chacie 
lub jaskini, w opuszczonej jamie górskiej 
Tutaj posługi spełniać może tylko uczeń 
stróż lub ktoś z rodziny. Nie może je
dnak widzieć pustelnika, ani z nim roz
mawiać, musi pozostać przez czas od
bywania pustelni — niemy. Przyjęty też 
jest taki sposób przebywania w pustel
ni, że pustelnik zamieszkuje domek w 
dziedzińcu, otoczonym dokoła wysokie-
mi murami. Ten rodzaj pustelni zowie się 
„tsan khang". 

4) Daleko cięższym rodzajem tsamu 
jest ten, który wymaga zupełnej ciemni
cy. W tym wypadku pustelnik jest zu
pełnie odosobniony. Otrzymuje pożywie
nie przez otwór w ścianie, który zaopa
trzony jest w podwójne okiennice, by 

ness, jednego z najlepszych 
ileratury angielskiej. 

Dr. Furncss przytacza biografię po
ety i na t l e jego życia codziennego stara 
się dociec prawdy. 

Gdy William Szekspir miał 13 lat, oj
ciec jego znalazł się w bardzo Drzykrej 
sytuacji finansowej. W takich warun
kach trudno było myśleć o gruatownern 
wykształceniu. W dziewiętnastym roku 
życia William Szekspir poślubił 26-letnią , 
chłopkę i wkrótce po ślubie został ob
darzony bliźniętami. 

Wskutek różnych spraw, kolidują* 
cych z kodeksem prawnym, młody mat' 
żonek musiał uciec do Londynu, zosta
wiając rodzinę bez opieki w Statfordzie. 

Na nowym gruncie Szekspir szybko 
dorabia się fortuny i po kilku latach stać 
go już na kupienie wil l i w Statfordzie. 
Jaką drogą doszedł poeta do tak znacz
nego majątku — nie wiadomo. Wszyscy 
jednak jego biografowie stwierdzaią zgod 
nie, że Szekspir należał do tego wyjąt
kowego typu ludzi,, którzy umieją sztukę 
łączyć ze spekulacją życia codziennego, 
umieją być poetami i oszustami zarazem 

Dzięki fortunie zyskał Szekspir tytuł 
szlachecki. Miał w i ę c wtedy dużo pie
niędzy. Jakie były jego stosunki z rodzi
ną, można wywnioskować z tego faktu, 
że gdy Szekspir kupował willę w Stat
fordzie, żona jego-musiała sobie poży
czać 40 szylingów na najniezbędniejsze 
potrzeby. 

Co do utworów Szekspira wytworzy
ło się kilka hypotez, które dotychczas 
nie znalazły gruntownego uzasadnienia. 

Jedni uważają, że twórcą dzieł Szek 
spira był Frances Bacon, drudzy popie
rają jego brata Antoniego Bacona, jak
kolwiek samozwańców takich jest o w i e 
le więcej (Rutland, Southampton). 

W „British-Museum" znajduje się '-il 
ka pidpisów Szekspira: jeden podpis w 
księdze hipotecznej, drugi podpis na peW 
nym dokumencie handlowym i trzy pod
pisy na testamentach. 

Podpisu „Shakespearc" nie spotyka
my nigdzie. Wydawcy dzieł prawidłowo 
wymienili nazwisko poety. Szekspir f i 
guruje w metrykach kościelnych jako: 
„Shacksper" albo , ,ShaxpeT" nigdy jed
nak nie podpisywał się „Shakespearc". 

Profesor psychologji, W. Preycr, an
glik z pochodzenia, pisał w „Deutscheri 
Revue" w 1895 r.: 

— „Bliższe zapoznanie się z charak
terem pisma Szekspira, na dokumentach 
uznanych za najautentyczniejsze żródlo, 
doprowadziło mnie do przekonania, że 
charakter pisma w manuskryptach oraz 
ortografja nie są zgodne z duchem dra
maturga angielskiego. Przypuszczam w o 
bec tego, że Szekspir sam dramatów 
swych nie pisał, albo więc dyktował ko
muś,, albo skupywał za pieniądze". 

Znany berliński grafolog, W. Langen-
bruch, po przestudiowaniu podpisu Szek 
spira na dokumentach orzekł co nastę
puje: 

— „Charakter pisma surowy, wulgar
ny i nieinteligentny. Tak może pisać tyl 
ko zdegenerowany alkoholik lub kretyn. 
Żaden z poetów świata n ie miał tak wul 
garnego charakteru pisma. W dodatku 
genjusz duchowy, potężna siła umysło^ 
wal — Tak piszą ludzie nie wykształceni 
bardzo ubodzy duchowo". 

Przeszło dwieście lat zastanawiają 
się uczeni nad zagadką pisma Szekspira. 

Każdy wiek przynosi nowe spostrze
żenia, nowe uwagi na marginesie manu
skryptów, odkopywanych w pyle szaf 
muzealnych. 

Do chwili obecnej jednak nie zdoła
no jeszcze dać twierdzącej odpowiedzi 
na pytanie, czy Szekspir umiał wogóle 
pisać. Bak. 

udaremnić wszelkie przedostanie się 
światła do.ciemnicy, gdy mu podają po
żywienie. Niektórzy pozostają w ciemni 
cy pewien tylko czas, inni cale życie. 
Zwykłe odcięcie od światła trwa trzy 
lata, trzy miesiące, trzy tygodnie, lub 
trzy dni. 

Obok tego rodzaju pustelników, znaj
dują się tacy, którzy cale swe życie spę 
dzają na pustelni, w miejscach niedostęp 
nych. Żyją oni zupełnie sami, spełniając 
wszelkie posługi. W długich odstępach 
czasti dostarczają im najkoniecznlej-
szych środków żywności na umówione 
miejsce ich uczniowie lub członkowie ro 
dżiny. 
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Rezultat losowania dziewiątego dnia. 

Pedilogja. 
Istnieje specjalny gatunek ludzi, ope

rujących dłonią i twarzą. 
Ludzie cd dzielą się na dwie kategor

ie. 
Jedni najchętniej widzą odbicie swej 

dłoni na obliczu bl inich. Jest to dla 
nich niezawodna droga do zdobywania 
sławy, szacunku i gotówki. Noszą nazwę 
ftzjonomistów, a grasują przeważnie w 
restauracjach, oukierniach i na dobro
czynnych balach. Najzdolniejsi pochodzą 
z trybunalskiego grodu. 

Inni natomiast na dłoni widzą odbi
cie oblicza bliźniego. Noszą nazwę chi-
romantów, a grasują okresowo w hote
lach i domach zajezdnych. 

Fizjomomiści mają ciężkie zadanie. Ta 
ki pan spojrzy na oblicze w restauracji i 
odrazu musi się zdecydować: Czy wprost 
pożyczyć, czy też uderzyć, aby nastra
szyć innych, od których ma zamiar poży
czyć? Jedno spojrzenie musi mu wystar
czyć, aby określić zamożność, silę fizy
czną, odwagę, wrażliwość, stanowisko w 
towarzystwie etc. swego „kontrahenta". 

Chiromantka ma daleko łatwiejszą 
pracę. 'Wiadomo bowiem, że k t o ma bm 
dne ręce, t e n adfco się nic myje, albo jest 
bardzo przedsiębiorczy i r o b i interesy? 
Liczne zmarszczki oznaczają podeszły 
"wiek, p o m i m o tlenionych, czy f a r b o w a 
nych włosów. Długie, wąskie ręce zna
mionują arystokratów i z ł o d z i e i . Krót
kie, grube palce cechują rzeźników i for 
tepianistów. Człowiek o spoconej ręce 
jest nieprzyjemny przy osobistem p o z 
naniu, a ktoś, k t o obgryza paznokcie, ma 
stanowczo z łe , nieestetyczne narowy. 
Po zatem istnieją jeszcze linje ż y c i a , p a 
górki Wenery, linja losu i t p . Wszystkie 
t e l in je decydują o los ie chiromanty, za
bezpieczają mu odpowiedtaie dochody, 
natomiast na życie ofiary nie mają żadne 
go wpływu. 

Każdy chraromainta jest pozatem f r e -
nologiem .albowiem ma wytarte czoło, i 
grafologiem, ponieważ z księgi własnych 
W p ł y w ó w wnioskuje o inteligencji m i a 
sta , w którem pracuje. 

Te wszystkie gałęzie wiedzy są już 
jednak przestarzałe, b o obo prrychodzi 
wiadomość z Rzymu, że pewien włoski 
profesor stworzył nową naukę, polega
jącą na wróżeniu z nogi. Uczony ten 
twierdza, że każdy człowiek ma Achille 
sową pięię i że śmiesznem jest aby tej 
pięty szukać na dłoni, lub na czo'e, Obec 
nie jeden fałszywy krok wystarczy, aby 
ocenić wartość człowieka, a takie, lub 
inne wykrzywienie trzewików decydo
wać będzie o karjerze każdego śmiertel 
r.ika. Z tych względów n^wa nauka bu
dzi poważny niepokój w sferach radv 

Wczoraj, w 9-ym dniu bezpłatnych 
premji „Republiki" i „Expressu", o go
dzinie 7-ej wieczorem w lokalu redakcji 
odbyło się ciągnienie, przyczem premje 
otrzymali: 

I premja (2 korce węgla) — p. An
drzej Zakrzewski, ul. Konstantynowska 
nr. 14, 

I I premja (10 kilo mąki) — p. Anna 
Lewinowa, ul. Prezydenta Narutowicza 
nr. 58, 

HI premja (100 papierosów ,>Egip-
skich") — p. Władysław Kędza, ul. Sien 
kiewicza nr. 37. 

Wymienieni powyżej zechcą się zgło 
sić po odbiór bonów premiowych do re

dakcji „Republiki" i „Expressu" (Piotr
kowska 49) we środę, dnia 4 lutego rb. 
między godz, 5—7 popoł. 

Dzisiaj, w dziesiątym, a zarazem ostat 
nim dniu bezpłatnych premji, wyloso
wane bedą 5 wartościowych premji, a 
mianowicie: 

1) 5 korcy węgla f 

2) 10 kilo cukru kostkowego, 
3) 10 kilo faryny, 
4) 10 kilo mąki pszennej, 
5) 10 kilo ryżu. 
Z dniem dzisiejszym losowanie bez

płatnych premji zostaje na pewien czas 
przerwane. 

-:o'--

Ustawa o cudzoziemcach 

n:icijskiej magistratu. i7.au. 

Na złych wzorach 
uczyć siej b ę d ą s łuchacze 

kursu p r a c o w n i k ó w o ś w i a 
t o w y c h . 

Uczestnicy I I I kursu dla pracowni 
ków oświatowych w Warszawie zorga
nizowanego przez szereg zrzeszeń Cświa 
towych przy udziale ministerstwa W. R. 
' O. P. zawiadomili władze miejskie, iż 
w początkach lutego organizują wyciecz 
kę do Łodzi celem zapoznania się z dzia
łalnością oświatową, kulturalną i opie
kuńczą naszego miasta. W związku z 
tem magistrat polecił wydziałom: gospo
darczemu, oświaty i kultury oraz opieki 
społecznej zająć się przygotowaniami 
00 należytego przyjęcia wycieczki war
szawskiej. 

Na ostatniem posiedzeniu rada mini
strów przyjęła projekt ustawy o cudzo
ziemcach. 

Stwierdza on przedewszystkiem, iż 
każdy cudzoziemiec, który ukończył 14 
lat, a znajduje się w granicach Rzeczy
pospolitej, winien posiadać dowód oso
bisty, stwierdzający jego przynależność 
państwową, wystawiony przez jego oj
czyste władze państwowe. 

Na wjazd cudzoziemców, pobyt i wy
jazd z Polski potrzebne jest zezwolenie 
władz polskich. Zezwolenie na przejazd 
przez RzczpEtą obejmuje prawo wjazdu 
i wyjazdu w oznaczonych w zezwole
niach bytu w RzeczpEtej przez czas ko
nieczny do przejazdu między wspomnia
nymi punktami przejscieweroi przy uży
ciu wskazanych w zezwoleniu lokomocji. 

Za udzielenie prawa pobytu aż do 
odwołania, pobierana będzie opłata w 
wysokości 10 zł,, za pobyt terminowy — 
6 zł,, za przedłużenie — 3 zł., M, S. Z. 
w porc<sumieniu z min. skarbu, może te 
stawki podwyższyć, uzupełnić lub indy
widualnie zmniejszyć. 

Zezwolenia na wyjazd udzielane będą 
przez władze wymienione w rozporzą
dzeniach wykonawczych, które wyda
wać będzie M. S. W. w porozumieniu z 
MSZ. i nap. pracy. 

W następujących wypadkach udzteJa 
nie zezwoleń na wjazd zastrzeżone jest 
MSW.: 1) jeżeli cudzoziemiec był kara
ny w Rzczplitej sądownie za zbrodnie 
lub występek, albo w obcem państwie 
za zbrodnię lub występek pospolity, 2) 
jeżeli nie zdoła wykazać, ze posiada mo
żność utrzymania się w Rzczplitej., 3) je
żeli został wydalony z granic Rzozphltej 

Przebywający w granicach RzczpiKltej 
cudzoziemiec obowiązany jest stawić się 
na wezwanie władzy administracyjnej 
pod rygorem przymusowego sprowadze
nia. 

Wydalony może być cudzoziemiec, 
który: 1) przebywa w Polsce nielegalnie, 
2) nie stosuje się do postanowień oma
wianej ustawy, 3) którego pobyt według 
władzy administracyjnej, jest niepożąda
ny ze względu na bezpieczeństwo, po 
rządek lub dobro publiczne. 

Do orzekania o wydaleniu cudzozśem 
ców powołane są władze administracyj 
ne I instancji, Władzom tym przysługi 
wać będzie prawo przymusowego dopro 
wadzenia cudzoziemców do granicy. Cu
dzoziemiec, którego przynależność pań
stwowa nie może być stanowczo stwier
dzona, będzie traktowany jako obywatel 
tego państwa, z kterem najbliżej jest 
związany przez swe pochodzenie lub ja
ko cudzoziemiec bezpaństwowy, t. j , nie 
posiadający żadnej przynalcłności pań
stwowej. 

Rada ministrów zc względu na bez. 

pieczeństwo państwa albo ze względów 
politycznych i gospodarczych lub sand-
tarnych, może zarządzać wyjątkowe o-
graniczenia co do wjazdu, pobytu lub 
przejazdu cudzoziemców lub niektórych 
ich kategorji. Ograniczenia te mają pole 
gać naprz. na oallcowitem lub częścio-
wean zamknięciu ruchu granicznego, za
kazie zamieszkiwania lub przebywania 
na pewnych obszarach Rzczplitej. lub na 
kazie opuszczenia ich granic etc. 

Do zaskarżenia przed najwyższy try
bunał administracyjny zarządzeń lub o-
rzeczeń administracyjnych, wydanych 
opartych na omawianej ustawie, będą u-
prawnieni oudzoziemcy o ile wykażą, że 
państwo, do którego należą przyzna je 
obywatelom polsktm w p-dobnyh wy 
padkach prawo analogicznej skargi. Za 
1) podfrabianie lub pr t*rab:.*m:» wyda 
•••tli na pods'.iwie tej ustawy dc^-men-
tów, 2) ł«Jg:ty r.owanie się doknrncnW-m 
należącym dr» innej oión*. 31 świadome 
przekroczenie j i raniry państwa bez wła
ściwych dokumentów Uib w miejscu nato 
niep)zeznaczoncn, albo tel us.l-uante 
popełnienia v ik : ej czynno i ci, świadome 
podżeganie d » n*.n| lub ptmTagasie, k a r a 
ne ivdzie w: t-z ;eińem dc* 1 roku i grzyw 
na od 300 dc 10 000 zł. lub tedss z tych 
kar, -i ile d-mv Ctyn nie ^aa -w i prze
stępstwa zag.-ożonego surowszą karą W 
h. zaborze austriackim zamiast więzienia 
stosowany będzie areszt. 

Do orzekania o wymiarze kar właści 
ws są sądy powiatowe (pokoju). Cudzo
ziemiec winny naruszenia innych prze 
uisów ustawy ulegnie karze grzywny do 
3000 zł. lub aresztowi do 6 tygodni. 

Do orzekanóa o tych czynach powo
łane są władze administracyjne I instan 
cji. Od orzeczenia karnego władz admi-
mstracyjmych I instancji przysługuje pra
wo odwołania się w ciągu 7 dni do wła-
pisów ustawy ulegnie karze grzywny do 
muje wykonania kary. 

Jeżeli istnieje obawa, Że oskarżony 
cudzoziemiec nie stanie przed władzą ad 
ministracyjną lub sądem, zarządzić moż
na jatko środek (zapobiegawczy, areszt 
Decyzję poweźtmie sąd powiatowy (poko
ju) aa żądanie władz administracyjnych 

Cudzoziemcom, którzy nie mogą uzy
skać wymaganego dowodu osobistego 
w ł a d z e polskie wydawać będą tymcza 
sowe dowody osobiste, o ile cudzozie 
miec uzyska pozwolenie na pobyt w Rze 
czypospolnitej lub oświadczy zamiar jej 
opuszczenia. 

Ustawa nie ma zastosowania do osób 
którym przysługuje prawo eksterytorja 
noś c i 

Ustawa wejdzie w życie po upływie 
miesiąca od dnia jej ogłoszenia, poczem 
tracą moc wszelk ie przepisy obowiązują 
ce w tym przednMOcie. 

M:.dawanic i uznawan-e obywatelstwa 
polskiego przedstawia, jak dotychczas, 
wielkie trudności dla petenta. 

Cały szereg przepisów i formalistyka 
utrudlniają przeprowadzenie tych czynno 
ści urzędnikom, wskutek czego gromadzą 
się w wielkich iliośc-ach podania i akty 
niezałatwionych spraw. 

To też dobrze się stało, że departa
ment bezpieczeństwa publicznego mini-

sterjum sprawy wewnętrznych przystą
pił do rewizji panujących w tej dziedzi
nie stosunków. Opracowano już projekt 
uporządkowania i szybkiego załatwiania 
spraw, dotyczących nadawania i wzna
wiania obywatelstwa polskiego. Projekt 
ten ma być wdniach najbliższych oma
wiany na specjalnej konferencji w pre-
zydjum rady ministrów. 

T e r m i n s k ł a d a n i a z e z n a ń 
o obrocie w d r u g i e m pół 

roczu 1 9 2 4 r. 
upłynął wczoraj. 

W dniu wczorajszym minął ostateci 
ny termin składania zeznań o obrocie za 
drugie półrocze 1924 r. 

Jak się dowiadujemy, wielu płatni
ków zeznań nie złożyło, co pociąga za 
sobą karę, oraz oszacowanie petenta 
przez komisję szacunkową, b. 

Podatek od widowisk 
i zabaw 

z o s t a ł z a t w i e r d z o n y p r z e z 
w ł a d z e nadzorcze . 

Urząd wcoewództki zawiadomił magi
strat, że ministerstwo spraw wewnętrz
nych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu zatwierdziło uchwałę rady miej
skiej z dnia 13 listopada 1924 r. w spra
wie zmiany par, 3 statutu o podatku na 
rzecz m. Łodzi od publicznych zaoaw, 
rozrywek i widowisk. 

3udowa miejskiego domu 
wychowawczego. 

W czwartek, dnia 29 b. U L , pod prze
wodnictwem ławnika wydziału opiek' 
społecznej, W. Adamskiego, w obecności 
awników inż, Folkierskiego, Hajkowskie 

go, r. Credowej, p. D. Kruszyńskiej, inż. 
arch. Lisowskiego, inspektora szpitali 
miejskich, dr. Miłtelstaedta, lekarza Jigg 
miejskiej buTsy dr. Haberlaua oraz ns-
czeinika wydziału opieki społecznej, Wi -
sławskiego odbyło się posiedzenie komi
tetu budowy gmachów dla miejskich do
mów wychowawczych. 

Posiedzenie to zostało zwołane w ce-
u rozpatrzenia planów budowy domu 

wychowawczego dla młodzieży przy ul. 
rzędzalnianej nr. 66, opracowanych 

przez inż. arch. W. Lisowskiego. Po 
szczegóiowem rozpatrzeniu przedstawio
nych planów, komitet stwierdził, iż są ont 
zaprojektowane celowo i w całości od
powiadają swemu przeznaczeniu; rów
nież nie zauważono żadnych uchybień sa
nitarnych. Pozatem komitet wyraził ży
czenie, aby: 1) budynek ogrzewany był 
centralnie — systemem wodnym; 2) wy
zyskana została część poddasza na mie
szkania dla personelu wychowawczego 
oraz 3) aby dla dozorcy zostało w pod
wórzu wybudowane oddzielne pomiesz
czenie. 

„Czystość—to zdrowie", 
a więc Ł ó d ź Jest s ied l isk iem 

choroby . 
Otwarta prtzez wydział zdrowotno

ści publicznej w parku im, H. Sienkie
wicza ruchoma wystawa higjeniczna pod 
nazwą „Czystość to zdrowie" wzbudziła 
wśród mieszkańców Łodzi niezwykłe za 
interesowanie. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 10-ej do 1-ej i od 2-ej do 8-ej wic 
c zerem. 

Począwszy od poniedziałku, dnia 2 lu 
tego, z powodu zwiedzania wystawy 
przez szkoły i 1 p. — wejście dla publi
czności będzie ograniczone. Dnia 2 i 3 
lutego od godz, 10—1 popoł. wystawę 
zwiedzać będą pracownicy policji pań
stwowej, zaś od godz. 3—8 wystawa bę
dzie dostępna dla azerszej publiczności. 
Od •4rrfa 4— lutego od godz. 8—1 — szko 
ły średnie, od 3—6-ej — VTJ oddziały 
szkół powszeebnych, zaś od godz. 6—8 
pubEcżność. 

Dzisiaj, Ł j . w niedzielę, dnia 1 lutego 
od godz. 10—1 wystawa otwarta będzie 
dla pracowników miejskich (głównie dla 
wydziału zdrowotności publicznej). Zwie 
dzającym szczegółowych objaśnień udzie 
łają lekarze sanitarni 

Wyjaśnienie. 
W nr. 30 )rRepubETki" do artykułu 

„Prawo i Życie" wkradły się następują
ce omyłki: 

1) osądzony na trzy lata domu po
prawy Wincenty Witczak, nic był maga
zynierem na st. Łódź Fabr., arvstróżem 
magazynu przy wydawaniu przesyłek; 

2) co do osoby zastępcy ekspedytora 
wyjaśniono, że stanowisko jego w spra
wie przyjmowania datków przez niższy 
personel kolejowy nie jest biernym. 

P. Czajkowski w chwili powzięcia po 
dejrzeń na Witcjaka brał udział w re
wizji dokonanej w magazynie kolejowym 
w którym Witczak był stróżem i w do
chodzeniu służbowem prowadzonem z ra 
mienia kolei, rezultatem którego było 
oddanie Witczaka w Tęce sprawiedli
wości. 

http://i7.au
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Czy 6-go lutego nastąpi 
koniec świata? 

Łódzki kaznodzieja adwentystów twierdzi ż e nie! 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W nr. 278 ,,Expressu Wieczornego" 

i dn. 3 grudnia 1924 r. ukazała się. no
tatka p. t. ,,Koniec świata 6 lutego 1925 
•oku". 

Wymieniony lam p. Karol Woerty, 
głoszący takie niedorzeczności jest po
dany jako kaznodzieja adwentystów. 

Pragnąć wyjaśnić tę sprawę skomu
nikowałem się z zarządem głównym misji 
adwentystów, prosząc o dowody, że 
wspomniany p. Karol Woerty nie jest 
kaznodzieją adwentystów, ani też wo-
góle członkiem ich Zboru. Dotychczas 
jednak nie otrzymałem odpowiedzi, a że 
dzień 6 lutego się zbliża praguę więc 
dzisiaj podać do wiadomości szanownych 
czytelników „Republiki" i ,r,Expre-3su", 
że sądząc z nauki p, Woertego, nie po
siada on najmniejszego pojęcia o zasa
dach Pisma św. ani też nie zna choćby 
ncjclementarniejszych nauk Zboru ad
wentystów. 

Osobiście mam zaszczyt być 16 lat 
członkiem powyższego Zboru, ukończy
łem zagranicą duchowne seminarjura i od 
dziesięciu lat pracuję na stanowisku du
chownego kaznodziei tegoż Zboru, przez 
co jestem w stanie dać najściślejszą od
powiedź na wymienione nauki p. Woer-
ty'a: 

1} Zbór adwentystów stoi mocno na 
gruncie Pisma św. i wierzy słowom Pa
na Jezusa w Ew. św. Mateuaza w. 24.36: 
„A o onym dniu i godzinie nikt nie wie, 
ani aniołowie w niebie, tyiko sam Oj
ciec" (Wiersz 42.44) „Czuwajcie tedy, 
ponieważ nie wiecie której godziny Pan 

:oi 

wasz przyjdzie". Stosownie do tych słów 
Chrystusa nikt nie jest w stanie przepo
wiedzieć dnia albo roku końca świata. 

Na tem stanowisku stoi ,,Zbór ad
wentystów dnia siódmego" od samego 
początku swego istnienia (1844 r.) i ni
gdy nie określał żadnej daty końca ś\:'r<-

ta. Również nie ma nic wspólnego z róż
nymi osobnikami, albo sektami, przepo-
wiadającenii różne lata, jak 1874, 1914 
1925 i 1833 rok i t. d. 

Wszelkie próby podobnego rodzaju 
piętnuje Zbór adwentystów publicznie, 
jako lałszywe proroctwa, niezgodne z tre 
ścią Pisma św. 

2. Twierdzenie p. Karola Wccrta ja
koby sprawiedliwi zostali pochłonięci 
przez potop, a grzesznicy jeszcze przez 
100 lat byli skazani na życie w najokrop
niejszych warunkach jest wręcz prze
ciwne nauce Pisma św. 1 Zboru adwen
tystów. 

Sądzę, że każdy z szanownych czytel
ników przekona się na podstawie po
wyższych danych, ic p. Karol Woerty 
nie jest wcale adwentystą i . być może, 
albo podszywa się pod to imię. albo też 
gazety amerykańskie tendencyjnie po
dały mylne inlormacje, chcąc zaszkodzić 
Zborowi adwentystów dnia siódmego. 

Dziękując Sz. Panu Redaktorowi za 
gościnność na łamach swego poczytnego 
pisma i proszę przyjąć wyrazy najwyż
szego szacunku: 

Ferdynand Dzik, 
duchowny kaznodzieja adwen

tystów dnia siódmego. 

- • * w. — — -

Jak oddział sanitarny W. Z. P. walczył w grudniu 
z bakterjami chorobotwórczemu 

Trudny poród likwidacji zatargu 
z akuszerkami kasowemi. 

Żądania ich będą rozpatrzone przez zarząd. 

Według sprawozdania wydziału zdro
wotności publicznej za m. «rud?icń r. ub. 
działalność oddziału sanitarnego naszego 
miasta przedstawia się następująco; 

W okresie sprawozdawczym odbyto 
jedno posiedzenie lekarzy sanitarnych, 
na któreni między innemi rozpatrzono 
reorganizację miejskiej pracowni bakter
ii ' ':r.nej, opracowano plart pracy na 
J rok oraz zamianę lekarzy w dozo
rach sanitarnych. 

Dokonano oględzin sanitarnych nie
ruchomości 805, miejsc sprzedaży 294, 
mieszkań prywatnych 1 oraz przesłano 
do analizy 20 rozmaitych artykułów spo
żywczych. Ilość oględzin w grudniu nie
co zmniejszyła się w porównaniu z listo
padem, co tłumaczy się okresem świą
tecznym i związaną z tem mniejszą ilo
ścią komisji sanitarnych. , 

W okresie sprawozdawczym dal 6ię 
zauważyć dalszy spadek ilości wypad
ków duru brzusznego i mniejsza ilość 
zachorowań na płonicę, natomiast zano
towano wzmożenie się ilości zachorowań 
na odrę i nieznaczne zwiększenie się ilo
ści zachorowań na błonicę. Duru plami
stego nie zanotowano ani jednego wy
padku. Takim sposobem stan zdrowotny 

Łodzi w zakresie wszystkich chorób za
kaźnych (z wyjątkiem odry) uległ znacz
nemu polepszeniu prawie we wszystkich 
dozorach sanitarnych. Zwłaszcza tyfus 
brzuszny w żadnym dozorze nie przekro
czył cyfry 20. 

Szczepień tyfusowych w postaci pi
gułek przeprowadzono ogółem u 1816 o-
sób. 

Miejska izba odkażająca dokonała od 
każeń ogółem w 334 wypadkach w 705 
ubikacjach o pojemności 40.947 m. sześć. 

Oba miejskie zakłady itąpieloWe wy
kąpały ogółem 14.831 osób. 

Miejska pracownia baktcrjologlczria 
w grudniu dokonała 901 badań. 

Do sekcji do walki z iaglicą zgłosiło 
się 464 osób. 

Sekcja propagandy urządziła odczy
ty: dr. Garlińskiego „Ślepota — ńajwięk 
sze kalectwo",, łnż. Kleczkowskiego — 
,,0azy trujące w walce z chorobami za-
kaźnemi", dr. Skusiewicza — ,,Co każdy 
o chorobach wenerycznych wiedzieć po
winien", dr. H. Rejterowskie.go — „Co 
to jest gruźlica i jak się jej ustrzec?", 
oraz dr. Miklaszewskiego — „Chleb nasz 
powszedni —> najnowsze zagadnienie *v 
dziedzinie odżywiania". 

-:o: 

Zapowiedź dobrych koniunktur 
właścicieli aut. 

Zatarg tramwajarzy z dyrekcją zaostrzył się. 
Po powrocie dyrektora K. E. Ł . Rin-jbie 145 otrzymają pensje, na którą mo

gą odbyła się onegdaj wspólna konferen głąby czekać 8, względnie 4 lata. 
fi 
p 
li 

. co 
się zaś tyczy podwyższenia stawek, to 
ze względu na stan finansowy kasy, jest 
to niemożliwe, 

W końcu p. Kałużyński obiecał przed 
stawić żądania akuszerek zarządowi ka
sy na najbliiżazem jego posiedzeniu, (b) 

Do przewodniczącego zarządu kasy wyżki są możliwe do uwzględnienia 
chorych p. Kałużyńskiego -głosiła się 
wczoraj delegacja akuszerek kasowych, 
która wskazała, żc obecne honoraria a-
kuszerek wynoszące 24 zł. za poród, o-
raz 1.20 zł. za wizytę są bardzo niskie, 
wobec czego delegacja prosiła o pod
wyższenie tych stawek do 10 zł. za po
ród i 5 zł. za wizytę. Podałem delegacja 
domagała się, by kasa chorych przyjmo
wała akuszerki jedynie za pośredni
ctwem związku, by je zabezpieczyła na
rów ni z lekarzami, oraz zwolniła od w i 
zyt na mieście te akuszerki, które mają 
pracę całodzienną w kasie, 

c z y ^ ż e ^ y ! ^ Hi 13 (JM. MM). 

ej a z przedstawicielami zarządu związku 
racowników tramwajowych przy udzia 
e inspektora pracy p. Wyrzykowskiego. 

Na konferencji p. dyrektor Ring 
stwierdził, ze wystawione przez pracow 
ników żądania nie różnią się od żądań 
wystawionych podczas 18-dniowego 

strejku w grudniu, wobec czego oświad 
cza, że stanowisko dyrekcji w stosunku 
do tych żądań nie uległo żadnej zmianie. 
Dyrekcja natomiast gotowa jest przy
znać pracownikom tramwajowym pewne 
korzyści, a mianowicie — 2 najniższe ka 
tegorję służby ruchu zostaną przesu
nięte do kategorji trzecie), pobierającej 
płace 5.35 zł. dziennie ł w ten sposób 
najgorzej uposażeni pracownicy w licz-

Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? 
Zjednoczonych Fotografów lp x o g r . 

— o d p . — 
UWAOAł Zdjęcia wykonywuje się codziennie od 9 
do 6 w. Niepogoda n l e r o b l różnicy w zdjęciach 

Sport w sejmie 
i sejm w sporcie. 

Z fańcjatywy wice-marszałka sej
mu p. Stanisława Osieckiego utwo
rzone zostało Koło sportowe sejmu 
i senatu. 

Z gazet. 
Nareszcie nasze dała prawodawcze 

etrzymajy instytucję, bez k tćr ł j dalsze 
prace sejmu i senatu zostałyoy znacznie 
utrudnione. 

Jeśli wczoraj utworzono Koło spor
towe sejmu i senatu, to bynajmniej nie 
należy sądzić, iż dopiero teraz nasi su-
wereni poczuła zamiłowanie do sportu. 

Wprost prziecłwnie — posłowie na9t 
są zapalonymi sportsmenami i w wielu 
gałęziach sportu pobili światowe rekor

dy. Ale dotąd sport sejmowy był niezor 
ganźzowany, chodził luzem, rozwijał się 
anarchicznie — teraz zostanie wzięty w 
karby klubowej dyscypliny. 

Dotąd kwitnęly w sejmie i 
następujące sporty: 

senacie 

W A L K I FRANCUSKIE. 
Cieszyły się one niezwykłym po-.ro 

dzeniem. Codziennie walczyło od 5 do 10 
par. Ulubione chwyty: 

Łamanie mostów. Np. Brył po uciecz
ce 7. „Piasta" złamał most między Wito 
sem i Chjeaą; nelsony podwójne i poje 
dyńcze miały tyłu amatorów iż bufet sej
mowy nie może nadążyć z ich produkcją. 

Klucz jest ulubionym chwytem atle
tów sejmowych. Dobry klucz jest poszu
kiwany przez wszystkich czołowych 
championów klubów, gdyż chwyt ten, 
w odpowiedniej chwili zastosowany, 
kładzie na obie łopatki przeciwnika, 
zwłaszcza jeśli zasiada on na ławach 
rządowych. Obecnie cala oljta sportowa 
sejmu trenuje się w tym chwycie, ale jak 
dotąd bezskutecznie. Godzi się przypo
mnieć, że rta kluczu opierał się rząd Wi
tosa, To też obecnie prezes „Piasta" 
śpiewa posępnie na nutę z „Wesela" 
„Miałeś chamie złoty., kluczl...? 

BOKS 
Sport ten ma wielu zwolenników, 

zwłaszcza na prawicy. Poseł Dobija (no

men—omen) od ki lku już lat zdobywa 
championat sejmowy, zwyciężając z łat 
wością w ki lku rundach posła Pryłuc-
kiego, przyczem stało się zwyczajem, iż 
zwycięzca wychodzi z zawodów cało, 
zwyciężony natomiast traci kilkanaście 
zębów, gubi jedną nogę, irtrp. 

FOOT — BAL. 
Mecze pi łki nożnej w ciągu ostatnich 

lat nadzwyczajnie się spopularyzowały 
Zwłaszcza duże sukcesy odniosła re

prezentacyjna drużyna sejmu w kopaniu 
piłki, która nazywa się „Polska". Jeśli 
footbałiśoi sejmowi będą nadaj kopać tę 
piłkę z taką samą siłą, to wkrótce ona 
pęknie: • 

Obecnie rozgrywa się w fejmie wiel
k i mecz: „Rzeczpospolita — Warsza
wianka? Dotąd obie drużyny dostają w 
skórę, gdyż ich bramkarze Korfanty i 
Stroński na&eżą do bezkonkurencyjnych 
fuszerów. Gra jest wysoce ordynarna. 
Przypuszczalnie oba kluby znikną z po
wierzchni świata. 

PŁYWANIE. 
Pływanie jest jednym z najbrudniej

szych sportów sejmowych, Ale sowicie 
się opłaca tym, którzy w nim doszli do 
perfekcji. Kto się przez dłuższy czas po
trafi utrzymywać na powierzchni męt
nych wód sejmowych, ten w krótkim cza 
sie robi karjerę, 

Co się zaś tyczy pozostałych pra
cowników tramwajów, to dyrekcja ma 
zamiar podwyższyć pobierane pensje, je 
dnakże plan łen nie jestjeszcze opraco
wany, gdyż nie zdążono zebrać odpo
wiednich danych statystycznych. 

W odpowiedzi przedstawiciele zwiąż 
ku oświadczyli, że propozycje dyrekcji 
nie mogą ich zadowolnić, gdyż z ogólnej 
liczby 1000 pracowników jedynie 149 
uzyska podwyżkę płac, Co się zaś ty
czy pens j i , to ta forma podwyżki jest dla 
pracowników niekorzystna, gdyż pensje 
nie są uwzględniane przy obliczaniu 
emerytury. 

Dalej przedstawiciele pracowników 
wskazywali, że zgodziliby się na 10 pro
cent podwyżki arbitrażowej dla wszyst
kich, przyczem dwie ostatnie kategorje 
zostałyby zniesione i jednocześnie wszy 
scy pracownicy przeszliby do wyższych 
kategorji płac, zależnie od liczby prze
pracowanych lat. 

Jednakże po dłuższej dyskusji do po
rozumienia nie doszło 

Do dobrych pływaków należą między 
innemi: Witos (dobry nurek), Scyda (nie 
utonie nawet w błocie), Kiernik (utrzy
muje się na powierzchni dzięki balonom 
ze świńskich kiszek). 

LEKKA ATLETYKA. 
jest uprawiana w jej wszystkich dzłedzi» 
pach,. 

Rzuty dyskiem i oszczepem w usta* 
wy podatkowe posła Korfantego zyskały 
sobie sławę we wszystkich urzędach pre 
kuratorskich. 

Skoki do oczu przeciwników polity
cznych należą do zwykłego repertuaru 
każdego sportsmena sejmowego. 

Biegi do stolców ministerjalnych po* 
wtarzają się dwa razy na rok, i są szero
ko komejnitowane przez całą prasę. 

Strzelanie do ludzi uczciwych jest 
specjalnością 90 proc.' sportamenów pra
wicowych. 

** 
Widzimy wdęc, iż sejmowe Koło spor 

towe w ciągu krótkiego ozasu może stać 
się najpoważniejszą instytucją w sejmie, 
decydującą o najważniejszych zagadnie
niach państwowych. Podobno jego pre
zesem ma zostać poseł Stroński, jako naj 
bardziej bitny i najczęściej bity suwe» 
ren, 

Daj mu, Boże, zdrowia.,. 
W. LAK. 

http://po-.ro


TEATR MIEJSKI. 
. Dziś popołudniu, zamiast zapowie 
pianej komedji ,,Kiki", która z powodów 
"UEZALEŻINYCH od dyrekcji zostaje cofnię-
* z afisza, odegrany będzie wstrząsają
cy dramat ,,Idjota' Dostojewskiego t pp, 
Slarską, Wołoszyn owską, wybrańskim, 
oiałoszczydskim i Żeromskim W folach Równych. Wieczorem świetna komedja 
'ygmupta Nowakowskiego „Tajemniczy 
Paml'. Rolę tytułową kreuje autor W ro
lach głównych pp. Starska, Halska, Ła
pska , Dunajewska, Wybraóski, SzU-
tat i Krotkę. 

Również z niezależnych od dyrekcji 
l ^ o d ó w odwołane zostaje jutrzejsze po 
Południowe przedstawienie „Gałganka". 

Poniedziałek wieczorem „Tajemniczy 

w środę premjera tryskającej humo-
tem farsy „To moje dziecko" M. Mayo. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś w niedzielę, dnia 1 lutego po pol. 

* godz. 4-ej 1 wiecz. o godz. 8.15 w dal 
RZYRN ciągu nadzwyczajny dramat W. 

Jaroszewskiego „Bolszewicy", który jnk 
"Ylo do przewidzenia osiągnął najwlęk 
!*y sukces artystyczny obecnego Beżo
W I Udział w „Bolszewikach biotą 
frtoie: Brandtówna, Szczepańska, Fisze 
t owna, Zielińska 1 Żeromska oraz pano
wie: Bielecki, Bolkowski, Zawieyski, Pu 
^ I s k l , Gałecki 1 Górecki. 

W poniedziałek, dnia 2 lutego o go-
**tale 8.15 wiecz. „Bolszewicy". 

KONCERT ALEKSANDRA KAR
PACKIEGO. 

. Fenomenalny baryton doby obecnej, 
^'eksander Karpacki świetny wykonaw-
^ Scairpia (Toscaj, Onegina (Eugenjusz 
^n«gin), Demona i Innych partjl opero
wych, którego występy zagranicą w Pa-
tyiu wywołały entuzjazm, wystąpi tylko 
I* iednym koncercie Ł. j . w środę, dnia 4 
jl',l«go o godzinie 8.30 w %i )\ FilhaTmonji 
filety w cenie od 2—8 złotych w ka9ie 
''Harmon;i. 

D RUGI KONCERT VASY PRIHODA, 
zapowiedziany drugi i ostatni ' kon-

t&t na wtorek, dnia 3 lutego w sali 
* rtharmonji fenomenalnego skrzypka 

*sy Prihoda wzbudził wśród mcloma-
naszego miaeta wielkie zalntsreso-

Nnie. I nic dziwnego, gdyż Prihoda 
j^t dziś bożyszczem muzykalnej publi-
*ności a gra jego jak mieliśmy okazję 

Pokonać się na pierwszym koncercie 
jYwicra wprost oszałamiające wreżenie 
~* słuchaczach. Drugi występ artysty 
* * V I E T A Ć będzie zupełnie N O W Y program 
w, mianowicie: Koncert skrzyocowy 
, >euxtempsa, Tańce słowiańskie Dvora-
\?' Sonatę C-moll Griega, Mendelsohna: 
p aflcrrydlach P I E Ś N I , oraz Fantazję z (Ĵsta Wieniawskiego. Akompaniować 
wrie świetny pianista Charles Cerne. 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

(Al. Kościuszki 21) 

0 w niedzielę, dnia 1-go lutego rb. 
godz. 5-tej po południu odbędzie się 

. lckalu związku zawód, pracowników 
. *ndH©WYCH I biurowych miasta Łodzi 
bili Kośdiuazdd 21) zwykły niedzielny 
r^włecaorek klubowy dla członków i 

Prowadzonych gości. 
Każdy członek wprowadzić może naj 

*Yżej dwóch gości, 
^ KAŻDY O GRUŹLICY WIEDZIEĆ 

POWINIEN. 
i't JV',SKI czerwony krzyż przypomina, 
y/KIŚ o godz, 12 min, 30 w sali K I N A 

i j^ości", Główna 1, dr. Reiterowiki 
iurfN0?' odczyt n. t. „Co każdy o gruźlicy 

dzieć powinien. 
Wejście bezpłatne. 

^ PODOFICERÓW I URZĘDNIKÓW 
CYWILNYCH D.O.K. 4. 

4l ^ x ^ a i x i dizisiejszym w Białej salt bo-
^ Manteułfla, ół. Zachodnia 45, odbę-
<^ l e »tę wielka zabawa taneczna urzą-
eJ 1 7 ^ Przez podoficerów i urzędników 
^* j lnych D. O.K. IV. 
L program zabawy nader urozmaicony: 
^kurs piękności, poczta francuska, ser 

f^ntsrri: i t. D . Tańce D O Ś W I T U przy dźwię 
"eh orkiestry symfonicznej. Bufet po 
e r i£ch przystępnych. 

Początdk o godz. 7-EJ wieczór. 
Dochód przeznaczony na L.OPP. 

Poniedziałek 2-go lutego jest dniem pracy! 
W myśl dekretu p. prezydenta Rzeczy 

pospolitej, wydanego w porozumieniu z 
władzami kościednemi, święto Matki Bo 
skiej Gromnicznej, przypadające w po
niedziałek dn. 2-go lutego zostało znie
sione. 

W roku bieżącym rozpoczynamy kam 
panję przeciw lenistwu! 

Nigdzie, w żadnym państwie nie ma 
tylu świąt, ile ich obchodziła dotąd Pol 

ska. Każdy zdrowo myślący obywatel 
zrozumie, że dzień, w którym zamiera 
praca tia obszerze całego państwa jest 
stratą kolosalną dla majątku narodowe
go. 

Obowiąlkiem młodego państwa pol
skiego musi być oszczędzanie na każdym 
polu i wszelkimi sposobami. 

Wszystkie urzędy, biura, fabryki 
szkoły itd. będą dnia lego czynne. 

-:o: 

Straszna tragedja rodzinna. 
Gdy któtnie i niesnaski zniszczyły spokój domowego 
ogniska, żona usiłowała otruć męża kwasem solnym. 

Przy ul. Podmiejskiej nr. 3, mieszka 
rodzina Riewe, składająca się z małżon
ków Alberta i Otylji i dwo!ga nieletnich 
dzieci. 

Od pewnego czasu między małżon
kami 

wynikały niesnaski, a nawet i bójki, 
o czem dobrze Wiedzieli sąsiedzi, 

Albert Riewe, robotnik fabryczny, 
wychodząc codziennie do fabryki miał 
w butelce herbatę oraz chleb. 

Ostatnio podczas obiadu skonstato
wał, że herbata posiada jakiś specjalny 
smak, wobec czego czynił żonie wy
mówki, 

Onegdaj spożywając herbatę, podczas 
przerwy w fabryce, znów skonstatował, 
że herbata jest zła i mocno się zdener
wował, a gdy inni robotnicy indagowali 
go, opowiedział kn o swych niesnaskach 
rodzinnych i o tem, że ostatnio żona da
je mu złą herbatę. 

Robotnicy wzięli od niego flaszkę 

z herbatą i po powąchaniu jej, skonsta
towali, że jest to jakaś trucizna. 

Riewe po ukończonej pracy przepro
wadził w domu rewizję i w sienniku 
znalazł 

buteleczkę z kwasem solnym, 
a porównując zapach, stwierdził że w 
herbacie 

była domieszka kwasu. 
Zrozpaczony robotnik począł Indago

wać swą żonę, lecz ta aczkolwiek mocno 
wystraszona nie Udzieliła mu żadnych 
wyjaśnień. Riewe zaniósł buteleczkę 
z herbatą do kasy chorych, prosząc o 
dokonanie analizy, lecz odesłano go do 
15-go komisarjatu policjL 

W komisarjacie spisany został do
kładny protokuł, lecz gdy funkejenar-
jusze policji udali się do mieszkania Rie-
wego, stwierdzono, 

iż żona jego zbiegła. 
Dalsze dochodzenie prowadzi urząd 

śledczy, (b) 

Di s 
C Y R K 

S A . C I N I S E L L I ^ 

popołudniowe o g. 4 i pół popoł. 
wieczorne o g. 8 i pół wiecz. 

• czwarty dzień 

M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Turnieju Walk Francuskich 

Ml III. 
Mistrz Włch. pru* Mistrz świata Mandzur 

i" 
Mistrz Finland, Mistrz śred. wag! Wrocl. 

Miiak Tomasz—Wilczek Jan 
Mistrz Polski Poznań Mistrz Bytomu 

o nagrodę 5.000 złotych. 

Pod KierunKlem prof. ARNOLDA. 

Początek walk o godz. 10-tej wiecz. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrko
wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców 

świata. 
„ m 

Teatr „Casino"e 

II 2 _4* 

Wśród całego szeregu ostatnich arcy 
dzieł kinematograficznych „Dzwonnik z 
Notre Damę" zajmuje bezsprzecznie 
miejsce przodujące i zupełnie słusznie 
film ten uważać można jako koronę sztu 
ki kinematograficznej. 

Trudno doprawdy określić co w tym 
filmie jest najlepsze, czy konstrukcja po 
szczególnych scen, reżyseria czy też gra 
aktorów? Wszystko to jest bowiem tak 
wycyzelowane i tak doskonale, te oko 
krytyka nie może dostrzec żadnych uste 
rek ani wad. 

Rolę garbuska Ouasimodo kreuje nie 
zrównany Lon Chancy, a cyganki Esme-
raldy boska Ruth Miller. 

Cines. 

Wybrańcy losu 
lo te r i i L igi O b r o n y P o 

w i e t r z n e j . 
W dniu wczorajszym w lokalu Tow. 

Kred. przy ul. Pomorskiej 21 odbyło 
się ciągnienie losów loterji Ł. O. P. P. 
przy współdzaale pp.: rejenta Kahla, urzę 
dnika skarbowego Hubickiego, st. przód. 
5 kom, GodMskiegp, dr. Albina Grabow
skiego, Woźnickiego, Arno Ditla. 

Szczęśliwymi wybrańcami losu oka
zali się właściciele losów nr. nr.: 

9235, 17379, 17587, 17534, 16037, 
6786, 9305, 5328, 1133, 19%, 8043, 19140, 
13201, 11754, 11882, 13437, 10245, 13961, 
11763, 19184, 6788, 1327, 14112, 11485, 
10621, 339, 7662, 17754, 2637, 8010, 11493 
15685, 14868, 567, 8450, 14107, 16411, 
10210, 17875, 12735, 17974, 17049, 17627, 
9990, 2633, 12442, 4025, 8332, 246, 14486 
7035, 15832, 19909, 12308, 2443, 1537, 
2518, 14480, 14472, 3214, 15724, 9923, 
15827, 12697, 8594, 9468, 13753. 17649, 
578, 10221, 18699, 14444, 13999, 18437, 
2058, 12097, 19869, 14076, 10661, 18484, 
7479, 14053, J7633, 17661, 7194, 1740, 
7641, 17732, 15309, 3016, 17065, 6470, 
2721, 10000, 19752, 14149, 15740. 10824, 
10986, 17656, 9872, 5633, 10529, 19303, 
14477, 13337, 19521, 11602, 16719, 147, 
774, 2918, 11240, 13019, 18514, 6599, 1406, 
17951, 15369, 9951, 11622, 5438, 3357, 
11518, 2095, 11899, 12794, 12381, 9699, 
15892, 7714, 17218, 11298, 11158. 5429. 
15598, 16076, 5347, 5397. p. 

ODCZYT O CHOPINIE. 

Dążąc wytrwale do rozszerzenia ża
rem KUŁTURAŁOSF pracy i rozwoju towa-

rrystw*, s*kcja artystyczna T.U.R.a zor-
GŁIŃORWAŁA nadzwyczaj ciekawy i inte
resujący odczyt o Chopinie, tym najwięk 
szym kompozytorze polskim. 

Chopin, genjusz muzyczny, niewyczet 
parne źródło piękna ł poezji, którego nie 
przestaje poznawać cały świat muzycz
ny i kułturamy — fest może najmniej 
znany przez nas samych. 

Niewątpliwie ciężkie warunki poTity-
czne i ekonomiczne uniemożliwiały szer
szym warstwom zapoznanie się z tym ge 
njuszem dźwięku i ducha. Śpieszmy więc 
by poznać to, o czem dotychczas tylko 
słyszeliśmy. 

Prelegentka w słowie 3 dźwiękach 
zapozna nas z twórczością i najpiękniej-
szemi utworami Chopina. 

Odczyt odbędzie się w safi tow. mi
łośników muzyki w niedzielę, dn. 1-go 
lutego b. r. o godz. 4-ej popoł, i niewąt
pliwie ściągnie tych wszystkich, którzy 
dążą do wzbogacenia swej wiedzy i po
głębieni* kultury. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 1 zł. sprze 
daje sckretarjat T.U.R.a. 

PRZEDSTAWIENIE DLA ŻOŁNIERZY. 

W porozumieniu z dowództwem 28 p. 
S. K, magistrat postanowił zakupić dla 
żołnierzy tego pułku przedstawienie po
południowe „Bolszewików" w teatrze po 
pularnym. 

BAL CZWARTEGO KORPUSU". 

Komitet balu czwartego korpusu przy 
stąpił Jul do rozsyłania zaproszeń na bal. 

Ze względu n a brak wielu adresów 
i nieścisłości listy gości, osoby, które n ie 
o t r z y m a ł y zaj>roszeń, a życz.T, sobie by i 
na balu zechcą l i s t o w n i e lub te le fon icz
nie swe adresy p r zes łać d o D.O.K. IV. 
do komitetu balu, A l . Kościuszki 67, tel. 
wewn. 69. 
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Członkowie jej rozwieszali na drutach telefonicznych 
czerwone sztandary. 

w rodzaju: ,;Niech żyje Trocki, precz z 
W nocy z piątku na sobotę policja po

lityczna w Łodzi aresztowała grupę. m}o 
dzieży komunistycznej, która swego cza
su w różnych punktach miasta rozwie
szała czerwone bolszewickie sztandary 
na drutach telefonicznych, a na murach 
miasta rolepiała napisy antypaństwowe 

Polską" itd. 
Aresztowano ogółem 8 osób. Wscys-

cy aresztowani są członkami organizacji 
komunistycznej w dzielnicy Choiny. Ba
dani w urzędzie policji politycznej przy
znali sję do rozwieszania sztandarów i 
rozlepiania napisów. 

l i i wi teia 
w cyrku A. Cinisellego. 

Jak komuniści warszawscy obchodzili 
pierwszą rocznicę śmierci Lenina. 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

W ostatnich dniach daje się odczuwać 
wzmożona agitacja komunistyczna w 
związku z obchodami, urządzanymi z o-
kazji pierwszej rocznicy śmierci Lenina. 

Parkany ulic dzielnic robotniczych są 
co noc zalepiane antypaństwowcml ode
zwami. 

Na druty telegraficzne raz po raz w.ę 
drują czerwone płacłity bolszewickie. 

Nocy ubiegłej w obrębie 5-go komi
sariatu na murach domów ną ul. Smo
czej i Gęsiej rozlepiono proklamacje 

podpisane przez sekcję Międzynaro
dówki komunistycznej zatytułowane ,Pa 
mięci wodza w 1-szą rocznicę śmierci Le 
nina". Policja zerwała z murów domów 
20 takich proklamacji i przesłała je do o-
kręgowego urzędu policji politycznej. 

Tej samej noty nieznani sprawcy za
wiesili na przewodnikach telegraficz
nych dwie płachty. Jedną na ulicy Skier 
niewickiej nąwprost domu nr. 20 z napi
sem „Cześć pamięci Róży Luxemburg" 
oraz przed lokalem związku włókniste
go na ul. Wielkiej nr. 54 z napisem: 
„Cześć wodzowi rewolucji — Lennowi". 

- : o : 

Państwo króla Gryzomira w niebezpieczeństwie 
Magistrat wypowiedział wojnę szczurom. 

Po wysłuchaniu referatu przedstawi
ciela urzędu weterynaryjnego, delegacja 
wydziału zdrowotności publicznej na po
siedzeniu w dniu 26 b. m. postanowiła 
wezwać urząd weterynaryjny, ażeby w 
porozumieniu z oddziałem sanitarnym 
przystąpił do energicznego tępienia 
szczurów, tych pospolitych roznosicien 
chorób epidemicznych. 

W celu uzyskania środków dla tej ak 
cji, delegacja uchwaliła wystąpić do ma
gistratu o przyznanie wydziałowi zdro 
wotnośca publicznej kwoty zł, 3.000.—, 
która przeznaczona byłaby na sprowa
dzenie, ewentualnie przygotowanie od 
powiedniah trucizn oraz na badanie na
ukowe, związane z tępieniem szczurów. 

Ankieta antyalkocholiczna 
ujawniła zbrodniarza, który deflorował 

7-io letnią dziewczynkę. 
Kierownik szkoły powszechnej nr. 52 

(Mickiewicza 7) zawiadomił policję, że 
w czasie wypełniania z dziećmi ankiety 
antyalkoholicznej, jedna z uczenie 7-Jet-
nia Janina Kaszuba, zam. przy ul. Kon
stantynowskiej 16 zeznała, ±e często w 
czasie nieobecności .jej matki, zamieszka

ły u nich sublokator Franciszek Garciń 
ski upija ją wódką i utrzymuje z nią sto 
sunki płciowe. 

Na zasadzie tego zameldowania poli 
cja Garcińskiego aresztowała i przesłała 
go do urzędu śledczego, który prowadzi 
dalsze dochodzenie. (b) 

o: 

Wypłata 17-e| raty zasiłku bezrobotnym. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publi

cznej wiadomości, że w poniedziałek, 
dnia 2 lutego r. b. rozpocznie się wypłata 
17 raty zasiłków za czas od 26 stycznia 
do 1 lutego włącznie i uskuteczniane bę 
dzie w tym dniu, we wtorek, dnia 3 i w 
środę, dnia 4 lutego r. b M według poniż
szego porządku. 

Porządek wypłata 
A. Poniedziałek, dnia 2 lutego 1925 roku 

B. W. 2, 5, 6, 7, 8, 10 — 1—750 
B. W. 1, 3, 9 — 1—1000 
B. W, 4 — 1—2000 

B. Wtorek, dnia 3 bitego 1925 roku: 
B. W . 2, 5, 6, 7, 8, 9 — 750—1500 

-2000 B. W. 1, 3, 9 — 1001 
B. W. 4 —2001—4000. 

C Środa, dnia 4 lutego 1925 roku: 
B. W. 2, 5, 6, 7, 8, 10—1501—2250 
B. W. 1, 3, 9 — 2001—3000 
B. W. 4 — 4001—6000. 
Po zasiłek należy się zgłasłć ściśle w 

wyznaczonym dniu i godzinie i stanąć w 
kolejce, stosownie do liczby posiadanej 
karty rejestracyjnej. .Przy sobie należy 
posiadać dowód osobisty, książeczkę o 
brachunkową i kartę rejestracyjną z ad 
notacją obwodowego biura rejestracyj 
nego, zarządzającą wypłatę odpowied 
niej raty zasiłku. 

Trzeci dzień turnieju w cyrku obfi
tował w cały szereg humorystycznych 
momentów. 

Szczególniej walka pierwszej pary wy 
woły wała na widowni salwy śmiechu. 
Olaf Noestrem wykazał tak ogromną 
dozę temperamentu, że nawet kilkakrot
nie powtarzane gwizdki arbitra nie mo
gły go powstrzymać. 

Ruchami swemi, nerwowością i okrzy 
kami przypomina zapaśnik tek w zupeł
ności Orłowa. 

Olaf Noestren stał się od dnia wczo 
rajszego ulubieńccm galerii. Jako za
paśnik jest on dość niebezpiecznym, 
gdyż rozporządza niepospolitą siłą, a 
braki techniczne nadrabia zaciętością 
t emp era m e n t e m. 

Noestren nie stosuje żadnego ze zna 
nych chwytów, a stara się tylko zmęczyć 
przeciwnika, atakując go błyskawicznie 

bez przerwy. 
W dniu wczorajszym znalazł on god

nego przeciwnika w osobie Heinricha 
Rzyttkiego, który wprawdzie nie rozpo 
rządzą tak kolosalną siłą, lecz przewyż 
szał Noestrena techniką, a co najważniej 
sze zachował zimną krew. 

Ataki Noestrena pomimo swej błys-
kawiczności były jakby niezdecydowane 
Zapaśnik ten, nie zdaje sobie dokładnie 
sprawy z tego, co czyni widząc tylko 
jeden cel — zwycięstwo. 

W drugiej parze walczyli dwaj mi
strzowie wagi średniej, mistrz Hambur
ga Karl Vogt i mistrz Wrocławia Jul-
jusz Brykner. 

Vogt wystąpił wczoraj po raz pierw 
szy, a choć debiut ten przyniósł mu po 
rażkę, jednak trzeba przyznać, iż za
paśnik te należy do pierwszorzędnych. 

Była to najładniejsza walka wieczoru. 
Obaj, przeciwnicy, stojący na jednym po 
ziarnie pod względem technicznym 
prześcigali się wzajemnie w tworzenie 
różnych figur, mostów etc. 

Walka, przez pierwsze kilka minut 
prowadzona była bardzo spokojnie, prze 
ważnie w pozycji górnej, lecz po upły
wie tego czasu, tempo zaostrzyło się 
znacznie. 

Brykner, silniejszy fizycznie, górował 
nieco nad Vogtem, jednak ten ostatni 
znajdował zawsze wyjście z najniebez
pieczniejszej sytuacji. 

Pomimo błyskawicznego wprost tern 
pa, walka prowadzona była przez cały 
czas bardzo deCkaatnie i elegancko, 

Niestety, nie można tego samego po 
wiedzieć o trzeciej parze, w której prze 
ciwko kolosowi Loewy'emu stanął Po
grzeba. Siły były bardzo nierówne. Ro 
zumiał to doskonale Pogrzeba, który bę 
dąc stale w defenzywie starał się walkę 
prowadzić na parterze, gdzie czuł się 
pewniejszym. 

Loewy, pomimo tego, iż czuł się wy 
bitną przewagą, nadużywał swej siły, 
okładając makaronami kark i plecy Po
grzeby. 

Wywarło to pewien niesmak na W* 
downi, a publiczność, stojąc, jak zwykle 
zresztą, po stronic słabszego, okrzykami 
protestowała przeciw podobnemu znę
caniu się. 

I PARA. 
Ola! Noestren Heinrich Rzyttk»» 
Rzyttki, słabszy fizycznie, przeważ 

Właścic ie le rea lnośc i s ą 
r e a l i s t a m i 

i nie chcą udzielić dozor
com podwyżki. 

W związku z odrzuceniem przez wła-
ścicJeJi realności żądań dozorców domo
wych, ministerstwo pracy zawiadomiło 
wczoraj okręgowy inspektorat, iż zwró
ciło się do ministerstw spraw wewnętrz
nych i sprawiedliwości w sprawie wy
znaczenia członków nadzwyczajnej ko
misji rozjemczej, która ustali warunki 
pracy i płacy dozorców domowych, (b) 

Sekretarz O. K. Z. Z. 
k a n d y d u j e na s t a n o w i s k o 

d y r e k t o r a kasy chorych 
w O z o r k o w i e . 

Najpoważniejszym kandydatem na dy 
rektora kasy chorych w O.: orko wie jest 
p. Latkowski, sekretarz okręgowej ko
misji związków zawód, w Łodzi. 

Związki młodocianych 
robotników. 

Centrala związków robotniczych w 
Warszawie postanowiła . utworzyć przy 
poszczególnych związkach oddzielne zw 
robotników młodocianych od lat 13 do 17 
Specjalnie powołany wydział organiza
cyjny opracował regulamin dla tych zw 
i rozesłał go , do wszystkich prowincjo
nalnych oddziałów, (p) 

W p r z e m y ś l e t o m a s z o w s k i m 
w r z e . 

Jak już donosiliśmy, w Tomaszowic 
wynikł groźny zatarg w przemyśle włó
kienniczym, gdyż przemysłowcy odmó
wili przyznania robotnikom podwyżki 
arbitrażowej. 

Ponieważ zatarg się zaostrzył i grozi 
strejkicm, wyjeżdża w dniu jutrzejszym 
do Tomaszowa okręgowy ;nspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz, w celu zainicjowania 
wspólnej konferencji i zlikwidowania za
targu, (b) 

O ubezpieczenie pracow
ników gastronomicznych. 

Projekt ustawy o zabezpieczeniu pra
cowników gastronomiczno - hotelowych, 
obejmuje tylko te zakłady, w których za
trudnionych jest ponad 5 osób. 

Pracownicy gastronomiczni, uznając 
iż bardzo wiele istnieje zakładów mniej
szych, które nie podpadałyby wspomnia
nej ustawie zwołali zebranie w tej spra
wie i postanowili w zasadzie zgodzić się 
na •treść projektu ustawy, ale pod warun 
kiem, iż przy ustalaniu liczby pracowni
ków będzie uwzględniona również służba 
pomocnicza, (p) 

nie w defenzywie, walczy spokojnie 
pewnie. Ataki finlandczyka były bar
dzo szybkie, lecz znać było pewną de
zorganizację, wywołaną zdenerwowa
niem. 

Z chwilą wystąpienia na arenę, ogar 
nia Noestrema istny szał bojowy, nie 
zważa n a gwizdki arbitra, a zatrzymuje 
się dopiero, gdy przeciwnik uderzył 
plecami o barjerkę. 

Wykorzystując swą przewagę f izyd 
ną starał się zmęczyć przeciwnika, celu 
jednak swego nie dopiął, gdyż olimpij
czyk, ograniczając się przeważnie do de-
fenzywy wytrzymuje w zupełności za

wrotne tempo walki, która p o upływie 
25 minut uznaną została, jako nieroz
strzygnięta. 

Po skończeniu walki, miał miejsc* 
ciekawy incydent: usłyszawszy gwizdke. 
arbitra, dającą znak zakończenia zapa
sów, przestał się Rzyttki opierać z cze
go skorzystał nie panujący już zupełnie 
nad sobą Noestrem i położył niebronio' 
nego się przeciwnika na obie łopatki. 

Nie pomogło oświadczenie arbitra* 
ani O k r z y k i publiczności, zażarty finland 
czyk ze łzami w oczach upominał się 0 

rzekomo należne mu, jako zwycięzcy^ 
oklaski. 

Rozbawiona galerja przyjęła go gw>* 
daniem. 

I I PARA. 
Karl Vogt — Juljusz Brykner. 

Początkowo walka toczy się spokoj
nie, z biegiem czasu przybiera jednak 
na tempie. 

Siły zapaśników zupełnie r ó w n e , jody 
n ie Brykner przewyższał swego przecie 
n i k a siłą. 

Były t o najelegantsze i najdelikatnie. 
prowadzone zapasy, gdyż ani jeden, BP 
drugi nie nadużywał siły, prześcigając si? 
zato w „ t r i c k a c h " technicznych. W *, 
minucie udaje się Bryknerowi zwyciężyc 

kładąc swego przeciwnika chwytek 
„tom de b r a s " . 

IB PARA. 
Moritz Loewy — Henryk Pogrzeba. 
W przeciwieństwie do poprzedni6!' 

walka t a odznaczała się brutalnością, % ' 
czem całą winę ponosi Loewy. 

Już od pierwszej chwili u w i d a c z W 8 

się przewaga zapaśnika źydowskieg0 , 

Pogrzeba, pewny siebie w walce parte
rowej, zmuszony jest przez cały czas 0 0 

graniczyć się d o defenzywy. 
Loewy, zmęczywszy dostatecznie sivę* 

go przeciwnika kładzie go w 14 minucie 
przednim pasem. W< 

: o : 

Tajemnicze samobójstwo 
D e s p e r a t k a n ie chce wyjawś** 

przyczyny r o z p a c z l i w e g o 
k r o k u . . 

W bramie domu nr . 6 przy ulicy K° 
cielnej napiła się esencji w celu sam0' 
bójczym 23-letnia Emma Krauze, z a ^ ' 
Chojnach na ul. Marszałkowskiej. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
wiózł denatkę w stanie ciężkim do s^P1' 
tala przy ul. Drewnowskiej. 

Podczas dochodzenia policyjnej ' 
przy denatce kartkę, napisaną po n ' e ' . 
miecku, w której niedoszła samobójczy0, 
prosiła o zawiadomienie o jej śmie1^ 
braci zamieszkałych w Radogoszczu. , 

Narazie przyczyna samobójstwa 0' 
została stwierdzona, f 
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Połowę eksportu szwajcarskiego stanowią — 
tkaniny. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) 

Zurych, w styczniu. 
Rozmiary handlu polsko-szwafcar-

•kiego zależą w pierwszym rzędzie od 
^ n u waluty i bilansu płatniczego. W&ku 

uprawiania, w swoim czasie, polity-
inflacyjnej, Polska była zmuszona do 

8ztucznego normowania handlu zagra-
^eznego, a więc do ograniczania go 
P^y pomocy wszelkich stojących paó-
s'w\i do dyspozycji środków Z chwilą 
lednak wprowadzenia wysokocennej wa 

i bardziej normalnego kształtowania 
NUĘDZYNATOCŁOWYCH stosunków handło 

^Ych, nie można było dalej w pełni pod-
^ymywać polityki restrykcyjnej, której 
wPlyw na życie gospodarcze nie pozo
WAŁ bez widocznych skutków. Urucho
mianie przemysłu wymagało dowozu za-
Sfanicznych maszyn i narzędzi, przemysł 
Datarniast potrzebował surowców, półsu-
r°wców i materjałów technicznych, któ-
[ e w wielkiej mierze dowozić trzeba by-

0 z poza kraju. W zasadzie więc polity-I 
. — ,_. 

< a restrykcji dowozu musiała zwrócić 
S'C przedewszystkiem przeciw artyku-

luksusowym i towarom wytwarza
nym w kraju, 

Ewolucję w dziedzinie polityki przy
wozowej doskonale wykazuje bilans han-
J | W Y polsko-szwajcarski za r. 1924. — 
°cząwszy od r. 1921 handel ze Szwaj-

^ i ą stale się kurczył wskutek coraz 
gwałtowniej postępującej deprecjacji 
I J ^ k i i tańszej konkurencji niemieckiej, 
^ a j c a r s k i przywóz do Polski który w 
* 1920, a więc w okresie, następującym 

^° wojennem ogołoceniu kraju z towa-
r 6 ( w przedstawiał wartość 24.3 milj. f r „ 
•Padł w r. 1921 do sumy 11.9 milj. fr., 
4 * r. 1922 aż do sumy 9.1 milj. fr. 
. Rok 1923 był okresem pomyślności 
"^acyjnej, kiedy konsumcja niewspół
miernie się powiększyła. Zaraz odbiło się 

0 »a handlu ze Szwajcarią, której przy-
W k wyniósł około 14 milj. fr. W r. 1924 
^"no postępującego kryzysu sanacyjne 
8°' przywóz szwajcarski zwiększał się 
B**le w okresie pierwszych trzech kwar 

Wartość głównych pozycji przy 
!^°zu w tym okresie doszła do wy soko
l i 15 miljonów franków. 

bardzo ciekawe jest porównanie cha-
•wywozu za pierwsze 3 kwarta-

* r - 1923 z takkn samym okresem w r 
. 2 4 - Rozwój organizmu gospodarczego 
1 *^iana gatunkowa popytu wskutek sta-
"feacji waluty wywarły piętno na wy-

^°zie szwajcarskim. Wzrost drożyzny 
* Polsce i zmniejszona zdolność konku 
^ n c y jna, symptomy, charakterystyczne 
, 5 każdej akcji sanacyjnej, uprzystępni-
b

y Przywóz wyrobów zagranicznych. 
r*Vwóz szwajcarskich tkanin bawełnia

na wzrósł z 1.300.000 fr. szwajc. w r 
23 <30 3.844.000 fr. w tym samym o-

f̂csie 9-cio miesięcznym w r. 1924. — 
cdnocześnie przywóz odpadków baweł 

zmniejszył się, głównie z powo-
Jj redukcji pracy w polskim przemyśle 
,'ókieniniczym ze 306.000 fr. na 168.000 
, t a»ków. 

Charakterystycznym objawem zwięk-
^iącej się siły nabywczej pewnych sfer 
"»ości w Polsce i zwiększającego się 

N y t u na zagraniczne artykuły luksusó-
e ' pomimo wysokich ceł, jest znaczny 
i r °s t importu jedwabi szwajcarskich 

[• 1923 — 331.000 ir„ r. 1924 — 2.629.000 
a n k . Tak więc w ciągu ubiegłego roku 

P r*ywóz tych towarów zwiększył się 
^ZESRFO c^NWOŁWOTAI*. Natomiast przy. 

wóz chappy: r. 1923 — 582.000 fr., r. 192ć 
— 456.000 fr. — i t zw. 3eidelbeutel-
tuchsu: r. 1923 — 631.000 fr., r. 1924 — 
452.000 fr. pozostał bez poważniejszych 
zmian. Prawie bez zmiany pozostał przy
wóz przędzy czesankowej: r. 1923 — 
566.000 fr., r. 1924 — 582.000 fr. 

Łącznie biorąc włókienniczy eksport 
Szwajcarski do Polski sięga prawie po-
"owy całego przywozu szwajcarskiego 
do Polski 

Bardzo znacznemu zmniejszeniu uległ 
przywóz miedzi: miedź w sztabach — 
r. 1923 — 1.494.000 fr., r. 1924 — 684.000 

DRUT miedziany: r. 1923 — 1.008.000 
fr., r. 1924 — 36.000 fr. Zaznaczyć jednak 
należy, iż przywóz towarów miedzianych 
w surowym stanie ze Szwaicarh wzrósł 
z 329.000 fr. na 430.000 fr. Zmniejszenie 
przywozu miedzi można z jednej strony 
tłumaczyć zakończeniem robót, mają
cych na CELU odbudowę objektów, znisz
czonych P R Z E Z wojnę, z drugiej strony, 
jako skutek kryzysu sanacyjnego, który 
spowodował zmniejszenie konsumpcji. 
Nieznaczną zwyżkę wykazuje przywóz 
maszyn elektrycznych: 519.000 fr. w po
równaniu z 485.000 fr. w r. 1923; nato
M I A S T przywóz turbin parowych: r, 1923 

327.000 fr., r. 1924 — 159.000 frank., 
zgrzeblarek i obić zgrzeblarskich: r. 1923 

135.000 fr., r. 1924 — 97.000 frank.— 
uległ poważnemu obniżeniu. Maszyn 
młyńskich przywieziono za 92.000 FTANK. 

przyrządów elektrycznych za 214.00 fr. 

Wskutek kryzysu w polskiem włókien 
nictwie, przywóz szwajcarskich maszyn 
włókienniczych był minimalny. 

Stały wzrost wykazuje przywóz ze
garków szwajcarskich: r. 1922 — 900.000 
r„ r. 1923 — 2.800.000 fr., r. 1924 -

4.120.000 fr. Szczególnie wzmógł się im 
port złotych kopert zegarkowych oraz 
samych mechanizmów. Należy wspom
nieć o farbach anilinowych i wyrobach 
farmaceutycznych; podczas gdy przywóz 
pierwszych zmniejszył się więcej, -ANIŻELI 

o połowę (w r. 1923 — 726.000 fr., r. 1924 
352.000 fr.), import wyrobów farma

ceutycznych wykazał dwukrotne powiek 
szeme: r. 1923 — 243.000 fr., r. 1924 — 
409.000 fr. 

Wywóz Polski do Szwajcarii wzrastał 
stale, w ciągu całego 1924 r.l r. 1920 — 
4.000.000 fr „ r. 1921 — 4.700.000 fr., r. 
1922— 9.600.000 fr., r. 1923 — 25.800.000 
frank. Kontyngent głównych artykułów 
wywozowych stanowią: ropa naftowa i 
przetwory, surowce i środki żywności, 

Na pierwszem miejscu stoi wywoź 
węgla i koksu,, który w R. 1923, osiąga
jąc wysokość 8.4 miljon. frank., stanowił 
prawie trzecią część całego przywozu 
Polski do Szwajcarji. W r. 1924 nastąpił 
znaczny spadek eksportu. Wywóz wę
gla i koksu wyniósł w pierwszych 9-ciu 
miesiącach r. 1924 — 2.275.000 FR., P R Z E 

twory naftowe i benzyna, eksportowano 
w r. 1923 za 3.8 miljon. fr., wywieziono 
w r. 1924 za 2.148.000 fr. Wywóz cynku 
osiągnął w r. 1914 wartość 1.5 mil. fr., 
w porównaniu z 900.000 FR. w R. 1923. 

Ważnym artykułem wywozowym do 
Szwajcarji były odpadki dla żywienia by
dła. W r. 1923 przywieziono za 4.2 milj. 
frank.; jednak w okresie styczeń-wrze-
sień w r. 1924 spadł przywóz na 201.000 
frank. W znacznych ilościach przywożo
no drzewo budowlane I opałowe — w R. 
1923 — 3.4 miljon. frank,, w r. 1921 — 
1.233.000 frank. 

Uruchomienie „Zawiercia". 
„Intrag" przerabia własną bawełnę. — Pochlebna opi-
nja fachowców zagranicznych o organizacji technicz
nej „Zawiercia". — 3,500 robotników zatrudnionych. 
Umowa o długi dotychczas nie zawarta. — Grossleit i 

Fajwel sprzedawcami „Intragu". 
Po siedmio miesięcznym, z górą, po

stoju zostały uruchmione w dniu 12-go 
stycznia zakłady bawełniane Tow, akc. 
„Zawiercia". W dniu 6 czerwca fabryki 
^Zawiercia" zostały wstrzymane, wsku
tek trudności finansowych. W tym okre 
sie zarząd fabryki wszczął pertraktacje 
z tow. akc. „Intrag" w Wiedniu, które 
wyłoniło się z wielkich domów ekspor
towych jak' Orientalische Export Ges., 
Alois Schweiger, Bernard Janowitzer. 

Finansowe oparcie posiada „Intrag" 
0 Credit - Ans tal t t Bodencredit - Anstalt 
1 Anglo . Austrian Bank we Wiedniu. 
„Intrag" finansuje obecnie ok. 40 zakła
dów bawełnianych w Niemczech, Fran
cji i Belgji, 

Bardzo korzystne wrażenie na przed 
stawicielach „Intragu" wywarła organi
zacja techniczna „Zawiercia". Pomimo 
tak długiego postju fabryka w pierw
szym dniu swego uruchomienia pracowa 
ła bez poważniejszych postojów, można 
nawet powiedzieć, wzorowo. Fachowcy 
zagraniczni wyrażali się o tem z W Y S O 

kiem uznaniem. Dotychczas uruchomio 
no przędzalnię cienką, tkalnię, biernik 
i wykończalnię. Drukarnia została uru
chomiono w dniu 24 stycznia. W spra
wie uruchomienia przędzalni wigonjowej 
toczą się partraktacje. 

Fabryka pracuje na jedną zmianę i 
zatrudnia narazie 3,500 robotników. Mo
żliwe jest, iż niebawem przędzalnia zo

stanie uruchomiona na dwie zmiany. 
Przędza drugiej zmiany, w większości, 
rzuconąby została na rynek. 

Stosunek „Zawiercia" do firmy „In-
trag" oparty jest narazie wyłącznie na 
przejęciu przerabiania surowca dostar
czanego przez „Intrag". „Zawiercie" o-
trzymuje wynagrodzenie za pracę, przy
czem jednak „Intrag" gwarantuje termi
nowe zaopatrywanie w pieniądze, po
trzebne na wypłatę i pensje urzędnicze, 
jakoteż na zaspokojenie płatności, pow
stających przez zakupy artykułów tech
nicznych. 

Natomiast kwestja regulacji długów 
„Zawierciu", które przekraczają su* 

mę miljona dolarów dotychczas nie zosta 
{a ostatecznie rozwiązana. Odnośne per
traktacje są w toku. Największy wierzy
ciel Mc Faden ze sumą 170,000 doi. nie 
utrudnia sytuacji „Zawierciu". 

Sprzedaż z ramienia „Intragu" (Inter 
nationale Transport Aktien Gesellschalt) 
prowadzić będą firmy Grossleit z Łodzi 
i Feiwel z Krakowa, Pozatem pewne ilo
ści eksportować będzie „Intrag", bezpo
średnio sam zagranicę. 

Jak dowiadujemy się, informacje, we 
dle których dyr. nacz. „Zawiercia" p, 
Szymański miał być zainteresowany we 
firmie Feiwel, nie znajdują potwierdze
nia. 

-:o:-

Kalendarz zebrań akcyjnych. 
1. LUTEGO 1925. 

Tow. Akc. Wyrobów Bawełnianych, 
Ludwik Geyer. Walne zebranie — 11 
termin, w siedzibie Zarządu, Potrkow-
ska 282, godz. 12 w poł. 

3. LUTEGO. 
Fabryka „Wata". Doroczne Walne 

Zebranie w lokalu, Długa 48, godz. 8-ma 
wiecz. Porządek dzienny: Sprawozda
nie. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan
su i podział zysków. Rozpatrzenie bu
dżetu 1 udzielenie pokwitowania Zarzą
dowi. Wybory członków. Zarządu i Ko
misji Rewizyjnej na miejsce ustępują
cych. Sprawa zmiany akcji imiennych 
na bezimienne. Sprawa kontraktu dzier 
żawy. 

4. LUTEGO. 
Warszawska spółka Akcyjna Budo

wy Parowozów. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, w lokalu Polskiego Ban
ku Przemysłowego, Warszawa, Sena
torska 42, godz. 5 po pol- — ii termin. 

9. LUTEGO. 
Fabryka Cementu „Opoczno". W al no 

Zgromadzenie w Warszawie przy ul. 
Bonifraterskiej 11-13, godz. 5-ta. Porzą
dek dzienny: Sprawozdanie. Zestawie
nie bilansu. Wybory Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. Zatwierdzenie bilansu złoto 
wego. Zmiana Statutu. Upoważnienie Za 
rządu do nabywania i obciążania liypo-

Cyfry przytoczone za r. 1924 odnoszą 
się jedynie do pierwszych 9-ciu miesię
cy. Mimo to, uwzględniając, iż Polska 
przechodzi kryzys sanacyjny, przywóz 
niektórych artykułów szwajcarskich mu
si być uważany za stosunkowo znaczny 
w każdym razie nie odpowiada faktycz
nej pojemności rynku polskiego. Rów
nież wywóz Polski do Szwajcarji skur
czył się, niewątpliwie przejściowo, wsku 
tek zmniejszenia się zdolności konku
rencyjnej polskiej wytwórczości. Sanacja 
gospodarcza w Polsce przyczyni się nie
zawodnie do normalnego ukształtowania 
się polsko-szwajcarskiego bilansu handlo 
wego. Dr. Michał T-aub, 

tecznego nieruchomości. Zatwierdzenie 
soby Dyr. Zarządzającego i jego pleni
potencji. 

10. LUTEGO. 
Towarzystwo dla Transportów Mię

dzynarodowych. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w lokalu Spółki przy ul. 
Snatorskiej 22, godz. 12 w pol. Porzą
dek dzienny: Wybór władz Sp. Akc. Za 
twierdzenie bilansu zlotowego. Wolne 
wnioski. 

12. LUTEGO. 
Tow. Akc. Schloesserowskicj Przę

dzalni Bawełny i Tkalni w Ozorkowie. 
Nadzwyczajne Zgromadzenie w loka

lu Towarzystwa w Łodzi, Piotrkowska 
151, godz. 3-a po poł. Porządek dzienny: 
Zatwierdzenie bilansu złotowego. Upo
ważnienie zarządu do zaciągnięcia po
życzki zahypotekowanej. II termin ze
brania wyznaczono na 26 lutego. 

13. LUTEGO. 
Tow. Akc. Manufaktury Bawełniane) 

Gampe ł Albrecht. Nadzwyczajne Ogól
ne Zebranie w lokalu Zarządu, ul. Piotr
kowska 210, godz. 4 po poł. Porządek 
dzienny: Upoważnienie Zarządu do za
ciągnięcia pożyczki zagraniczne] i do na
leżytego zabezpieczenia tejże pożyczki. 
Wolne wnioski Zarządu. 

14 LUTEGO 
Towarzystwo Handlowe „Żelazo" w 

Pabianicach. Nadzwyczajne Walne Zgro 
madzenle w lokalu Banku Ludowego w 
Pabjanicach, godz. 5 po poł. Porządek 
dzienny: Przedłożenie i zatwierdzenie 
bilansu złotowego oraz zysków i strat. 
Zatwierdzenie budżetu oraz określenie 
wynagrodzenia Zarządu i Komisji Rewi
zyjnej. Zmiana statutu. Wolne wnioski. 

„Jarmark Łódzki". Walne Zebranie 
w lokalu Spółki przy ul. Piotrkowskiej 
44, godz. 4 po poł. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie. Zatwierdzenie bilansu zło 
towego. Ustanowienie przewalutowania 
kapitału zakładowego. Podwyższenie ka 
pitału zakładowego. Upoważnienie do 
sprzedaży nieruchomości. Upoważnie
nie do zaciągnięcia kredytu hyuoieczue-
go, bankowego i obligacyjnego. Wybór 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej. Wolne 
wnioski. 
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Manufaktura w Łodzi. 
7iazd kupców.—Brak gotówki. — Pokrycie łylko 
S s l a m od 30 - 60 dni. - Nikłe tranzakcje towara-
m? letnimi - Dyskonto w Łodzi 6 proc, na prowincji 

10 proc. miesięcznie. 
Ubiegły tydzień szczególnie w pierw

szych dniach był dosyć ożywiony, na 
rynku manufakturowym. Zjechało wielu 
kupców z prowincji, a także z Warsza
wy. Szczególnie silnie byli reprezento
wani manufakturzyści z kresów. Jednak 
większym tranzakcjom na przeszkodzie 
stanął brak gotówki. 

Kupcy nie mogli zgodzić się na żąda
nia hurtowników, aby utrzymali dotych
czasowe normy pokrycia. Wskutek te
go stanowiska fabrykanci zostali zmu
szeni do ustępstw, co oczywiście odbiło 
się również na stanowisku hurtowni
ków. 

Fabrykanci zaczęli przyjmować pra
wie w pełni pokrycie wekslowe, zadawa 
łając się niewielkim procentem gotów
ki, a nawet we wielu wypadkach tylko 
obietnicą. Towary szajblerowskie, za 
które pokrycie wynosiło dotychczas 40 
proc. były sprzedawane za same weks
le 30-to dniowe. Schlesserowskie za-
nlady i Wola przyjmowały same weksle 
•i5-cio dniowe. Tow. akc. Geyer, które 
forsuje sprzedaż, przjmowało weksle, aż 
na 31 marca, a więc z górą 60 tni. 

Oczywiście, iż z wielkiego obrotu 
są wyłączone weksle wystawców, któ
rzy znaleźli się w Biuletynie protestów 
wekslowych, wydawanych przez biuro 
,.Wywiad". 

Główne zainteresowanie kupujących 
skoncentrowało się około: artykułów 

pościelowych, białych towarów, łyków 
półwełnianych krat. Mniej interesowa
no się towarami letnimi, jak — kreto-
nami, kretonami meblowymi i satynami. 
Zdaje się, iż sezon letni w pełni rozwi
nie się dopiero w marcu. 

Na prowincji targ słaby. Niepo
myślne jest położenie kupców warszaw
skich. Na ul. Gęsiej, jakkolwiek znaj
duje się jeszcze znaczna ilość kupców, 
którzy wykupili patent na r. b. niewieiu 
jednak z nich zasługuje na kredyt. 

Napływ towaru zagranicznego jest 
stosunkowo niewielki, wskutek zbyt 
wielkich zarobków eksportowców. Fa
brykanci zagraniczni, obawiając się ry
zyka sami nie chcą pracować z tutejsze-
ml kupcami. Eksporterzy, którzy na 
to się zdecydowali, liczą zbyt wielki 
procent na ryzyko, co odbija się na ce
nie towarów. 

Na rynku pieniężnym nistąpiło znów 
zaostrzenie. Gotówko jest bardło pil
nie poszukiwana , skutkiem czego staw 
ki, za dyskonto miesięczne, doszły do 
wysokośri 6 proc. Jeszcze gorzej przed 
stawia się sytuacja na prowincji, gdyż 
pieniądz dochodzi do fantastycznej sto
py — 10 proc. miesięcznie. 

W Łodzi dyskonterzy poszukują tyl
ko pierwszorzędnego mi'.er;alu i weksli 
„słabszych", bez względu na st^pę, wo
góle nie chcą przyjmować. 

Warszawski koresp, handlowy „Re
publiki" telefonuje: 

Według statystyki prowadzonej przez 
związek banków w Polsce, obejmujący 
43 najpoważniejsze banki, wzrost wkła
dów w instytucjach bankowych, uwida
czniający się od chwili stabilizacji wa
nty polskiej, wzrasta w coraz zwięk

szającym się tempie. 

Wkłady termir:>we w połowie r. ub. 
wynosiły w objętych statystyką ban
kach 9,4 miljn. zł., w lipcu wzrosły do 
12 miljn. zł., w sierpniu do 16,3 miljn. 
zł., we wrześniu do 19.6 miljn. zł., w paź 
dzierniku do 21,7 miljn. zł. i w listopa
dzie do 23 miljn. zł, 

»* 
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Waloryzacja pożyczek państwowych. 
Korzystna nowela dla posiadaczy papierów. 

Warszawa, 30 stycznia 
Polska Agcncia Telegraficzna. 

Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia sejmowej komisji skarbowej 
ż^iajdował się wniosek posła Rzepeckie
go (ZLN.) i innych w sprawie zmiany roz 
porządzenia prezydenta Rzplitej z dnia 
17 marca 1924 roku o przerachowaniu po 
życzek państwowych. 

Wnioskodawcy wychodząc z założe
nia, że większość sejmu, głosując swego 
czasu za odrzuceniem podobnego projek 
tu noweli, niedostatecznie się zoriento
wała z powodu wniesienia w ostatniej 
chwili k i lku poprawek i t tego powodu w 
znacznej części głosowała wbrew swemu 
przekonaniu, wnoszą o wezwanie rządu 
ci o wniesienia w terminie miesięcznym 
noweli do wspomnianego na wstępie roz 
poTzącrzeina, któraby zawierała przepis, 
że posiadacze obligacji pożyczki długo
terminowej i krótkoterminowej z r, 1020 
którzy wykażą ,że walutą na te obligac
ję wpłacili przed 1 grudnia 1920 r. o trzy 
mają za swe obligacje taką sumę poży
czki konwersyjnej, jaka odpowiada mie
sięcznemu wskaźnikowi wartości marki 
polskiej z r. 1920 w rozporządzeniu z 14 
maja 1924 r. o przerachowaniu zobowią
zań prywatno-prawnych oraz przepis, 
że posiadacze pożyczki długotermino
wej z r. 1920 otrzymują 10,7 procentowe 
nadwyżki. 

Nad wnioskiem tym rozwinęfa się 
dyskusja, w wyniku której postanowiono 
dla opracowania odpowiedniego projek 
tu ustaw w porozumieniu z rządem wy 
łonić podkomisję, w skład której weszli 
posłowie: Rusinek (Piast), Rzepecki 
(Z.L.N.), Łypacewtcz (Wyzwolenie), Ła 
będa (Ch. D.) i Pączek (PPS.). 

Równocześnie komisja uchwaliła sze 
reg tez, które mają wejść do tego projek 
tu ustawy, a mianowicie: 1) co do asyg 
nat z r. 1916 ma być przeprowadzona 
pełna waloryzacja, 2) konwersja ma być 
przeprowadzona w obligacjach, 3) po
prawa konwers}} ^ e dotyczy tych wszy 
stkich, którzy zakupili pożyczkę po 31 
października 1920, 4) wyłącza się wszy 
stkich posiadaczy pożyczek, którzy po 
życzki swe lombardowali i 5) przyjmuje 
się zasadę miesięcznego wskaźnika war 
tości marki z r. 1920 według rozporzą 
dzenia z dnia 14 maja 1924 r., 6) miljo-
nówka jest wyjęta z pod działania usta 
wy. 

Następnie komisja wysłuchała spra
wozdania posła Sochy (Piast) i Dziducha 
(Rad. Str, Chi.) o wniosku ich w sprawie 
oszczędności emigrantów w Ameryce 
Komisja poleciła wnioskodawcom opra
cowanie odpowiedniego projektu ustawy 
w myśl wskazań przyjętych co do wnios 
ku posła Rzepeckiego i innych. , 

:o:-

Obciążenia hipoteczne. 
za okres od 24 do 30 stycznia. 

1) Łaja i Machiez rodzeństwo Przy
goda na nieruchomości swej przy ul. 
Piotrkawskle] 120, zabezpieczyli sumę 
2,000 złotych, na rzecz firmy „Weyland 
Alnr^euslcni i Stmiel" w Łodzi. 

..') Cliii — Majer 1 Szewa małżonko
wie (ioldring, na nieruchomości swej 

in; v ul. Brzozowej nr. 1.1, zabezpieczyli 
kąućjfe w* sumie 25,000 złołyćh na rzecz 
I óĆżWbŻO Banku Depozytowego w Ło
dzi Sp. Akc. 

.'•) Szłatha Jankiel Szłein na nieru
chomości .swej p rzy ul. Kątuej L.. 70, za
bezpieczył kaucje w suniic 20<0Ó0 zło
tych D I m v z Banku Polskiego. 

• I ) Abram Woliński i Mordka1 T r ? ; 
ling, na nieruchomości swej przy ul. 
Gdańskiej L. 118, zabezpieczyli sumę 

2,000 dolarów (jako kaucje) na rzecZ 
Henryka — Otto — na Mitkę i Hugona 
Mitke. 

5) Abram i Estna małżonkowie Gold 
maii na nieruchomości swej przy ul 

Konstantynowskiej 109, zabezpieczył 
kaucje 4,000 dolarów na rzecz firmy „Va 
cum Oil Company Sp. Akc. 

O) Berek i Bajla małżonkowie Ro 
zenberg na nieruchomości swej przy iii 
Południowej 31, zabezpieczyli kaucje w 
sumie 50,000 złotych na rzecz Widzew 
sklei Manufaktury w Łodzh 

7) Na współwłasności małżoukóv 
Zytnickich przy ul. Ccgielnianej 64, ża 
bcżpieczólia została kaucja W sumie 
30,000 złotych iia rzecz Łódzkiego Ban 
ku Depozyowcgo Sp. Akc. 

Wzrost wkładów w bankach. 
Oszczędności rosną, kapitalizacja wzmaga się. 

(Specja lna s łużba h a n d l o w o - i n f o r m a c y j n a „Repub l ik i " ) . 
Równocześnie zwiększają się w Dan

kach rachunki czekowe i wkłady kore
spondenci „loro", z sumy wkładów 
wszelkich typów wzrastają w sposób na 
stępujący: w czerwcu wynosiły wkłady 
ogółem 94,2 miljn. zł., w lipcu 110 miljn. 
zł., w sierpniu 128 miljn. zł. we wrześ
niu 152 miljn. zł., w październiku 175.8 
miljn. zł., w listopadzie zaś 190,5 miljn. 
zł. Dane za ostatni miesiąc nie są ,esz-
cze kompletne, informacje jednak tym
czasowe wskazują na dalszy wzrost 
wkładów w bankach, co dowodzi, iż wy 
trącony z równowagi wskutek depr:-\i* 
cji waluty prąd oszczędnościowa przy
biera znowu pożądane formy, zwiększa 
jąc fundusze cbrotowe banitów. 

———;o:———• 

Czynów trzeba, a nie sfów 
' by uratować zagrożony handel. 

I Ł » . . L • 1 1 -^ t^i ŁiiŁAlii W czwartek odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich sekcji w zw, 
kupców i przemysłowców województwa 
łódzkiego. 

Dyr. Hajman i dr. Szwajów referowali 
przebieg konferencji warszawskie; i o-
Świadczyli, że nowela opracowana przez 
ministra Grabskiego nie tylko nie przy

nosi korzyści kupcom, lecz wymierzona 
jest przeciwko nim. 

P. Lewstejn w przemówieniu twarn 
wskazał, że dobrze jest, iż nowela ta 
wejdzie w życie dopiero w lipcu bo do 
tego czasu kupcy zdążą wyemigrować. 

Nad wytworzoną sytuacją w kupiec* 
twie obradowano dłuższy czas. (b) 

;o:<-

Po wódce i tytoniu — mo
nopol na sól. 

Z dniem wczorajszym weszło w ży
cie rozporządzenie p. prezydenta Rze
czypospolitej, dotyczące wprowadzenia 

na całym obszarze państwa jednolrtego 
monopolu sprzedaży soli. 

Ceny soli pozostaną bez zmiany. 

ZGIERSKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY, 
W związku z lekkomyślną gospodar

ką w sp. akc. „Zgierski przemysł che
miczny", w najbliższym czasie mają na-
stąpić gruntowne zmiany w radzie i za
rządzie, Stanie się to na żądanie ban
ków, które uzależniły dostarczenie śiod 
ków, na przeprowadzenie sanacji, od 
zmiany kierownictwa przedsiębiorstwa, 

UPADŁOŚĆ LEŚMIERZA. 
W „Polonji" katowickiej ukazała się 

wiadomość, jakoby p. Adolf Legis, dy
rektor łódzkiego oddziału Banku zwiąż 
ku spółek zarobkowych był w zarządzie 
tow. akc. Leśmierz. • 

Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż 
dyr. Adolf Legis nie posiada., ani też 
nie posiadał żadnych akcji Leśmierza i 
nigdy nie zasiadał w zarządzie tego to
warzystwa, ani też nie był z niem w żad 
nym osobistym kontakcie. 

C X X X X X X X X X X X X X X X 

Sprzedawca 
(izraelita) samodzielna siła zdolny, w śred' 
nim wieku, z dobrym doświadczeniem 
kupieckim, jako pomoc szefowi poszuki
wany przez firmę, tutejszą. 

Ofertę z życiorysem i podaniem pó» 
dane] pensji złożyć do administracji ni
niejszego pisma pod „P. P." 8 66 

Fabryka 
kompletnie urządzona, będąca w ruchu( 

składająca się z 3 0 w a r s z t a t ó w an-
gielsklch (64-calOwe, gładkie i rewolwe
rowe). Sttręcalnia 300 szpindli oraz 

wszelkie pomocnicze maszyny 

do sprzedania. 
Oferty do .Republiki" sub. ,F . F," 871 

Wszystko drukujemy sami! 
na maszynie 

RODERTH AL-TRIO 
LINOTYPIE BIUROWYM 

Automatycznie składa, drukuje i segreguje czcionki. 
Demonstracje codziennie. 

Edward TelatycKi 
ŁÓDŹ WARSZAWA 

PiotrKowsKa 48 teł. 10-63 W. DąbróWaHiego S. tel. 133-99 

Dalszy ciąg 
m o j e j w i e l k i e j w y p r z e d a ż y i n w e n t a r z o w e j 

do dnia 16 (litego 

Ceny o r a z ga tunk i w y w o ł a ł y zdumien ie . 

* s ' 

Wyprzedaję bez względu na koszta nabycia artykuły konfekcyjne, 
'lóściach. które posiadam w ogrółnnych ilóscl, 

N igdy tan ie j n ie kupicie. 

HENRY l i PFEFFER PlotfHoWŚka tli. I ł 18-72. 
Upraszam o łaskawe obejrzenie moich okien wystawowych. 
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GOTÓWKA 
N a r y 5,18 — 5,185 
'"mity ang. 4,92 

CZEKI 
gclgją 27 — 
Holandia 209,55 — 209,45 
Londyn 24,92 
Nowy York 5,185 

Paryż 28,21 
fraga 15,46 
Szwajcaria 100,23 
. W e ń 7,305 
Wiochy i 1,76 
Sztokholm 189,98 

AKCJE 
gank. Dyskontowy 6,6Q — 6,70 
gank Zachodni 1,80 — 1,70 
gank Zarobkowy 9 50 — 9,95 
gank Handlowy 5,40 — 5,50 
Bank Ziem Polak 1,5Q — 1,55 
Zgierz 1 05 

glektr. Dąbrów. 0,95 — 0,90 
Siła i Światło 0,43 — 0.40 
Czersk 0,66 — 0,70 — 0,67 
Gosławice 1,90 — 2,— 
firley 0,37 — 0,40 
Wysoka 3,3Q Ntf ta 0,63 
Nobel 1,88 rrr 1,90 
Lilpop 0,67 — 0,72 
Norblin 0,81 - 0,86 
parowozy 0,58 — 0,63 Rudzki 1,28 — 1,30 
yrsus 1,50 — 1,40 — 1,50 
Żyrardów 11,50 — U.90 
[Jahcrbusz 5,65 — 5,63 — 5,70, 
Majewski 10,75 
gPicss 1,30 
Elektryczność 2, 1,90 
whodorów 4,60 
węstocicc 2,20 — 2,23 Cukier 3,35 - 3,40 - 3,33 

^ g i c l 2 , y - 3 , 7 - 2 , 9 5 

1,95 

Cegielski 0,69 
Modrzejów 4,40 — 4,45 
Ostrpwieckie 6,50 — 6,40 
Pocisk 0,80 
Starachowice 1,84 — 1,92 
Zieleniewski 9,30 
Borkowski 1,18 — 1,30 
Klucze 0,33 
Spirytus 3,— VI-cm 2,95 

WARSZAWSKA POOIEŁDA 
AKCJOWA 

Warszawa- 31 stycznia 
Bank Dyskontowy 6,70 
Bank Handlowy 5,50 
Bank Przem Lw. 0,39 
Bank Zachodni 1,70 
Bank Sp. Zarób. 1,50 
Bank! Kijowski 0,20 
Puls 0,55 
Spiess 1,20 
Zgierz 1,10 
Siłą i światło 0,40 
Chodorów 4,75 
Cukier 3,30 
Naftą 0,63 
Nobel 1,00 
Cegielski 0,70 
Lilpop 0,73 
Modrzejów 4,45 
Ostrowiec 6,85 
Parowozy 0,57 
Rudzki 1,32 
Starachowice 1,95 
Żyrardów 13,25 
Zieleniewski 10 
Borkowscy 1,35 
Haberbusz 6,00 
Spirytus 3 
Żegluga 0,22 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 31 stycznia. 

Nowy Jork 4.79.37, Francja 88.30 i 
pół, BeJgj^ >r-05. Włochy 114.62. Szwaj 
carja 24.82 i poł. 

Londyn, 31 stycznia. 
Londyn 88.41. Nowy Jork 18.44. Bcl-

gja 95.85, Włochy 77.05. Wiedeń 26. Nic 
irucy 439. 

34 złote 54 gr. za weksel 100 rublowy 
przysądził sąd handlowy w Łodzi. 

Na jednej z ostatnich sesji sąd han
dlowy rozpatrywał sprawę z powódz
twa Jana Kaźmierczaka przeciwko Ol
czakowi. Osnowa sprawy jest nastę
pująca: 

Jan Kaźmierczak pożyczył jeszcze 
przed weną w 1908 roku pozwanemu 
Olczaków' 100 rb., na. kupno konia, 
wzamian tej sumy otrzymał od Olczaka 
weksel na 100 rb. płatn/ w ioku ?9C9, 
lecz ramo uprr-wnienid wekslowego do 
brpwolnie wypłacił nie chciał. 

Wobec tego Kaźmierczak wystosował 
skargę do sądu handlowego w Łodzi, w 
której prosi sąd o zasądzenie na jejo 
rzecz od pozwanego Olczaka sumy 
260 zł. jako równowartość pożyczki w 
swoim czasie 100 rb., Ucząc 1 rb — 2,66 
zł., oraz sumy 360 zł., licząc 24 pr. rocz 
nie od sumy kapitału za czas od 15-go 
lipca 1908 roku do 15 lipca 1924 roku 
czyli żąda ogółem od Olczaka 626 zł. 

W toku rozprawy ustnej w danej spra 

wie c^giytej rzecznik powoda popiera 
powodziło, rzecznik zaś pozwanego nie 
przyzrj^e powództwa w wysokości żą
danej przez Kaźmierczaka i oświadcza 
sądowi, że zgodnie z arL 26 ustawy wa-
lorazyeyjnej (Rozp. prez. Rzplitej z 
dnia 14. 1. 1924 r.). należy się powodowi 
od pozwanego według prawnego prze-
rachowania jedynie 10 proc rzeczywi
stej waluty wekslu czyK w danym wy
padku 26 zł. 60 gr. tytułem kapitału 
oraz 7 zł. 94 gr. tytułem procentów za
ległych, czyli ogółem winien jest Olczak 
Kaźmierczakowi sumę 34 zł. 54 gr. 

Sąd handlowy zgodnie z wywodami 
rzecznika pozwanego postanowił zasą

dzić od pozwanego Olczaka na rzecz 
Jana Kaźmierczaka sumę 34 zł. 54 gr. z 
24 proc. od dnia wytoczenia powództwa 
do dnia zapłaty oraz z kosztami procesu 
w pozostałej zaś części postanowił po
wództwo Kaźmierczaka potzostawió bez 
uwzględnienia. 

Niepowszednie ceny chleba powszedniego 
Przyczyny i skutki drożyzny ziarna i chleba. 

Cena chleba, najważniejszego artyku
łu pierwszej potrzeby, w ciągu stycznia 
r. b. wzrosła z 40 gr. na 52 gr. za klg. 

Objaw ten jest niezwykle niepokoją
cy i pociągnąć może za sobą wzrost wszy 
stkich pozostałych artykułów żywnoś
ciowych. 

Asumptem do tej zwyżki cen chleba, 
spowodowanej podwyższeniem sieę cen 
zboża z 28 zł. na 34 zł. za metr, dała 
zwyżkowa tendencja na giełdach zbożo

wych w innych państwach, a zwłaszcza 
w Ameryce i w Niemczech. 

Korzystając z tej sytuacji producenci 
rolni przez powstrzymanie się do młóce
nia, wyśrubowali ceny, a spekulacja mły 
narzy dokonała reszty. 

W rezultacie chleb drożeje z dnia na 
dzień, a rząd dotąd nic nie poczynił, by 
zatamować falę drożyzny, dezorganizu
jącej coraz silniej życie gospodarcze kra 
ju. 

a — 

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 31 stycznia 

Notowania zlotowe zagranicą w 
przekazach na Warszawą. 

Gdańsk 100, 74, 101,26 
Berlin 80,60 — 81,00 

Zurych 100,00 
Londyn 25,06 
Wiedeń 13,600 — 13,701) 
Praga 652,50 — 658^0 
Bukareszt 37,10 
Czerniowce 37,00 
Ryga, 102,00. 

Przedstawiciel na Łódź: A. U ł : e n i a l c l . t i - a t ^ u t ł a 5 . 

KAWA 
BE£ KOFEINY 

T O N A J L E P S Z A K A W A P R A W D Z I W A . 
Nawet mocna i używana późnym wieczorem 
nie szkodzi, lecz smakuje i służy każdemu. 

D o nabycia w e wszystk ich sk lepach 
koton ja lno-spożywczych . 758-3 

Paszporty Zagraniczne | 
°raz wszelkie nlMbądnę dokumenty, wyciągi, poświadczenia załatwia Ł« 
szybko i sprawnie 

„RE KU RS", I 
(j kdyne w Łodzi koncesjonowane biuro porad i zleceń adminl$tracy|- F ~ 
fi "o-skarbowych, P io t rkowska 6 4 , t e l . 3 0 - 4 8 . 633-4 Jvj 

Tel. 13-57. i o O G R O D O W A 10 Tel. 1&-57. 

Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr, Reitler-Kurjsńska 
Dr. med. Juljusz Baum 

Dr. med. Michał Kantor 
(Oodzlny przyjęć od 1—2-60. 

AfiV3@ULATORJ(JM 
Dr. Reltler-Kurjańska _ choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 1—2 
Dr. med. Juljusz Baum . .. 5 — 6 

In formacjo od S-o| do 7 - e j . 

' L lc Ż NIC A 'f--W'A'ftATfi 
leKarzy specjalistów 
Brzez ińska J\fe 11. 

Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — l\ 
Dr. Szyfman , wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz

ne I moczopłclowa 11—1, 
Dr.GoIdblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmjrgeld chor.ner.VpW8 i umysło

we i leczenie wad wymowy 1—3 
Dr. L'IJa*berg jun. char. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece 1 akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

1 uszu 3 — 4. 
Opatrunki i operacje. Zastrzykiwa-

nia, szczepienia-ospy. Leczenie sztucz
nym słońcem nórsfcłm. Elektryzacjo. 
Psychotciapja. Wszelkie analizy (mo
czu, plwociny, krwi I t. d.). 

Porada 3 złote. 
W i z y t y na reilsścla. 

Wszelka, damska garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj
muje z powierzonych towarów. Wyko

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Kozeaberg 
Wschodnia 49 pop. of. U p. 

r x n x i a a a o ! X ] Q r x ^ 

Skradziono d. 30 stycznia 1925 r. 
2 WEKSLE 

p r o t e s t o w a n e 
wystawca N. Wonsowicz płatne 
6 i 8 grudnia 1924. Żyr:Stanisław 
Kozirowski i Dom Handlowo Prze
mysłowy Goszczyński i Rozner. 
Ostrzega się przed nabyciem. U-
presza się o nadesłanie za wy-
nagrodzeniem pocztą lub osobiście 
A. KLEINMAN Cegiclnlana 28 

Ł a d n y 

pokoik 
umeblowany z po
ścielą, z prawem 
korzystania z pia
nina wraz a cało
dziennym utrzyma
niem przy inteligen 
inej rodzinie w cen 
trum miasta od za
raz do odstąpienia. 
Oferty pod ,MJB 44" 
składać do admln. 
.Republiki". 791 

O d n a j m ę 

pokó 
lab pokój x przed
pokój/-.! poty ro
dzinie (lob n gos
podarza) na Bałuc
kim Rynku wzj^lęd-
nle w okolicy. Mo
zę być na kilka go 
dżin dziennie Ofer 
ty sub. .Lekarz" 
do administracji 

.Republiki". 742-3 

POKOJU 
z oddzielnym wejś
ciem w śródmieściu 
poszukuje od zaraz 
oficer sztabowy, 
kawaler. Warunki 

od omowy. Oferty 
do adra.tub, .A. O, 

PoKój 
umeblowany 

Z oddzielnem wej
ściem. Wiadomość: 

Wólczańska J* 78 
m. 6 od 2 do 4-c| 

MIII PHI 
frontowy z bal
konem umeblo

wany jest 
do wynajęcia 
dla pojedynczej 
osoby. Wiado
mość: Wólczań
ska JA 78 m. 6 
od 2 — 4 p.p. 

http://chor.ner.VpW8
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Szkoła Tańca 
W. LIPIWSKIEGO—EwangicUcka 17. 3 p . 
rozpoczyna 3 i 5 b. m. nowe komplety 
(początki) oraz l ekc je p r a k t y c z n e 
(kura wyższy), połączone z wykładami 
ostatnich nowości— m. in. F iwe -S lep . 

[BMBiaiHHHraiBiisir 
I 

poszukuje pokoju przy rodzinie 
z meblami lub bez z miesięczną 

zapłatą od umowy. 

Oferty do .Republiki" sub B. .22* 

MMmMUmMMUMMM 
Do nowo zorganizowanego in

teresu poszukuje się W S P Ó L N I K A , 
posiadającego 

frontowi lokal 
na odcinku między Nowym Ryn
kiem a Nawrot. 

Oferty proszę składać do .Republiki" 
pod I. C. 898 

UWAOA: 

V *ATMK1ATH|HR«* 

J MLI 
w ruchu, na dogodnych 
warunkach do sprzedania 

ŁASKAWE OFERTY DO .REPUBLIKI" 
AUB „ K . F . 18". 905 

Ostatnia nowość 
wzbogacenia się 

w 10-ej Polskiej 

co 2 -g l los w y g r y w a . 
Główna wygrana: 

2 5 0 , 0 0 0 z l . = 5 0 0 d o l a r ó w 
Wygrane po złotych: 150,000, 
100,000, 75,000, 50,000, 25,000, 

5,000, 3,000, 2,000 i L d. 
Ciągnienie 5-ej klasy trwa cały 
miesiąc od 11 lutego do 10 marca 
Ceny l o s ó w , ćw ie rć 3 0 z ł o t y c h 

p ó ł 6 0 z l . , ca ły 1 2 0 z ł . 
Losy do nabycia w Kantorze 

wymiany i Loterji 

Józef Hirszberg, Łódź 
P i o t r k o w s k a 2 4 . 

" ' ' » H ' • • " • " 

r 

6 2 " I 6 4 " 
tanio do sprzedania. 

Oferty do niniejszego pisma 
tub "M. Z. 19". 904 

Poszukuję 

(Sclileudermeschlene) rozmiar 40 — 70 
c!rn. Łaskawe oferty z podaniem ceny 

\o .Republiki" pod .Wirówka*. 894-2 

Motor 
elektryczny 15-konny, do 960 obrotów 
P O S Z U K I W A N Y . Tamże jest do sprże 
dahiii motor 10-konny, 960 obrotów. 

ł.askawe zgłoszenia do firmy Mali 
niak i Weiss, Piotrkowska HO, teł. "B-31 

JAV*«F * 0 ^« DBTT &AJL^B# GS MULF *L» 9mW %P ww 

Lekarza-DE-;ŁYSTY H . P R U 3 S 

145 PIOTRKOWSKĄ 145 
'PlBfflbDsanle 1 wsta ziiSńw 0 P U T 1 . I S K I - PODŁUG TAKS 

Tańców Nowoczesnych g 
I według metody paryskiej bez względu na zdolności, 

— może każdy się nauczyć w ciągu 8 lekcji — 
w S Z K O L E T A Ń C Ó W znanego nauczyciela 
H e n r y k a H e n r y k o w s k i e g o 

przy u l . Wschodnie j Ns 5 7 . 
Zapisy od 5—10 wieczór w kancelarji przy szkole, 
a od 4 po pol. w prywatnern mieszkaniu przy ul. 
Gdańskiej 9.—Udzielam także lekcji pojedynczo 

I 

Wodny Rynctt 44. 

— PROGRAM to 4. — 
Od 2-go do 8-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 

Sala gruntownie remontowana. 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi
nimalnym zużyciu 
— węgla?... — 

Kup 

1 
w fabryce piecyków 

MM 

^ y /muWBM B B BI FIBBB 

Wodna 12, tel. 5-22. 

W pracowni art. malarza 
Maurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4—7 p/p. 

Piotrkowska 71, III piętro 

Tanio do sprzedania 
modny 

Matki pamiętajcie! 
że jedynym skutecznym dla dzieci jest tyl 

PUDER I MYDŁO BEBE SZOF 
Film naukowy. A 

Ceny miejsc: I. 0,70 gr., IIT0.60 gr., 
III. 0,30 gr. 

Dla mężczyzn: w. poniedziałek, wtorek-
środę, sobotę i niedzielę. — Dla kobiet: 

w czwartek i piątek. 
Początek o godz. 6, 7.30 i 9 wiecz. 

DLA DZIECI i MŁODZIEŻY: 

Półdziki Lord 
Komedja w 5-ciu aktach. 

NAD PROGRAM: 

Ach, ci sztubacy 
Komedja w 2-ch aktach. 

Początek o g. 3 i 4.30 po poł. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr., 

I I I 0.10 gr. 

I JAMY, I USTNEJ J 
UL. PIOTRKOWSKA II? 65 — DOM Petersilge. | 

Porada bezpłatna, j 
| Wyjęcie zęba 2 złote. J 

- od godz. 9 do 8 wiecz. j 
bez przerwy . 14 I 

I LECZNICY LEKARZY IPIDILIILII 
pizy ni. Piotrkowskiej 17. ( H e podwórze) 
Zachodnia 52, tel. 34-67. 

przyjmują lekarze: 
Dr. Al tenberger , 
Dr. Ar ty f ik iewicz , 
Dr . Czaplicki , 
Dr. Dutk iewicz , 
Dr. Garewicz , 
Dr. Gar l iński , 
Dr. Karnlcki , 
Dr. Ł u g o w s k i , 
Dr. M a n t e u f f e l , 
Dr. Marx , 
Dr. Michalski , 
Dr. M i l o d r o w s k l , 
Dr. Nowick i 
Dr. Osieck i , 
Dr. Sk ib ińsk i , 
Dr. Skusiewicz , 
Dr. S ta rzyńsk i , 
Dr. S tawowczyk , 
Dr. Za łusk i , (Analizy) 
Dr. Z ieg ler . 
Dr. O lszewsk i CENA IA PORADĘ I 3--— 

POTRZEBNY 
KB 

I 
N a w r o t 2 0 , m. 6 , I I I p i ę t r o . § 

Z powodu wyjazdu 

mw TH 

j e d e n 
duży poKój 

albo dwa mniejsze, bez umeblowania, 
możliwie w centrum miasta dla dwóch 
solidnych kawalerów. 

Uprasza się o piśmienne podanie 
adresów do .Republiki* pod ,M. L." 

.Trautweina" stołowy, sypialka, salonik, lampy 
elektryczne i gazowe, maszyna Zingiera i różne 
domowe sprzęty. Andrzeja 7, m. 9 parter. 54-3 
XXXXXXXX>OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX50C 

Odc isk i , b r o d a w k i • 
I skórę, z g r u b i a ł ą na p o d e s z w a c h • 

bezpowrotnie be^ bólu usuwa : 
9 ! 

99 
Chemiczno-Iarmaceutyczn. laboratorjum 

O „ A p . K o w a l s k i " w Warszawie, ul, Miodowa > 5 ra 
OOOOOOOOCOCOCOOOCOCCOCXXX^ 

na parterze, składający się z k i lku pokoi , 
na biuro i skład w okolicach od Cegielnia-
nej do Andrzeja, poszukiwany. Oferty 
proszą złożyć w administracji niniejszego 
pisma pod literami „ D . C." 901—2 

w centrum miasta w lepszym 
domu na mieszkanie oraz 

interes 
P O S Z U K I W A N Y 

Oferty kierować do portjera 
Grand Hotelu. 951-1 

Ważne dla pań! 
Znana naczyclelka naucza kroju i szy> 
cla w przeciągu jednego miesiąca za 
45 złotych. Uwaga: Przyjmuję również 

lekcje prywatnie za 80 zł. 
P a ń s k a 9 , m. 3 3 , Grynbia t . 

Zapisy od godz. 10—11 i od 2—3. 

Potrzebne 

do fabryki pończoch S. Herman 
Zielona 29. 792—2 

picrwzsego wynalazcy. Inne są naśladownictwem. 

Najt ansze zroaio. 
Wielki wybór maszyn najlepsz)'' 

systemów, nowe i używane* •JJ 
Taśmy I gat. i Inne przybory"" 

maszyn. 
Nauka pisania na maszynach.: , 
Reperacja maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
Andrzeja Nr. 1. I-sze piętro-

Telefon 37 54. 9 1 

Tańców 
nowoczesnych 

w stosunkowo krótkim czasie naucza przy szkole 

- — ^ — 43 CEGIELNIANA 43 

p. Zygmunt HenryKowsKi 
Zapisy i informacje od 10-ej do 5-ej *! 

mieszkaniu prywatnern CEG1ELNIANA 57, a °° 
5-ej do 10-ej wiecz. w kancelarji przy s;:Uo'e 

UWAGA: Udzielam także lekcji prywatni 

8* 
C h 

1 ? 
S *» 

f* 
E F 
c 
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FORTEPIANY 
PIANINA 

Pianina automatyczne 
Fisharmonje 

pierwszorzędnych firm na warunkach najdo-
— godnlelszych 1 po cenach przystępnych — 

— poleca — 
SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 

Karol Koischwitz 
Łódź", Moniuszki 2. Telefon 24-72. 

t i 
4 
i! 

Ą 

% 
("<* 

n r 

JlublpoKoje 
z kuchnią 

i wsze lk iem i w y g o d a m i poszuk iwane. 
Oferty sub. .Czystość i s p o k ó j * do 
. R e D u b l i k i " . 835—2 

1 

Sy PI3LRIG 
pokoje polerowane z jaworu -

kaukaskiego orzechu, 

Kredens 
dębowy na 12 miesięcy na wy
płatę do nabycia. Piotrkowska 44 
1 p. w podwórzu, 826-2 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn 

zaopatrzony 
w WIELKI W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchenny 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty' pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA > 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurenO^ii, 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich ce"gnii' 
Daję również na wypłatę ratami miesię^ 1 1 ^ 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy- ^ 

J. NASIELSKI ff? 
aBlHlHlHlHIiailHMIHiElHlPyiBIBÎ ^ 
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Dyrebcia Koncertdw: ALFRED STRADCR 
==•• = TEL. 13-85. • 

SALA FILHARMONII 
We wtorek, dnia 3:go lutego 

p r z y j e ż d ż a z zagranicy 
s k r z y p e k - f e n o m e n 

Vasa 

Prihoda 
zwany powszechnie Paganini 
XX-go wieku i daje swój 

ostatni 

KONCERT 
W • 

I 
o godzinie 8.30 wlecz. 

Przy fortepianie: CHARLES ;ERNE. 
Program: GR1EO: Sonata C-moll. JWORAK: 
Tańce słowiańskie. V1EUXTEMPS: Koncert 
skrzypcowy D-moll. MENDELSSOHN: Na 
skrzydłach pieśni. VOLKMANN: Walc. 
- WIENIAWSKI: Fantazja z Fausta' — 

Bilety od 2 zł. do 10 zł. do nabycia w kasie 
g , FilharmonJI. = = = = = 

OBUWIE 
POŃCZOCHY 

DAMSKIE LAK. PANT. OD Zł. 3 0 
MĘSKIE BOK8. KAM. „ „ 2 8 

M a n d a ) 
PIOTRKOWSKA 127 

Na mocy zezwól. Ministerstwa 
Wyzn. Relig. i Osw. Pub!. 

*°staną z dn. 10 lutego r. b. otwarte 

K l a r y Wolfsonowej 
w Lodzi, 

Pfzy ul. Piramowicza 2 (Narutow.44) 
'\ursy obejmują 3 działy następujące: 

Dzia i I. 
5"lrnkarstwo, (kilimy krajowe, dywany 

wschodnie i metaloplastyka. 
Dzia ł I I . 

^odniarstwo (kapelusze stylowe i mode
lowe) oraz kwiaty sztuczne, 
Dzia ł I I I . 698 

^ciarstwo, liaft ręczny i maszynowy, 
batik i galanterja.. 

- Również udzielać się będzie rysunku 
solnego ł zawodowego, historj i stylów etc. 

cj, Nauka każdego działu trwa rok jeden l koń-
Icct k u r s y ' P° złożeniu egzaminu, otrzymują śwla-
*tw ? w e d l u g wzoru, ustalonego przez Minister-

0 w. R. i o. P. 
ląj Kancelarja kursów przyjmuje zapisy i udziela 
Wolt a c ' ' chwilowo przy ul. Zawadzkiej 23, m. K. 

""synowej w godz; od U- l I od 4-6 p. p. 

KIEROWNIK KURSÓW 
b n , R O M A N S C H N E I D E R 
/VProf. Szkoły Przemysłowej Artyst. w Krakowie. 

5^'ĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELI 
POLSKICH SZKÓL ŚREDNICH — 

: ZAWADZKA 9 (front I piętro) 
te zapiły na nowe półrocze rozpoczy-

°o n ^ o d 2 s 'y«n'a 1926 roku, codziennie od 6 
nowP * l e c 5 ó r (prócz niedziel I świąt). ^ - Początek . świąt) 
S 1'ółrocza rozpoczyna się u/e 

6 
ątek 

w t o r e k , 
. . — « H o r. p . — «a kursach uczą wyłącznie 
"ow i profesorowie szkół średnich podług pro-

" gimnazjum państwowego. — Kurs jednej 
ii„ klasy trwa 6 miesięcy. . 

W » 8 W Kurs klasy ósmej trwa 10 miesięcy. 
DYREKTOR: J. RADWAŃSKI. 

n0w 
9 poirocza rozpo ••chol?".0 °" - "a 

T A R Ć / 

WIOSNA 1925 
OD 1 D07 MARCA 

TARG-TECHNICZNY 
O D 1 D 0 1 1 M A R C A . 

T A R O O G Ó L N Y w połączeniu z Targiem Technicznym i Budowlanym. 
Największe I najstarsze 'targi międzynarodowe na świecie. 

Dla wystawców i kupujących Jednakowo korzystne. 
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje P r z e d s t a w i c i e l n a P o l s k ą 

Władysław Glazer 
w WARSZAWIE 

— A l e j e Jerozo l imsk ie Ns 4 1 . T e l e f o n 2 3 0 - 5 5 . « 

Posiadaczom domów w Berlinie 
udziela się pożyczek hipotecznych na dogodnych warunkach. 
S u m i e n n a adminis t rac ja , oraz sprzedaż i kupno wszelkiego 
rodzaju realności załatwia długoletni i doświadczony właściciel 
domów zasługują y na zupełne zaufanie 

I. Spiro 
BERLIN W. 3 0 
Martin Lutherstr. Nr. 14. 

Referencje dla Łodzi 

M. Siegelberg 
P i o t r k o w s k a 4 5 , t e l . 12-44. 

f1 

I 
I i 

I 
I 
i i i 

Knrsy Handlowe 
J. Mantinbanda w 

P r z e j a z d 12. 
• Od dnia dzisiejszftgo Kancelarja kursów przyjmuje w godzi-
| nach biurowych od 10—1 i od 4—8 w. zapisy kandydatek 

I i kandydatów na nowe półrocze. 
Wykłady rozpoczną się we wtorek 3 lutego r. b. o godz. 7 w. . 

^224—3 Kierownik kursów J. Mant inband. \ 

I i i i i i 

dziec i 

poleca się 
znany od 
jat wielu JECOROL 

o r a z osób 
wąt łych I anemicznych 

MAGISTRA 

Regestr. M. Z. P. ł * 214 
L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 

M a r s z a ł k o w s k a 5 4 , t e l e f o n 13-10 
Sprzedaż w aptekach 1 skł. apteczn. Wyst rzegać się naś ladownic twa 
U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer-
9867 wony podpis: „A. Bukowski" 1 markę ochronną: trótkąt z etatywą 

odpowiedź na to daje 

który można nabywać w biurze „ W Y W I A D " , 

Piotrkowska JVa 104. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro „WYWIAD" (Piotrkow
ska N° 104), pozostające pod patronatem i kon

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

SALA FILHARMONII 
D Z I Ś d n ' 1 lutego o g. 4-eJ p o pot . 

irtyM Teatru j o i o f t r w Warszawie 
wykonają urozmaicony program operetkowy 
Sensacja sezonu .CLO— CLO* najnowsza 
operetka Lehara, Jest to na jb l i ższa p r e 

m j e r a w W a r s z a w i e . 
UDZIAŁ BIORĄ. 

1. 
K. 

Prlmadonna teatru „Nowości* 

Wodewlllstka teatru .Nowołcl* 

I 
Tenor, artysta teatru .Nowości* 

Przy fortepianie- A l . P l o t r o w s k L 
Efektowne kostjumy, najnowsze tańce, osta

tnie nowości repertuarowe. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa Fll-
harmonji. 

r 

W ŻABIE SZKOŁY ŚHIJ 
przy K . O. w . w Łodzi 

P i o t r k o w s k a 115. 
Zapisy kandydatów (ek) do wszystkich 

klas przyjmuje kancelarja codziennie od 
godz. 5.30 do 9 po poł. 

Początek nowego semestru dnia 3-go 
lutego 1925 roku. 
54o_« Kierownik. 

Z powodu wyjazdu 

w zachodniej części miasta 
p o s z u k i w a n e . 

Of. aub .W. S. 15" do .Republiki". 

Fotogra fu jc ie s ię 
tylko w pierwazorzędnem Atelier 

A. P I O T R K O W S K I 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

3 pocztówki cal* figura 2 złote 1 Foto-
Portrct, duły i natury 40x50 cm. cała 

figura 10 zL 
Zdjęcia wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 

Zakład ajiij niztaiii ii ! i. ii 7 1 . 

Spólnik 
z kapitałem około 5.000 dolarów 

P O S Z U K I W A N Y 
do założenia fabryki włókienniczej 

w Rumunji. 
Zgłoszenia pod .Korzystny 

nteres" do admin. .Republiki" 
Ewentualnie poszukiwany pośred
nik. 805—3 

Do wynajęcia ładny 
umeblowany 

frontowy 

w okolicy Zielonego 
Rynku. Zgłoszenia 
do adm. ..Republiki" 
dla „A. Z." 836-2 

xxxxxxxxxxx> 
ii 

zaprowa
dzona przeze-

mnie podług no
woczesnej nauki i te

chniki, dajemaximum kon
troli przy minimum pracy. 

Paweł Kin, l i , Kaiola 8. 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie — 

tanio 
Wiadomość: ulica 
Gubernatorska 15 

w piekarni. 

P O K Ó J 
frontowy duży, do 
brze umeblowany 
z wszelkleml wy
godami elektr. o-
twletL odnajmę 
solidnemu panu. 

Oferty pod „Czj-
Utość" z podaniem 
|dokładnego adresu 
proszę składać w 
adm. .Republiki". 

880 
loooooooooooo 

Magister 
armacjl lob In
żynier - chemik 

posiadający prak-
ykę laboratoryjną 
i prawo zarządu 
p o s z u k i w a n y 
do Inlioraturjr.m 
farmaceutycznego. 
3ferty aub, „.•;.: 
lub później" do 
nlmin. 67o 

Dr. m e d . 

xxxxxxxxxxxx: 
Choroby kobiece 

akuszerja. 
Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7470 

file://'/ursy


<ftr. TO. R E P U B L I K A 

DO DNIA 6-go LUTEGO 

Wyprzedaż Inwentarzowa 
Ceny zniżone do 

505 
P R Z E C H O W Y W A N I E B E N Z Y N Y w G A R A Ż A C H Z B Y T E C Z N E 

„NAFTOPOL" S A M O C H O D O W A 
STACJA BENZYNOWA 

w Ł o d z i , Plac W o l n o f c l 2 , U l . 2 8 - 9 4 
zaopatruje na miejscu a u t o m o b i l e w benzynę, olej automobilowy, tłuszcz ,Tovotte'a', karbid i t, p. 
oraz dostarcza wymienione matejjały do garaży w każdej ilości, na żądanie t e l e f o n i c z n e . 

S tac ja czynna p r z e z ca łą dobą b e z p r z e r w y . 

RESTAURACJA | Dziś Premiera! Całkowita zmiana programu i sił artystycznych 

„SAVOY 
Wejście bezpłatne. 

U D Z I A Ł B I O R Ą : 

STASIO BRONECKI w * e c KAZIMIERSKA 
MERY D'AR i KAMIŃSKI znakomity d U C t ^ 

. NIUSIA MAY Kuplcciatka , TRUDTE SEEL Tancerka charakter^ 

9 I ; N A Umil*;.." 1 OSTATNIE 2 DNI. — - — O S T A T N I E 2 aNi 
Olbriymle arcydzieło wloik|ej wytwórni .Ambrozio', Monumentalny dramat, całość 2 serje, w JO-clu aktach wyświetlanych jednoczę 

Główna r ó g Piotrkowskiej. T E O D O R A Najpiękniejsza 
i najgłośniejsza 

kurtyzana 
wctaarskiej purpurze 

w roli głównej Nil lOlII. 
Dr . m e d . D r . m e d . 

. H . I L U E T L L I 1111111111.111 
ikuszerja I chor. L. 1 1 j l l U l J l l l 

Akusze 
kobiece 

Przyjmuje od 10—11 
1 4—6. 

Piotrkowska 26. 
Dr. MED. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SlenKiewtcza M 

1 
Dr . W . 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od l2— 2 
do 2i 5—8. 

Dr. tned. 

P-.ilu dn Iowa Nr. 23 
telcf. 40-26. 

Specjalista chorób 
górnych i wene
rycznych. Przyj-

rniijc od 8 do 10 r, 
i nr| 4 i pół do 8 w 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne I moc7opłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1 
Telefon Nr. 25- 3g 

Prsyjmn]. od » —2 
i od i—S 

Dli peń od 4—S 
oddzielna pocreilnt. 

s. 
Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
1 światlo-lecznlczy 

UL.PIOTRKOWSKA 1 4 4 
róg Lwanglellckle] 
T e l . 2 9 - 4 5 . 

Przyjmuje: pd 8-2; 
1 6-8. pia oań od-

DtHenrykiImtOWl SpialaŻ Irnikr m t m 

Rentgenolog. 
Ordynator Szpitala 

Miejskiego 
K a r o l a Nb 4 

Tel. 2>50. 
Przyjmuje w domu 
3—4 i 7—8 w lecz
nicy .Unitas* od 
i q - l l , \-%, 5 - 7 . 
OCOOOOOOOOOG 

D r . 

Chorpby skórne 
1 weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem 1 kwąrco 
wą lampą. Przyj m. 
od JO—\% I 6 - 7 . 

N a w r o t Na 7 . 
" Telefon 28-07. 

1 
Dr. 

C e g i e l n i a n a 4 3 
[iorobj skórne, we 
ncrytiire i mptzopltlpwe 
Leczenie sztucznem 

słońcem "wyżyno-
wy m. Przyjmuje 
- od 58 II 

choroby skórne i 
weneryczne, 

jj-go Sierpnia 1. 
s Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1 -ej 

ocoocooppooo 

Dr. med. 

Dr. 

specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i pluć' 
P o m o r s k a Ns 10 
przyjm. od. 12-2 o-7 

Tel. 27—81 

UROLOG (CHOROBY np 
n k PĘCHERZA i DRÓG 
(nioczopli.iov.ych) 

§ r ? . v j n i u j i - OD GODZ, 
— 5 I OD 7 T PÓL 

DO 8 I PÓŁ 
al. MoniuszKi I I 

Tel. 38-88 

,ceny fabryczne 

Pnliilinnki 
lódf, Piotrkowska 69, 

podwórzu. 69c 

Dyplomowana 
Feluerka, akuszerka 

i usaiy.tka 
przyimui* °d 10 r— 
12 I od 4 — 6 g. 

Moniuszki 11 m. 29. 

K. litojłowi.. 
P O K Ó J 

umeblowany 
z wMzelkiemi wygo
dami z prawom ko
rzystania z pianina 
w centrum miasta, 
z utrzymaniem, lub 
Ikz przy inteligen
tnej izj-aelick. r,p 

do iii ).ul)lil >. 922 

mnnmmnrPT 

Dr. m e d . 

Andrzeja U . 
Choroby sltórne 
i weneryczne, 

BOCZ. przyjęć od 
y.UÓ do ' 11 i od 5 
do 7 i pół Panic 
od 5 do 6 wiecz. 

pokój 
z kuchnią 
p d r r a s - a z 
W centrum 

miasta. 
Qfprty sub, „Dwie 
qtoby" do admin. 
republiki. 902 

Ogłoszenia drobne 
STUDENT udzIelalUadcmoisellc Marie) R o z m a i t e , 

lekcji. Przygo-'nl enseigne anglais _ . . , 
towu]Vdo egzafnl francais\llemand T a P i c " - dekorato 

Kupno i sprzed 

Salonik mahoniowy 
używany sprze

dam do • g. 3-clej. 
Przejazd b7 m. 6. 

BP • i'i . -11! . i \ i (utro 
męskie, prawie 

nowe, na lisach 
z wydrowym koł
nierzem. Aleja t-go 
Maja nr. 15, front 
m.' iO 6d#— 5 vr. 

Iobie stylowe na 
raty "odświeżanie 

zamiany kredens 
pokojowy luksuso
wy. Najnowsze mo
dele stale na skła
dzie stftląrpją Ly-
l.i-l.-l 6 przy Na
piórkowskiego. 

I " . 

korator 
nu. SpecjąT/ność: |Volr 3—9 Piotrków 1 P"*»b«. .meble 
polski, łacina, nle-'ska 109 log S I I p' z a k , a d a 

mlecki, ł - ° " - " ° ^ ' 1 

Piotrkowska NI 16 
30 jednogodzin-K ??. 859-8 

ych lekcjach 
pod gwarancją wy- [lczcnlca profesora 

L o k a l e . 
złotych i w i c - ' * ' e l n I a n a M 

firanki 
przyjmuje obitalun-
I ki bardzo tanio. 
Uwaga tylko I V 

910 
cej da 

kluczająCą absolut-'U udziela lekcji pokój z kuchni.-, Prywatne, 
nie wszelkie ryzy- muzyki (pianino) ła|ppśrednicjwo p o ż ą - , w

O T R 0 " ^ . , . 3 . 
ko, wyupzą prak
tycznie na samo
dzielnego buchalte-
> l" l , .n . i- u- «lv - i . b. 
rzeczoznawca ksiąg 

izym mianinoi za i '"—— " . f"r* i r , '3' . . . 
aier przystępną dane Oferty pod R « d < » ^ < o i P««™». 
nc. Adrc, : Odro- ..P. 1200" do adm. P°d W. M. 895-. cenę. Adres: Ogrp-

dowa 29 m. 13. |„Republika 933' 

andlowych z wyi- Blcnografji kurs bez 
szym yykaztalce- " płatny. Zapisy 3 
niem. Niasamodziel- lutego Piotrkowska 
nym łj^cjiajterom |5 r < M 6 m - 12 (lewa 

zainteresowanymi oficyna, pierwsza 
udziela inałrukeje »»«iU- 924—2 
w sprawach rnprg. r;- i 
wadzenia i zamknię-L 
cia łrsiąg, sporzn- p" y j m , J ""koro 
dzania bilansów dfieci do kom-

- nrzyjmuję do repe 
, okal biurowy, mo- Y racji pokrycie ce
l i żliwie z telefo-| r atą wózkóV spa-

nera w centrum 'cerowych. Tapicer 
miasta poszukiwa-j Q, l a t Południqwa 
ny za czynszem 
miesięcznym, bez 
odstępnego. Zgło
szenia do admin. 
pod .-.-yfia „Pro 

ductiv" 

Nr. 21. 844—3 

r)dy czlovy|ek In
teligentny, wy-

^„'ksątateony, przystoj 
iny, na powaźiiem 
s,tanowisku. prągjiie ui.iuiii ui i iuiww. , .• . , , , . . sianuw , pragnie 

reorganizacji i rc. 1?' 0. 1" , f F c b o w s k ' = f .nrzyimę na miesa-% .dróg, p o £ n a c 

gulowani.
 !

niepra-| Sienkiewicza 102 |J» k a n i p p „ y , w o i . JJ, , ,^ fjb ^ , o d 

widłowo prowadzo-|
m

: / ; . f ^
a n

»
e *,ł«jSo izraelitę (spa- wdówk$. nrzystujpą 

nychksjąg. Uchnlki odprowadzeniem 
rewizji ksiąg i 

bilansów. I. 

przytulną 
" , m - ,n»e w oddzielnym, inteligentną, dvstyn 

z| Jęcz przechodnim gowana i nleżaleź-
pokoju) Oferty „ ą "cila wymiany 

Najlepsze niaszy 
.. do szycia spiże 

daje \]i i.'.i.v U" • >;--1 -1 i 
Piotrkowska 88* 

. tnlo.rmacje: J0-11 'ingiclskiego lekcji ; i C ? n } r . u m , !J 1 , P i ? >

t r ' « ' y ś l i i towarzystwa 
, „ y ;rano. 8 - 9 ^epzór, fl j konwersacji u - ^ h i c l d o "B*; PY*KR*cJ« rzicz ho 

Piotrkowska 183, 
ofjc. I p . ^ 4 - 3 

Poszukuje się ma: 'Duchaltcr-bilansisla| 
łzypy do pisania.» I, kpre,5P°,n t1?n t llnupzycieljc 

pżywąnei. Oferty I pqUkprn(em|ecko- II fyki z w 

dzielam6-8 P i o t r - P u b l l k l -
jfowska 81 m. 17. 

W noru. Oferty z fo 
tografją uprasza się 

921 — .3 Dokój umeblowany skierować dó adrni 
^ ^ ^ ^ r izr. wynajmę. Za nistr. ..Republiki" 

v;adzka 16a m. 23 sub. „Commc ii 
a mu- lewa oficyna, 903 faut", 845-3 

wyższym i i i i i , 
ppd l i t L.MP."' 659 {rancusko- angielski; muzycznym wyk- Umeblowany pokój flragnę znajomości 

załatwia wszelkie ształccnlem i dłu- U w śródmieściu r T towarzystwa 

m 
|w zakres buchalte- golclnią praktyką do wynajęcia Ofer- rn|qdej jasnowłosej 
rji i korespondencji udziela lekcyi dry t y g U D . C. P- 12. Inteligenln.e nieza-

fortepianie. Ce- „ , , teżne? pani szcze-iwchqdzące czynno-'na . 
Nauka I w y c h ó w : l e i i L ł s t y przepisy-1 ny umiarkowane, i W"POKOI z kuch rze zaiUowanej do 
liczeń (dąsy piątej w . a n \ * ? n a m

u

a , " y ' ^ ! d l S Y m , n a

A

C 0 Y L nią lub *bez ' malarstwa i proszę o 
U udziela lcKcjłna n ' e ' . Hlnw-d*»ewile o 3 - 4 p o n i e „ m e b l o w a n e zaJask. złpżenc zgło-
dogodnych winin- P«g. Nąw r ? t 24 | południu prócz r a z p o s z u k u j ą z a , z e ń wraz z foto-
ka?h Sllberslein. ul ° f , 7 ń / « P««*«- ^ . l ° ' i 1

0 w

<
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